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N I E  M A  W O L N O Ś C I  B E Z  S O L I D A R N O Ś C I

Bartosz T. Wieliński

Rozkręca się dyskusja o wysłaniu 
do walczącego kraju sił pokojo-
wych. Takie rozwiązanie propo-
nowała Francja, Polska jest wśród 
krajów, które są sceptyczne.

Wizyta Macrona 
w Warszawie
O możliwości wysłania wojsk do 
Ukrainy w cztery oczy przez kilka-
dziesiąt minut w Warszawie roz-
mawiali premier Donald Tusk 
i prezydent Emmanuel Macron. 
Tusk udział Polaków w takiej misji 
wykluczył, a mimo to gość z Francji 
wyjechał z Warszawy zadowolony.

– Między Warszawą i Paryżem 
jest pełna zgoda co do tego, że USA 

i Rosja nie mogą rozmawiać o po-
koju w Ukrainie ponad głowami 
Europejczyków – mówi nam źró-
dło w polskim rządzie, które zna 
przebieg rozmów.

Macron z Tuskiem mają prze-
konywać pozostałe kraje Unii Eu-
ropejskiej i NATO, by były goto-
we wziąć o wiele więcej odpowie-
dzialności za bezpieczeństwo kon-
tynentu niż do tej pory. W tej kwe-
stii między Paryżem a Warszawą 
nie ma różnic.

Europa trzyma stopę 
w drzwiach
Macron kilka dni wcześniej roz-
mawiał z Donaldem Trumpem, 
prezydentem elektem USA, któ-
ry przybył do Paryża na uroczy-
stości otwarcia katedry Notre Da-
me. Z kilku źródeł dyplomatycz-
nych wiemy, że politycy rozma-
wiali o wojnie (dołączył do nich 
prezydent Ukrainy Wołodymyr 
Zełenski), a Trump miał przed-
stawić swój pomysł na szybkie 
doprowadzenie do zawieszenia 
broni między Ukrainą a Rosją 

oraz na wprowadzenie tam sił 
rozjemczych. 

Macron pojechał do Warsza-
wy konsultować ten plan (co jest 
symboliczne – w swojej podró-
ży pominął Berlin, gdzie wła-
śnie upadł rząd kanclerza Ola-
fa Scholza).

– Chodzi o to, by Europa trzy-
mała stopę w drzwiach. By poka-
zać Amerykanom, że jesteśmy za-
angażowani w poszukiwanie spo-
sobu zakończenia wojny. Najgor-
szy scenariusz będzie wtedy, gdy 
Amerykanie po prostu się zwi-
ną. Nic na to jednak na razie nie 
wskazuje – mówi nasze źródło.

Od unijnych dyplomatów wie-
my między innymi, że jak na razie  
nie doszło do nawiązania jakich-
kolwiek kontaktów między oto-
czeniem Trumpa a Rosją.

Sytuacja Ukrainy jest zła, choć 
nie tak jak na początku wojny, gdy 
przetrwanie kraju wisiało na wło-
sku. Rosjanie chcą przed inaugu-
racją Trumpa wyrwać jak najwię-
cej ukraińskiego terytorium, więc 
w ogóle nie liczą się ze stratami 
(w okupionych dziesiątkami zabi-
tych atakach biorą udział żołnierze 
z Korei Płn.). Przynosi to efekty, bo 
w Donbasie Rosjanie zajmują co-
raz więcej terenu. +
• Więcej  4

Miesiąc przed objęciem władzy przez Donalda 
Trumpa Europa szykuje się do zmiany 

polityki USA wobec Ukrainy.

Oczekiwanie na ruch Trumpa

Gra 
o Ukrainę
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Agnieszka Radwańska w nowej roli
„Ktoś tu dał mi wycisk”

Magda Linette 
szuka słynnego 

magicznego dotknięcia 
Agnieszki Radwań-
skiej. „Niech mnie ktoś 
uszczypnie” – napisała 
Linette, informując 
o ich współpracy.

Na pomysł współ-
pracy z Agnieszką 
Radwańską wpadł tre-
ner Magdy Linette 
Mark Gellard i to on 
pierwszy do niej za-
dzwonił. Linette (WTA 
38) była zachwycona 
pomysłem, ale i zasko-
czona, że Radwańska 
zgodziła się na współ-
pracę jako druga tre-
nerka u boku Gellarda. 

W środę 32-let-
nia Linette na Insta-
gramie i X opubliko-
wała wspólne zdjęcie 
z dopiskami: „Niech 
mnie ktoś uszczypnie!” 
i „Ktoś tu dał mi wy-
cisk”, a więc współpra-
ca już się zaczęła.

35-letnia Radwań-
ska – finalistka Wim-
bledonu, zwyciężczy-
ni WTA Finals i by-
ła wiceliderka świato-
wego rankingu – skoń-

czyła karierę zawod-
niczą w 2018 r. Wyszła 
za mąż (2017), urodzi-
ła syna (2020). Gry-
wa w towarzyskich 
meczach przy oka-
zji wielkich turniejów 
lub charytatywnie. Od 
dłuższego czasu jest 
blisko tenisa również 
ze względu na męża 
Dawida Celta, kapita-
na kobiecej reprezen-
tacji pucharowej oraz 
jako kapitanka pol-
skiej drużyny w Uni-
ted Cup.

W jej tenisie naj-
bardziej cenne były jej 
niesłychana inteligen-

cja, wyobraźnia teni-
sowa, ów „magic to-
uch”, cudowne wyczu-
cie piłki, które dawało 
jej ogromną liczbę na-
gród za najlepsze za-
granie turniejów, mie-
siąca itd., a także sze-
roka paleta rozwiązań 
taktycznych. 

Brakowało jej si-
ły uderzenia, ale nie-
dostatek rekompenso-
wała precyzją, szybko-
ścią i zaskakującymi 
rozwiązaniami.

Dla Radwańskiej bę-
dzie to debiut w roli 
drugiej trenerki. +
Radosław Leniarski

Radosław  
Leniarski

Piesiewicz,  
czyli jak zarabiać  
na sporcie

J
ak podał Onet, Radosław Piesiewicz zarabiał jako 
prezes Polskiego Komitetu Olimpijskiego od 10 tys. do 
100 tys. zł brutto na stanowisku, na którym ani jeden 
prezes w historii PKOl nie wziął ani złotówki, choć 

według statutu mógł. Fujary. Miękiszony. Ofiary imposybi-
lizmu.

PKOl wcześniej opublikował informację, że Piesiewiczo-
wi średnio wypadało po ok. 35,5 tys. zł netto w 2024 r., więc 
to by się mniej więcej zgadzało z najnowszymi danymi. Ale 
meandrowanie w tej sprawie trwa. Nie wiadomo, dlaczego 
na początku prezesury Piesiewicz zarabiał 10 tys. zł brutto, 
a 30 czerwca podpisał nową umowę na 100 tys. zł brutto. 
Od kwietnia 2024 r. zarabiał 70 tys. i wreszcie od 1 sierpnia 
28 tys. W przyszłym roku jego pensja ma się zwiększyć. 

Niewykluczone, że następnie znów zjedzie w dół. Przy-
jazny prezydent Andrzej Duda opuści Pałac Prezydencki 
po wyborach w maju 2025 r., a jego następcą może zostać 
Rafał Trzaskowski, czyli ten, który jako prezydent stolicy 

zarządził kontrolę PKOl 
przez statutowy organ 
nadzorczy nad komite-
tem, czyli Urząd Miasta 
Warszawy. 

Kontrola wciąż trwa. 
Natomiast nawet krót-
ki remanent działań 
Piesiewicza okazuje się 
sezamem geszeftów. 
Przelećmy skrótowo ich 
katalog. 

Rodzina prezesa, a nie 
sportowcy, korzystała z saloników VIP na Okęciu na zasa-
dzie barteru z PKOl, no to przyciśnięty kazał żonie oddać 
90 tys. dol. Brał pieniądze za pracę w PKOl – a to 10 tys., 
a to 100 tys. lub 70 tys. Pożyczył Jackowi Sasinowi forsę, 
wziął stanowisko w urzędzie w Wołominie, gdzie póź-
niejszy minister PiS pracował. Wymusił na poprzedniku 
ustąpienie z prezesury PKOl dzięki obecności na kluczo-
wym spotkaniu prezydenta Dudy, a teraz rekomendował 
Dudę do MKOl.

Ta ostatnia akcja Piesiewicza była rekordem Polski w ab-
surdzie. Zarekomendował prezydenta na członka MKOl 
z partyzanta – był to ostatni punkt spotkania zarządu PKOl, 
wpisany ad hoc na żądanie prezesa; nieobecnych było kil-
kunastu członków. Zrobił to kosztem zasłużonych polskich 
sportowców, którzy już robią międzynarodową karierę. 
W dodatku obiecywał, że Duda będzie członkiem MKOl już 
w marcu, gdy wciąż będzie prezydentem. I wygląda na to, 
że nie wiedział, że pierwszy możliwy termin to owszem, 
marzec, ale 2026 r. Przez to naraził Urząd Prezydenta RP na 
śmieszność. A w każdym razie śmiesznie wyglądają urzęd-
nicy prezydenta tłumaczący kuriozalną sytuację, w jakiej 
się znalazł Andrzej Duda dzięki Piesiewiczowi. +
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Tyle można dostać w za-

kładach Betfan za każdą 

postawioną złotówkę, 

jeśli do końca stycznia 

2025 r. prezsem TVN 

zostanie Daniel Obajtek 

(kurs z wczorajszego 

popołudnia) 
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Andrzej rysuje   

Izrael
Święty Mikołaj w Jerozolimie

Issa Kassissieh, palestyński katolik, niegdyś znany koszykarz, od lat przebiera się przed świętami Bożego Na-
rodzenia za Świętego Mikołaja i pokazuje się na ulicach Jerozolimy.
Więcej zdjęć z Polski i ze świata oraz niezwykłych galerii na Wyborcza.pl/zdjecia
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W „Wolnej Sobocie”

Tęsknię  
za przyjaciółmi  
z dzieciństwa      

Żadna z tamtych przyjaźni nie 
ocalała. Kiedy zacząłem odnosić 
sukcesy, im się wydawało, że już 
do siebie nie pasujemy, “ bo ja to 
już jestem z wyższych sfer”. Adam 

Małysz mówi Dorocie Wodeckiej

31 6 6

Były miesiące, że zarabiał 

100 tys. zł na stanowisku, 

na którym jego poprzednicy 

nie wzięli ani złotówki

U Lubiczów 

po „śledziku”

Jak zmienia-
ły się święta 
w „Klanie”, naj-
dłuższej polskiej 
telenoweli?- 
wszystkie swią-
teczne odcinki 
obejrzała Emilia 

Dłużewska
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Gra o Ukrainę
Rozkręca się dyskusja o wy-

słaniu do Ukrainy sił poko-

jowych. Takie rozwiązanie 

proponowała Francja, Polska 

jest wśród krajów, które są 

sceptyczne.

Bartosz T. Wieliński

Pomysł zakończenia wojny poprzez stwo-
rzenie w Ukrainie strefy zdemilitaryzowa-
nej, którą pilnować miałyby siły międzynaro-
dowe, przypisuje się gen. Keithowi Kelloggo-
wi, którego Trump wyznaczył na specjalne-
go wysłannika ds. Ukrainy. Koncepcja ewolu-
uje. W wersji, która przed podróżą Macrona 
do Warszawy wyciekła do portalu „Politico”, 
była mowa o czterech brygadach wystawia-
nych przez Francję, Niemcy, Polskę i Wielką 

Brytanię. Biorąc pod uwagę natowskie stan-
dardy oznaczałoby to kontyngent o sile do 
20 tys. żołnierzy. W czwartek Agencja Reu-
tera podała, że w grę mogą wchodzić nawet 
pięciokrotnie większe siły. A cytowani przez 
nią eksperci przewidywali, że utrzymanie ta-
kiego kontyngentu będzie oznaczało poważne 
obciążenie dla sił lądowych Unii Europejskiej.

– Uznajmy, że dyskusja o wysyłaniu sił po-
kojowych w Ukrainie jest przedwczesna. Że-
by wysłać tam jakiegokolwiek żołnierza z Eu-
ropy Rosja musi najpierw zgodzić się na za-
wieszenie broni. Od tego jesteśmy daleko. 
Nie ma też sensu antagonizować Trumpa, 
on nie może traktować Europy jako przeciw-
nika. Musimy poczekać, zobaczyć, co będzie 
robić, gdy obejmie władzę – mówi nasze źró-
dło. Podobne sygnały płyną z Rady Europej-
skiej, której szefostwo przejął Antonio Costa.

Inne źródło dyplomatyczne twierdzi, że nie 
ma obecnie w Europie nikogo, kto chciałby 
wysyłać wojsko do Ukrainy i zastanawia się 
czy, ostatecznie byłaby do tego gotowa Fran-

cja. – Macron już na początku roku deklaro-
wał, że nie można wykluczyć wysłania euro-
pejskich wojsk do Ukrainy. To były przełomo-
we słowa, ale później tę deklarację zmiękczał 
– mówi europejski dyplomata.

Za mało wojska 
na tak wielką granicę
Podstawowy problem to długość granicy 
i liczba wojska potrzeba do jej zabezpiecze-
nia. Strefa zdemilitaryzowana między Koreą 
Południową a Północną liczy 238 km. By ją 
chronić Amerykanie utrzymują na Półwyspie 
Koreańskim kontyngent liczący 24 tys. żoł-
nierzy: oprócz wojsk lądowych – marynarkę 
wojenną, siły specjalne i lotnictwo. W apo-
geum zimnej wojny w Zachodnich Niemczech 
stacjonowało prawie 700 tys. żołnierzy NA-
TO, którzy mieli bronić kraju przed inwazją 
wojsk Układu Warszawskiego. Ponad jed-
ną trzecią stanowili Amerykanie, spore siły 
utrzymywali Brytyjczycy, Francuzi, mniejsze 
kontyngenty przysyłali Belgowie i Holendrzy.

Europejscy dyplomaci 

twierdzą, że zarówno 

z Kijowa jak i z Moskwy 

płyną sygnały o gotowości 

do rozmów o wstrzymaniu 

walk. Tyle, że Rosja 

zawieszenie broni uzależnia 

od zniesienia nałożonych przez 

Zachód sankcji 

Kod dostępu do
Wyborcza.pl na weekend 
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•  Przewodnik po 
Dolinie Muminków

•  Szczygieł zatopiony 
w New Yorkerze
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WIEDŹMINA
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Redaktorzy prowadzący: Łukasz Grzymisławski, Juliusz Kurkiewicz 

Okazało się, że ten 

artykuł na Rok Miłosza 

nie może wyglądać 

inaczej niż właśnie tak, 

wielogłosowo.

J U L I U S Z  K U R K I E W I C Z

Z
obaczycie, on dostanie Nobla”. 
Te słowa Janiny Miłosz, żony 
wybitnego polskiego poety (przy-
toczone przez amerykańską bio-
grafkę Cynthię L. Haven) zostały 

wypowiedziane do kogoś z Departamentu Sta-
nu i mogły na zawsze pozostać myśleniem ży-
czeniowym. Ameryka na początku lat 50. upar-
cie nie chciała Miłosza wpuścić, jego żona była 
w Stanach sama z synami, w opłakanej kondycji 
psychicznej i nie lepszej materialnej.

Mniej więcej dekadę później, 9 październi-
ka 1960 r., wylądowali w San Francisco i uda-
li się do nieodległego Berkeley. To odrębne 
miasto, choć z kulturową stolicą Kalifornii, 
w którą płynnie przechodzi, zrośnięte tak, 
jak zrośnięte są niektóre miasta na Śląsku.

Następnego dnia, jak podaje biograf An-
drzej Franaszek, Miłosz dał pierwszy wykład. 
Przygotowywał się w samolocie?

Dwa lata później jest profesorem Uniwer-
sytetu Kalifornijskiego, wykładowcą literatur 
słowiańskich. A także właścicielem domku 
(na kredyt) na zboczu wznoszącego się nad 
Berkeley Niedźwiedziego Szczytu. 

Po niemal dekadzie biedy, z epizodami 
nędzy (tej najzwyklejszej, gdy nie masz za 
co kupić bułki ani nowych majtek), niesta-
bilności, rozłąki z najbliższymi, małżeńskich 
kryzysów, depresji, stanów bliskich psycho-
zie (lub nią będącymi), wydarzenia potoczy-
ły jak za dotknięciem czarodziejskiej różdż-
ki. Nagle, po raz pierwszy od wybuchu woj-
ny, trafił z rodziną do świata dającego stabil-
ność. Znalazł miejsce dla siebie i dla bliskich, 
na długo, możliwe, że na zawsze.

Dziesięć lat później Miłoszowie byli już 
obywatelami amerykańskimi.

Jedziemy. A dokąd 
dojedziemy? 
Ameryka była dla Miłoszów trochę przy-
padkiem. Berkeley zaprosiło już Miłosza rok 
wcześniej, wtedy odrzucił propozycję, był 
w życiowych rozkrokach. Na szczęście pro-
pozycja została ponowiona. 

Czasem jest tak, że planujemy jedno, a ro-
bimy coś innego. Boimy się zrobić to, co czu-
jemy, że powinniśmy.

Jadę do Berkeley, żeby opisać, jak żył waż-
ny dla mnie artysta, spotkać tych, co go znali, 
Potem okaże się, że muszę jednak wrócić do 
książek Miłosza, do innych książek, do Kra-
kowa. Obym na koniec wylądowal w domu.

Dygresja o pieniądzach

Odruchem kogoś, kto doświadczył nędzy, jest 
zaciskanie pasa. Daleko posunięta oszczęd-
ność, wśród jego znajomych kwitowana mru-
gnięciem oka, nie opuściła go do końca życia.

Mark Danner, oprowadzający mnie po 
domu Miłosza w Berkeley, ma na ten temat 
historyjkę.

Gdy Miłosz i jego druga żona Carol Thig-
pen zaczęli kursować między Krakowem 
i Berkeley, a Danner pod ich nieobecność 

MIŁOSZ

Czesław Miłosz w Berkeley, lata 80.

dla
każdego?
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BOGNA SWOROWSKA

Nie żałuję, 
że wróciłam

 rozmowa Aleksandry 

Lubańskiej-Czubak

wysokieobcasy.pl wysokieobcasy.pl 
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Długość granicy między RFN a NRD wy-
nosiła ok. 1,4 tys. km. Lądowa granica mię-
dzy Ukrainą a Rosją ma niespełna 2 tys. km 
długości. Nawet zakładając, że dzięki no-
wym technologiom wojskowym nie trzeba 
takiej koncentracji sił, jak podczas zimnej 
wojny, obsadzenie tak długiej granicy wy-
maga o wiele więcej sił niż cztery brygady. 
Co więcej, takie siły trzeba by rotować, woj-
sko trzeba rozmieścić na zapleczu, by za-
pewnić transport zaopatrzenia na pierwszą 
linię. W końcu – jednostki służące w Ukra-
inie musiałyby być w stanie ciągłej gotowo-
ści. Jest jasne, że Rosjanie nieustannie urzą-
dzaliby prowokacje.

Amerykanie polisą 
ubezpieczeniową
– Dlatego ważne, jest by w takiej misji uczest-
niczyli również Amerykanie. To byłaby poli-
sa ubezpieczeniowa dla całego kontyngentu 
– mówią nam nasi rozmówcy. Tyle, że plan 
gen. Kelloga nie przewiduje wysłania żołnie-
rzy do Ukrainy. To samo wynika także z roz-
mów z przedstawicielami nowej administra-
cji, jakie w Waszyngtonie prowadzili unijni 
dyplomaci.

Europejscy dyplomaci twierdzą, że za-
równo z Kijowa jak i z Moskwy płyną sygnały 
o gotowości do rozmów o wstrzymaniu walk. 
Tyle, że Rosja samo zawieszenie broni uza-
leżnia od zniesienia nałożonych przez Za-
chód sankcji. Na to nie chce zgodzić się Pol-
ska, nawet jeśli chodziłoby o znoszenie ich 
etapami. Warszawa uważa, że presja na ro-
syjską gospodarkę to bardzo skuteczny in-
strument. Mimo wcześniejszej krytyki i buń-
czucznych wypowiedzi Putina, sankcje ewi-
dentnie działają, doprowadzając rosyjską go-
spodarkę do ruiny.

W unijnych stolicach dyplomaci spodzie-
wają się wkrótce kolejnej wizyty gen. Kello-
ga, który być może przywiezie bardziej kon-
kretne propozycje. l

• Ukraiński żołnierz 118. Samodzielnej Brygady Zmechanizowanej ładuje pocisk do lufy haubicy Paladin M109  FOT. REUTERS / STRINGER

eprasa.pl ab37c879f9



5
Gazeta Wyborcza
Piątek, 20 grudnia 2024 Reklama

1
Kraj/34349123

eprasa.pl ab37c879f9



Gazeta Wyborcza
Piątek, 20 grudnia 20246 Temat dnia

1 RP

I co pan przekazał?
– Że prezydent Duda, premier Morawiec-
ki, minister obrony Błaszczak traktują 
sytuację niezwykle poważnie, mają tak-
tyczne zrozumienie sił i słabości obrony 
wojskowej oraz wiedzą, jak Amerykanie 
mogą ją wesprzeć.

Gdy przybyła tu 82. dywizja, byliśmy 
w stanie stworzyć 19 centrów wsparcia 
w Polsce dla naszego wojska, odpowie-
dzialnych zarówno za ćwiczenia, jak i do-
stawy paliwa czy wspólne podejmowanie 
decyzji. Było to znacznie łatwiejsze dzię-
ki umowie o wzmocnionej współpracy 
obronnej pomiędzy Polską a USA, któ-
ra została podpisana jeszcze przez po-
przednią administrację Donalda Trum-
pa [w 2020 roku – red.]. 

W pierwszych miesiącach po inwa-
zji prezydent Duda okazał się niezwy-
kle kompetentnym i sprawnym współ-
pracownikiem Stanów Zjednoczonych 
w dziedzinie bezpieczeństwa. Dlatego 
prezydent Biden bardzo chciał przyje-
chać do Polski, by za to podziękować.

Bidenowi udało się zmontować mię-
dzynarodową koalicję na rzecz po-

mocy Ukrainie. Jednak zwłaszcza 
w naszej części Europy słychać głosy, 
że prezydent USA jest zbyt ostrożny 
i powinien wspierać Kijów bardziej 
zdecydowanie.
– Inne głosy przewidywały, że Kijów 
padnie w ciągu trzech dni. Tymczasem 
Ukraińcy są w stanie bronić się od bli-
sko trzech lat – dzięki wsparciu Polski,  
USA i koalicji skupiającej ponad 
50 krajów.

Zarówno dla prezydenta Bidena, jak 
i dla mnie oraz wielu innych osób, waż-
ne jest, że wojna nie rozszerzyła się na 
wschodnią flankę NATO. Dwa i pół ro-
ku temu nie wiedzieliśmy, czy tak się 
nie stanie. Dlatego jestem przekonany, 
że w pisanych za 100 lat książkach histo-
rycznych przywództwo prezydenta Bide-
na w odpowiedzi na atak Rosji na Ukra-
inę będzie oceniane jako majstersztyk.

A co, jeśli w książkach historycznych 
przeczytamy, że dziedzictwo prezy-
denta Bidena zostało zniszczone przez 
jego następcę, który poważnie ściął 
wsparcie dla Ukrainy i zmniejszył za-
angażowanie USA w Europie?

– Nie mogę wypowiadać się za admini-
strację prezydenta Trumpa. Natomiast 
mogę stwierdzić, że słuchałem go, kie-
dy zwracał się do społeczności polskich 
Amerykanów w Chicago. Wyraził głę-
boką troskę o Polaków, szacunek za to, 
jak ciężko pracują, na jak straszliwe po-
święcenia zdobyli się w swojej historii. Je-
stem przekonany, że ta wrażliwość oraz 
oczywista strategiczna konieczność sil-
nego NATO oraz silnej Europy Środko-
wo-Wschodniej poskutkuje, miejmy na-
dzieję, dobrymi decyzjami.

Pana ojciec Zbigniew Brzeziński był 
doradcą ds. bezpieczeństwa narodo-
wego u boku Jimmy’ego Cartera. Kie-
dy do władzy doszedł Ronald Reagan, 
chciał utrzymać go na tym stanowi-
sku, choć ostatecznie ten plan się nie 
ziścił. Teraz byłoby to nie do pomyśle-
nia. Wiemy już, że Jake’a Sullivana ma 
zastąpić na stanowisku doradcy trum-
pista Mike Waltz. Przyjście nowej eki-
py zawsze oznaczało pewną zmianę 
polityki zagranicznej, ale w czasach 
polaryzacji jest ona jakby ostrzejsza. 
Jak ostrych zmian się Pan spodziewa, 

Ambasador USA dla „Wyborczej”

ROZMOWA Z 

MARKIEM BRZEZINSKIM*

MACIEJ CZARNECKI: Kierowanie 
przez pana placówką w Warszawie 
przypadło na czas rosyjskiej agresji 
na Ukrainę, przez którą Polska sta-
ła się krajem frontowym. Co było naj-
większym wyzwaniem związanym z za-
pewnianiem pomocy Ukrainie?
MARK BRZEZINSKI: Bezpieczeństwo 
było najważniejszą kwestią w relacjach 
amerykańsko-polskich w latach 2021-24. 
Wyzwania istniały, ale zawsze sobie z ni-
mi radziliśmy. Gdy przyjechałem do Pol-
ski w styczniu 2022 roku, wiedzieliśmy 
już, że Rosjanie zaatakują Ukrainę. Ame-
rykański rząd zaczął dzielić się informa-
cjami wywiadowczymi w tej sprawie z Pol-
ską, krajami bałtyckimi i innymi sojusz-
nikami w ostatnim kwartale 2021 roku.

Dla mnie, mimo że mieszkałem w Pol-
sce podczas stypendium Fulbrighta i zna-
łem Podkarpacie, ważne było, aby cała 
moja ekipa w ambasadzie dokładnie ro-
zumiała, jak wygląda 380-milowa grani-
ca, która dzieli Polskę i Ukrainę. Chcieli-
śmy poznać każdą drogę, każde regional-
ne lotnisko, parking, hotele przy granicy, 
a nawet gabinety weterynaryjne, bo cza-
sem uchodźcy przybywają ze zwierzę-
tami. Wszystko po to, by móc pomagać 
w zapewnieniu płynnego i humanitarnego 
przyjazdu do Polski amerykańskich oby-
wateli i ukraińskich uchodźców. 

Co było dalej?
– Przed wywiadem opowiadałem panu, 
że „Gazeta Wyborcza” – obok innych pol-
skich tytułów – zawsze była na biurku 
mojego ojca w domu w Wirginii. Przez 
dom przewijały się polskie elity politycz-
ne: Bronisław Geremek, Tadeusz Mazo-
wiecki; Jan Nowak Jeziorański był dla mo-
jego ojca jak brat. Jednak nie znałem oso-
biście Pawła Solocha, Jakuba Kumocha, 
prof. Zbigniewa Raua. Musiałem szybko 
to nadrobić, bo szykowały się poważne 
rozmowy o wielkim znaczeniu.

Nie wiedzieliśmy, co zamierzają zro-
bić Rosjanie, czy zostaną powstrzyma-
ni przez Ukraińców. Jeśli chodzi o bez-
pieczeństwo i pomoc humanitarną, mu-
sieliśmy być przygotowani na każdy sce-
nariusz. Szybkie wypracowanie zaufania 
i przejście do znaczących rozmów z Jaku-
bem Kumochem, czy Mariuszem Błasz-
czakiem, było kluczowe. Minister Błasz-
czak stał się bardzo ważnym partnerem 
w rozmowach, które czasem odbywały 
się kilka razy dziennie. Byłem już wcze-
śniej ambasadorem w Szwecji, gdzie po-
znawałem ludzi przez pierwszy rok mojej 
służby. Tu musiałem uczynić to w miesiąc.

Do tego na początku nie wszystkie pań-
stwa wierzyły w informacje amerykań-
skiego wywiadu.
– To prawda, natomiast rząd Mateusza 
Morawieckiego i prezydent Andrzej Du-
da potraktowali je bardzo poważnie i byli 
gotowi. Polska wspierała Ukrainę, a mo-
im zadaniem jako ambasadora było inter-
pretowanie i przekazywanie do Waszyng-
tonu tego, co tu widziałem.

Wspieranie demokracji i r
wymagało podejścia takt y

• Mark Brzezin-

ski, ambasador 

USA w Polsce, 

podczas ćwi-

czeń Defender 

Europe 2022  

FOT. AGNIESZKA 

SADOWSKA / AGENCJA 

WYBORCZA.PL

– Senatorowie z obu partii mówili mi: 

„Mark, jedź tam i stawaj w obronie wolnych 

mediów, TVN, demokracji, wolnych i uczci-

wych wyborów”. Odebrałem to jako wezwa-

nie do działania – opowiada Mark Brzezinski, 

ambasador USA w Polsce,  

kończący swoją misję  

20 stycznia 2025 r.
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zwłaszcza w odniesieniu do naszej czę-
ści Europy?
– Niezależnie od tego, kogo się wspiera-
ło, prezydent-elekt Trump będzie naszym 
prezydentem i chcemy, by odniósł suk-
ces. Oczywiście otoczy się swoimi ludź-
mi i będzie wcielał w życie podejście, któ-
re odzwierciedla jego wizję zaangażo-
wania Ameryki w sprawy świata. Zrobię 
wszystko, co w mojej mocy, by przyczy-
nić się do sukcesu kolejnego prezydenta 
USA, ale odejdę ze stanowiska wraz z pre-
zydentem Bidenem.

Nie mógłbym być bardziej dumny 
z pracy dla prezydenta, który moim zda-
niem jest nie tylko wielkim, ale i dobrym 

człowiekiem. Wielkim – bo miał wizję, 
wiedzę, powiązania i doświadczenie, by 
radzić sobie z ogromnym wyzwaniem. 
Obrazy, które docierają do nas z Ukra-
iny, przypominają te z czasów drugiej 
wojny, a rosyjski prezydent czy Mied-
wiediew mówią o użyciu broni, o któ-
rej w 2024 roku w ogóle nie powinno 
się mówić.

Prezydent Biden skrzyknął potężną ko-
alicję krajów, by wspierać Ukrainę i od-
izolować Rosję. Jest osobiście zaintere-
sowany dobrobytem i bezpieczeństwem 
polskiego narodu. W czerwcu 2022 roku 
zaprosił mnie na rozmowę w cztery oczy 
w Gabinecie Owalnym i zadał mi jedno 
pytanie: co sprawia, że Polacy tak wspa-
niale wspierają Ukraińców?

Zaś podczas wyborców z 15 paździer-
nika 2023 roku zadzwonił do mnie, pyta-
jąc, jak przebiegają wybory. Cieszę się, że 
mogłem mu odpowiedzieć: „Panie Pre-
zydencie, są wolne i uczciwe. Dziś prze-
mawia polski naród”.

To fakt, prezydent Biden nieraz po-
kazał, że leży mu na sercu los polskiej 
demokracji i naszych rządów prawa. 
To było dla pana kolejne wyzwanie 
podczas służby w Polsce. Wspieranie 
Ukrainy wymagało ścisłej współpra-
cy z polskim rządem. A obrona zagro-
żonych wartości demokratycznych – 
bardziej pryncypialnego podejścia. 
Jak pan to godził?
– Wspieranie demokracji i rządów prawa 
wymagało też podejścia taktycznego...

Chodzi mi o to, że między tymi zada-
niami istniało pewne napięcie.
– Były pewne kroki, które należało po-
dejmować. Pamiętam, że byłem w ogro-
dzie mojego domu w Alexandrii w sta-
nie Wirginia, kiedy nagle zadzwonił te-
lefon. Spojrzałem na numer i wiedzia-
łem, że to nie mój sąsiad Mike. Gdy ode-
brałem, usłyszałem w słuchawce głos: 
„Dzień dobry, tu Jennifer z Gabinetu 
Owalnego, łączę rozmowę z prezyden-
tem Bidenem...”.

Chwilę później prezydent Biden po-
wiedział mi: „Mark, chcę, żebyś został 
moim ambasadorem w Polsce. Proszę 
cię o to, ponieważ napisałeś książkę na 
temat, który bardzo leży mi na sercu – to 
walka o konstytucjonalizm w Polsce”.

Szczerze mówiąc, bardzo mnie poru-
szyło, że prezydent Stanów Zjednoczo-
nych miał jakiekolwiek pojęcie o tym, 
co w życiu napisałem [chodzi o książkę 
Brzezińskiego „Struggle for Constitutio-
nalism in Poland” – red]. Oto przywołał 
moją książkę podczas rozmowy telefo-
nicznej! Powiedział: „Chcę, byś tam po-
jechał i zajął się tym osobiście”. Potrak-
towałem to jako rozkaz.

To samo przesłanie usłyszałem w Se-
nacie, który musiał zatwierdzić moją no-
minację. Zatwierdzono ją przytłaczającą 
większością głosów senatorów obu par-
tii, Republikanów i Demokratów. 

Zostałem zaprzysiężony przez wice-
prezydentkę Kamalę Harris w styczniu 
2022 roku, ale administracyjnie w De-
partamencie Stanu 21 grudnia 2021 ro-
ku. Już następnego dnia zasiadłem przy 

śniadaniu z Markiem Magierowskim, 
który był wówczas [polskim] ambasa-
dorem w Waszyngtonie. Widziałem, jak 
skuteczny był ambasador Magierowski, 
i powiedziałem mu: „Są rzeczy, które mo-
żemy razem zdziałać. Nie było kontaktów 
na wysokim szczeblu pomiędzy prezy-
dentem Bidenem a prezydentem Dudą, 
pomiędzy wiceprezydentką a polskimi 
przywódcami, pomiędzy naszymi naj-
ważniejszymi ministrami. Możemy to 
zmienić, ale TVN musi być pod ochro-
ną. To ostoja demokracji w Polsce, ele-
ment pluralizmu mediów, który jest fun-
damentem polskiej demokracji, więc nie 
może być lex TVN”.

Zadziałało.
– Nie można wyobrazić sobie lepszego 
startu dla Polski, zważywszy na wybuch 
wojny w Ukrainie.

A gdyby nie zadziałało? Trudno by-
łoby wyobrazić sobie gorszy start...
– Gdyby stało się to, o czym pan wspo-
mina, nie mógłbym powiedzieć mojemu 
prezydentowi, wiceprezydentce i sekreta-
rzowi stanu: „Musimy wzmocnić kontak-
ty pomiędzy naszymi przywódcami”. My-
ślę, że to by się nie udało. To dość oczywi-
ste. Chodzi mi tylko o to, że był to ważny 
krok, który stworzył warunki do bliskiej 
i intensywnej współpracy zapewniającej 
Polakom bezpieczeństwo.

W zeszłym tygodniu premier Donald 
Tusk zapowiedział wpisanie TVN i Pol-
satu na listę firm strategicznych. To 
efekt doniesień o możliwym przejęciu 
TVN przez fundusz powiązany z Vik-
torem Orbanem. Poparł pan ten po-
mysł na X.
– Pluralizm mediów jest podstawą demo-
kracji. Zarówno TVN, Polsat, jak i inne 
media uczestniczą w zapewnianiu kon-
tekstu informacyjnego, co wzmacnia pol-
ski naród. Jakiekolwiek działania rządu 
w tym względzie muszą być prowadzo-
ne w zgodzie z międzynarodowymi stan-

dardami i w sposób przejrzysty. W tym 
przypadku tak jest. Jestem zadowolony 
z oświadczenia, które wystosowaliśmy 
kilka dni temu.

Wyrażał pan swój sprzeciw także 
w 2023 roku wobec tzw. lex Tusk, któ-
ra w praktyce mogłaby wykluczyć z ży-
cia publicznego przywódcę ówczesnej 
opozycji pod pretekstem walki z „ro-
syjskimi wpływami”. Uważa się, że 
właśnie sprzeciw USA doprowadził 
do zażegnania tego zagrożenia. Jak 
przekonywał pan wtedy rządzących 
w Polsce?
– Próbowałem działać zakulisowo jesz-
cze przed podpisaniem lex Tusk. A kie-
dy zostało podpisane, robiłem to bardziej 
otwarcie. Jednak moje wysiłki rozpoczę-
ły się na długo przed podpisaniem. Pod-
kreślałem, że wypracowaliśmy bardzo 
dobry sojusz między Ameryką a Polską 
w oparciu o wartości. To dlatego mamy 
w Polsce ponad 10 tys. [amerykańskich] 
żołnierzy, a w pewnym momencie mie-
liśmy nawet 13 tys. Prezydent Biden ogło-
sił stworzenie pierwszej w Polsce stałej 
kwatery głównej – V korpusu armii USA. 
Otwarto też bazę w Redzikowie.

Podstawą relacji wojskowych są war-
tości i zasady, w tym demokracja, wol-
ność mediów oraz wolne i uczciwe wy-
bory. Powiedziałem w telewizji, że nasze 
jednostki są tu nie po to, by chronić kon-
kretną partię polityczną czy poszczegól-
nych przywódców politycznych, ale dla 
obrony wartości. Miałem poparcie Białe-
go Domu, Departamentu Stanu i Depar-
tamentu Obrony, by wydać najmocniej-
sze oświadczenie w sprawie Polski od lat. 
Tak należało postąpić. Nikt nie lubi tego 
robić, ale trzeba było.

Czy ten „sojusz w oparciu o wartości” 
jest teraz zagrożony? Wielu w Polsce 
martwi fakt, że wybory w USA wy-
grał człowiek, który podczas kam-
panii mówił o wtrącaniu do więzie-
nia swoich oponentów politycznych, 
„wrogu wewnętrznym”...
– Nie jest. Ponadto chcę podkreślić, że 
ponad rok po wyborach z 15 paździer-
nika wspaniale jest widzieć, jak mocna, 
żywa i konstruktywna jest polska demo-
kracja. Polska przejmuje właśnie prze-
wodnictwo w Unii Europejskiej i ma do 
opowiedzenia wspaniałą historię. Pola-
cy powinni być z tego niebywale dum-
ni. To opowieść o dwóch mobilizacjach 
od 2022 roku: mobilizacji polskiego na-
rodu, by pomagać ukraińskim uchodź-
com, i obywatelskiej mobilizacji, by wcie-
lać w życie demokrację. 

Ostatnie pytanie: po 20 stycznia pla-
nuje pan wracać do Polski?
– Będę jedną nogą tutaj, a jedną na Za-
chodzie. Z Polską wiążą mnie sprawy 
osobiste. Zamierzam powrócić do sek-
tora prywatnego, który jest obszarem 
wielkiej kreatywności i innowacji. Będę 
jednak mocno pracować do samego koń-
ca mojej służby dyplomatycznej tutaj, by 
przekazać relacje amerykańsko-polskie 
w ręce ekipy prezydenta-elekta Trumpa 
w najlepszym stanie w historii. +

Ambasador USA dla „Wyborczej”

ji i rządów prawa w Polsce 
a takt ycznego
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*Mark Brzezinski 

• ambasador USA w Polsce za prezydentury Joego 

Bidena. Z wykształcenia prawnik i dyplomata. Służył 

w administracji Baracka Obamy jako ambasador USA 

w Szwecji. Wcześniej zasiadał w radzie bezpieczeństwa 

narodowego Białego Domu w administracji Billa Clintona, 

najpierw jako dyrektor ds. Rosji i Eurazji, a później jako 

dyrektor ds. Bałkanów. Jest synem polsko-amerykań-

skiego politologa, dyplomaty i b. doradcy ds. bezpie-

czeństwa narodowego USA Zbigniewa Brzezińskiego.
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Minister nauki Dariusz 
Wieczorek podał się do dymisji
Minister nauki ogłosił to 

podczas konferencji w Sej-

mie. Lewica nie podała, kto 

go zastąpi. „Decyzję będzie 

podejmował z nami premier” 

– tłumaczy Włodzimierz  

Czarzasty.

Alicja Gardulska,  
Iwona Szpala

– Są takie momenty w życiu, kiedy trzeba 
podejmować ważne decyzje – powiedział 
Dariusz Wieczorek. – Znacie mnie państwo 
od lat i wiecie, że dla mnie sprawy związane 
z moją formacją polityczną, z funkcjonowa-
niem w parlamencie, ze sprawami koalicyj-
nymi i z moją rodziną są najważniejsze – do-
dał. Mówił, że ostatnie tygodnie były ciężkie 
ze względu na fale hejtu, jakie wylały się na 
niego i jego ministerstwo. 

– Będę bronił dobrego imienia, będę te 
wszystkie sprawy wyjaśniał, ale nie chciał-
bym żeby te doniesienia miały wpływ na roz-
wój polskiej nauki i na funkcjonowanie ko-
alicji, dlatego podjąłem decyzję o rezygnacji 
z funkcji ministra nauki i szkolnictwa wyż-
szego – oświadczył. 

Przewodniczący Nowej Lewicy Włodzi-
mierz Czarzasty stwierdził, że w tej sprawie 
zostały popełnione dwa błędy. Pierwszy to 
słaba komunikacja sukcesów Ministerstwa 
Nauki. Drugi to niedostateczna reakcja na 
doniesienia z ostatnich dni.

– Nie były wytłumaczone w sposób rozsąd-
ny, racjonalny i na czas błędy, które zostały 
popełnione – powiedział Czarzasty. Podzię-
kował Wieczorkowi za jego decyzję. 

Politycy Lewicy wygłosili tylko oświad-
czenie, nie odpowiadali na pytania dzien-
nikarzy. Nie poinformowali, kto zastąpi Da-
riusza Wieczorka na stanowisku szefa re-
sortu nauki.

Najczęściej w kuluarach pada nazwisko 
dr Karoliny Zioło-Pużuk, polityczki Lewi-
cy, wiceszefowej kancelarii Senatu i radnej 
Warszawy. Ale Czarzasty zastrzega, że decy-
zja jeszcze nie zapadła. A takie ustalenia ro-
bi się z premierem. 

Od osoby ze ścisłego kierownictwa Nowej 
Lewicy słyszymy, że w grze są ciągle cztery 
nazwiska. Oprócz wspomnianej już badacz-
ki z UKSW w Warszawie na liście są Doro-
ta Olko, Marcin Kulasek i Dariusz Stander-
ski. Wszyscy mogą pochwalić się stopniem 
doktora. 

Olko jest przewodniczącą sejmowej pod-
komisji ds. nauki. W październiku razem 
z Magdaleną Biejat – dziś kandydatką Le-
wicy na prezydenta – odeszła z Razem. Ku-
lasek to sekretarz generalny Nowej Lewi-
cy i poseł z Olsztyna, który współtworzył 
program wyborczy partii, dotyczący na-
uki i szkolnictwa wyższego. Zasłynął ha-
słem: „tysiąc złotych stypendium dla każ-
dego studenta”. Standerski jest ekonomistą 
i wiceministrem cyfryzacji. 

Czarne chmury mają się zbierać także 
nad wiceministrem nauki Maciejem Gdulą. 
Ale Czarzasty zastrzega, że będzie to decyzja 
osoby, która obejmie resort. 

Seria wpadek  
ministra Wieczorka
Losy ministra ważyły się od początku tygo-
dnia. W poniedziałek premier Donald Tusk 
stwierdził publicznie, że „czas na decyzję 

w sprawie ministra Wieczorka”. Ale wie-
czorne rozmowy z przewodniczącym No-
wej Lewicy nie rozstrzygnęły sprawy. Pano-
wie umówili się na dogrywkę w piątek. Nie 
milkły spekulacje, czy Wieczorek zachowa 
stanowisko, a politycy Lewicy byli odpyty-
wani o jego ostatnie wpadki. 

W ostatnich dniach był na cenzurowanym 
głównie z powodu serii publikacji Wirtualnej 
Polski. Ostatnia z nich opisywała błędy, które 
popełnił w oświadczeniu majątkowym. Oka-
zało się, że nie wykazał w nim m.in. warte-
go 30 tys. zł garażu, ale też zawyżył wartość 
innej nieruchomości. Jak piszą dziennika-
rze portalu, minister raczej nie chciał ukryć 
majątku, ale pomylił miary. 

Najmocniej krytykowany był za to, jak 
zachował się wobec działaczki związko-

wej z Uniwersytetu Szczecińskiego. Kobieta 
poinformowała go o nieprawidłowościach, 
do których jej zdaniem dochodzi na uczel-
ni. Minister odmówił uznania jej za sygna-
listkę, bo – jak potem tłumaczył – przepisy 
nie przewidują takiego statusu w przypad-
ku szefów związków zawodowych. Prze-
kazał jej skargę wraz z danymi osobowy-
mi rektorowi uczelni. 

Jeszcze w piątek minister nauki nie miał 
sobie ani swoim urzędnikom nic do zarzu-
cenia. Utrzymywał, że sprawa działaczki ze 
Szczecina została przeprowadzona zgodnie 
z procedurami i „absolutnie prozwiązkowo”. 
W poniedziałek zmienił ton. Oświadczył, że 
Uniwersytet Szczeciński czeka kontrola. Po-
wołał też zespół, który sprawdza, jak prze-
biegały procedury wewnątrz resortu. Nie 
czekając na wyniki tego audytu, Wieczorek 
zwolnił dyrektora Departamentu Organiza-
cji Uczelni, Kształcenia i Spraw Studenckich 
Marcina Czaję. 

W środę mówił dziennikarzom w Sejmie, 
że jego resort popełnił błąd. Urzędnicy poin-
formowali działaczkę związkową, że ujawnią 
jej dane rektorowi, ale nie dali jej czasu na 
odpowiedź. – I w tym jest kłopot. Błąd został 
popełniony po stronie ministerstwa, w kwe-
stii pisma do pani przewodniczącej – wyja-
śniał Wieczorek.

O nauce źle albo wcale 
Minister Wieczorek podziękował za ostatni 
rok współpracy środowisku akademickie-
mu. – Myślę, że udało się dużo osiągnąć. Po-
pełniliśmy błąd, bo za mało o tym wszyst-
kim mówiliśmy. Chciałem przeprosić, bo 
może być wrażenie, że o polskiej nauce mo-
żemy tylko mówić źle albo wcale. A tak nie 
było – stwierdził. 

Mówił o tym, co udało mu się osiągnąć 
w resorcie. Wymienił m.in. 22-proc. zwięk-
szenie nakładów na naukę w porówna-
niu z 2023 r., 30-proc. podwyżki dla na-
uczycieli akademickich oraz 20-procen-
towe dla pracowników uczelni, dodatko-
we 290 mln zł dla Polskiej Akademii Nauk. 
Mówił też o przekazaniu 1,5 mld zł w obli-
gacjach skarbowych dla uczelni wyższych, 
które „były źle traktowane za naszych po-
przedników”. Ocenił, że udało mu się przy-
wrócić dialog ze środowiskiem akademic-
kim i studenckim. 

Wieczorek odniósł się też do wniosku 
o wotum nieufności, który w środę złoży-
li wobec niego posłowie PiS. – Ten wniosek 
już nie będzie rozpatrywany, ale ja będę go 
rozpatrywał. Punkt po punkcie będę pokazy-
wał te wszystkie patologiczne rzeczy, które 
były za czasów rządów PiS – zapowiedział. 

Mówił też, że porządkowanie tego, co złe 
mogło wywoływać emocje. 

– Kiedy się rusza pewne zastane struk-
tury, są różne opinie i to burzy krew róż-
nych ludzi i dobrych i złych, normalna 
sprawa – komentował potem Włodzimierz 
Czarzasty. 

– Dalsze ciągniecie tej sprawy dopro-
wadziłoby do bardzo ostrych napięć po-
między koalicjantami, dobrze, że liderzy 
okazali się dojrzałością i tę sprawę prze-
cięli – skomentował marszałek Sejmu Szy-
mon Hołownia. l

Będę bronił dobrego imienia, 

będę te wszystkie sprawy 

wyjaśniał, ale nie chciałbym 

żeby te doniesienia miały 

wpływ na rozwój polskiej 

nauki i na funkcjonowanie 

koalicji, dlatego podjąłem 

decyzję o rezygnacji z funkcji 

ministra nauki  

i szkolnictwa wyższego

DARIUSZ WIECZOREK 

• 19.12.2024 r. Konferencja prasowa w Sejmie, podczas której Dariusz Wieczorek (z lewej) poinformował o złożeniu rezygnacji  

z funkcji ministra nauki i szkolnictwa wyższego  FOT. SŁAWOMIR KAMIŃSKI / AGENCJA WYBORCZA.PL

• Więcej czytaj na Wyborcza.pl
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Szymon Hołownia chce ratować wybory
Marszałek Sejmu szuka poparcia dla swojej ustawy 

o Sądzie Najwyższym. Każdy musiałby się cofnąć, by 

ważność wyborów prezydenckich nie była zagrożona. PiS 

już krytykuje i oskarża Hołownię o wpływanie na wybory.

Agata Kondzińska,  

Iwona Szpala

„Bardzo dziękuję za liczne dobre 
konsultacje w sprawie inicjatywy 
ratunkowej dotyczącej wyborów 
prezydenckich. Dziękuję premiero-
wi Donaldowi Tuskowi za jego po-
parcie. Jestem przekonany, że po-
nad politycznymi podziałami bę-
dziemy w stanie zapewnić wyborom 
prezydenckim bezpieczny i spokoj-
ny przebieg” – napisał na platformie 
X marszałek Sejmu.

W środę Szymon Hołownia zapo-
wiedział projekt ustawy, w którym 
o uznaniu wyborów prezydenckich 
za ważne będzie decydował cały Sąd 
Najwyższy. Dziś to rola Izby Kontro-
li Nadzwyczajnej i Spraw Publicz-
nych, której legalności, z powodu 
zasiadających tam neosędziów, nie 
uznaje PKW. Dlatego głosami pięć 
do czterech zawiesiła postępowa-
nie w sprawie finansów partii Ja-
rosława Kaczyńskiego.

Szef PKW ostrzega
PKW, która wzorem międzynaro-
dowych trybunałów kwestionuje 
status neosędziów Izby, wniosła 
o ich wyłączenie ze składu orze-
kającego. Ale wniosek upadł. I po 
rozstrzygnięciu sprawa wróciła do 
PKW, która zawiesiła postępowanie 
do czasu „systemowego uregulo-
wania przez konstytucyjne władze 
RP” statusu prawnego Izby Kontro-
li Nadzwyczajnej i Spraw Publicz-
nych Sądu Najwyższego”. Przeciw-
ny tej decyzji przewodniczący Syl-
wester Marciniak przestrzegał, że 
może dojść do paraliżu w czasie 
wyborów prezydenckich.

– Na każdą odmowę zarejestro-
wania kandydata, czy wreszcie 
uchwały, które wydaje PKW, słu-
ży skarga do SN. Gdybyśmy konse-
kwentnie przyjęli, że to orzeczenie 
nieistniejące, to możemy stwierdzić 
z dużą dozą prawdopodobieństwa, 
że żadne wybory w przyszłym ro-
ku się nie odbędą – mówił po gło-
sowaniu nad sprawą PiS.

Przypomniał, że już na począt-
ku roku zwrócił się do najważniej-
szych osób w państwie, by uregu-
lować status sędziów powołanych 
przez KRS po 2016 r. 

Z propozycją wyszedł marszałek 
Sejmu Szymon Hołownia. Mówił, 
że państwo stoi u progu chaosu. Bo 
nie chodzi jedynie o zatwierdzenie 
wyniku wyborów prezydenckich, 
ale o inne sytuacje, do których mo-
że dojść po ogłoszeniu kalendarza 
wyborczego. 

Porządki w Izbie Kontroli
Hołownia proponuje ustawę incy-
dentalną na czas wyborów prezy-
denckich, która nie będzie rozróż-
niać sędziów na tych powołanych 
przed 2018 r. i później. O protestach 
ma decydować trójka sędziów wy-
losowana z różnych izb Sądu Naj-
wyższego. O ważności wyboru pre-
zydenta miałby decydował Sąd Naj-
wyższy w pełnym składzie wszyst-
kich sędziów. Na tym miałby pole-
gać kompromis, że rządzący uzna-
ją legalność wszystkich sędziów 
SN, a PiS i prezydent zgodzą się na 

oddanie kompetencji Izby Kontro-
li Nadzwyczajnej i Spraw Publicz-
nych o rozstrzyganiu wyborów ca-
łemu Sądowi Najwyższemu.

PiS jest krytyczny i oskarża po-
litycznych przeciwników o próbę 
wpływania na wybory.

Drugim winowajcą wskazywa-
nym przez PiS jest Ryszard Kalisz 
z PKW. To jego partia Kaczyńskie-
go nazywa „głównym autorem za-
machu na demokrację poprzez ode-
branie finansowania największej 
partii opozycji”.

– Otwarta dyskusja o tym, czy 
Izba Kontroli Nadzwyczajnej SN, 

która zgodnie z ustawą miałaby 
stwierdzić ważność wyborów, działa 
legalnie, to już jest próba wpłynię-
cia na wynik wyborów. To wszyst-
ko jest obliczone na demobiliza-
cję patriotycznego i prawicowego 
elektoratu. Ludzie się mają zasta-
nawiać, po co iść na wybory, któ-
re i tak nie będą ważne. Ale jest to 
myślenie naiwne, bo elektorat jest 
bardzo oburzony i zmobilizowany 
– przekonywał w Sejmie poseł PiS 
Paweł Szrot.

PiS reaktywuje ruch 
kontroli wyborów
Wspierali go inni opozycyjni poli-
tycy. Wspólnie ogłosili reaktywację 
wielkiej akcji ruchu kontroli nad-
chodzących wyborów. – Koniec wy-
bierania wyroków sądu, które są 
wygodne danej władzy. To nie jest 
targ, na którym można robić, co się 

chce. Tu mamy demokratyczne za-
sady, które są wypracowane przez 
wieki i są filarami naszej państwo-
wości. Nie chcemy, żeby wygrał kan-
dydat, który wygra nieuczciwie. Za-
praszamy do współpracy każdego, 
kto chce uczciwości wyborów. Ra-
zem o to walczymy – zachęcał w Sej-
mie Patryk Wicher z PiS. 

Partia Kaczyńskiego liczy na 
wsparcie prezydenta, który ostro 
skrytykował ostatnią decyzję PKW. 
Mówił, że „postkomunistyczna hy-

dra, która broni i podkarmia pozo-
stałości komunistycznych łże-elit 
w Polsce, dzisiaj dała po raz kolej-
ny głos, jak rozumiem, w PKW”. Du-
da powtórzył, że każdy, kto używa 
określenia neosędziowie, „kwestio-
nuje prezydencką prerogatywę po-
woływania sędziów, trwałość i sta-
bilność tej prerogatywy”.

Wyjaśniał, że powodem zmian 
w Sądzie Najwyższym były „pro-
blemy, które od 1989 r. trawiły pol-
ski wymiar sprawiedliwości”, czyli 
m.in. obecność postkomunistycz-
nych sędziów w wymiarze spra-
wiedliwości. A „reformy” za rzą-
dów PiS służyły oczyszczeniu śro-
dowiska, które, zdaniem prezyden-
ta, samo się nie oczyściło.

Do osobnej analizy zostawił 
wpływ decyzji PKW na wybory 
prezydenckie. Na razie nie ma ko-
mentarza z Pałacu w tej sprawie. +

O protestach ma 

decydować trójka 

sędziów wylosowana 

z różnych izb Sądu 

Najwyższego

REKLAMA Kraj/34353598
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Nawet sto tysięcy ciał  
w zbiorowej mogile w Syrii
Prace w lokalizacji wska-

zanej przez syryjskich 

specjalistów jeszcze się 

nie zaczęły. Do części 

szpitali w Damaszku tra-

�ają jednak ciała tych, któ-

rych zbrodniarze nie zdo-

łali zakopać. I jest to widok 

wstrząsający.

Jagoda Grondecka

KORESPONDENCJA Z SYRII

Na razie nie ma tu nikogo, straż trzymają 
jedynie dwa bezpańskie psy. Co jakiś czas 
pojawiają się dziennikarze. Po żołnierzach 
wywiadu Syryjskich Sił Powietrznych, 
uznawanych za serce armii Asada, pozo-
stały budki strażnicze i rosyjskie Kamazy.

Są za to przypuszczenia, poszlaki 
i świadkowie. Na trop zbiorowej mogi-
ły w pobliżu położonego ok. 30 km na 
północ od Damaszku miasta Al-Kutajfa 
doprowadziły m.in. zdjęcia satelitarne, 
zeznania syryjskich uciekinierów przed 
amerykańskim Kongresem w 2023 r. 
oraz relacje okolicznych mieszkańców.

Ciąg zdjęć satelitarnych pokazuje, jak 
zmieniało się to miejsce i co może kryć 
się pod powierzchnią ziemi. Pomiędzy 
2012 a 2014 rokiem na odludziu poja-
wiają się długie, regularne wykopy. Z ro-
ku na rok jest ich coraz więcej. Na tych 
już zasypanych widać wykopane jamy. 
W 2019 r. rozległy teren zostaje otoczo-
ny wysokim betonowym płotem.

Na teren bazy prowadzi tylko jeden 
wjazd. W środku stoi słup elektryczny. 
Po co płot? Na zdjęciach widać, że baza 
nie miała na pozór sprecyzowanego ce-
lu – syryjski wywiad nie używał jej jako 
parku maszynowego ani warsztatów, nie 
przechowywał też tu niczego. Nie posta-
wił ani hal, ani garaży. Droga, którą widać 
na zdjęciach satelitarnych, aż do upadku 
reżimu była niedostępna dla cywilów. 

Światło na to, co prawdopodobnie 
działo się na pustkowiu, rzuca cytowany 
przez „The Times” Mohammad Abou al-
-Bahaa, który odbywał swoją służbę woj-
skową w niedalekim miasteczku w latach 
2013-2015. Opisuje, że żołnierze wykopy-
wali 50-metrowe okopy, do których póź-
niej przy różnych okazjach wrzucali ciała.

Co się działo w Al-Kutajfa? 
Al-Kutajfa jest tylko jednym z masowych 
grobowców, które zostały zidentyfikowa-
ne przez aktywistów w ciągu ostatniej 
dekady. Odkąd 8 grudnia Baszar al-A-
sad uciekł do Moskwy, a władzę w kra-
ju przejęli rebelianci pod wodzą grupy 
Haiat Tahrir Asz-Szam, odkrywane są 
kolejne zbiorowe mogiły, w których po-
grzebano więźniów syryjskiego reżimu.

Ponad 12 zbiorowych grobów zostało 
znalezionych w południowym guberna-
torstwie Daraa. Według lokalnego por-
talu Daraa24 z tylko jednego z nich, na 
obrzeżach miasta Izraa, ekshumowano 
zwłoki 24 osób.

Dziś, po upadku reżimu Baszara al-
-Asada, aktywiści obawiają się, że podej-
mowane przez zrozpaczonych bliskich 
spontaniczne próby wydobycia ciał mo-
gą uszkodzić i zatrzeć kluczowe dowo-
dy. Ale tu jest pusto i cicho.

Abdulrahman Al-Mawwas, członek 
Syryjskiej Obrony Cywilnej, który zarzą-
dza gromadzeniem i archiwizacją do-
wodów zbrodni, tłumaczy mi, że człon-
kowie jego grupy biorą udział jedynie 
w identyfikacji już wydobytych ciał, ale 
nie prowadzą ekshumacji. – Od 28 listo-
pada zidentyfikowaliśmy 508 ciał. Nie-
które były wyrzucone z ciężarówek na 
pobocze w plastikowych workach, jak 
śmieci. Nie zamierzamy jednak podej-
mować się przekopywania mogiły w Al-
-Kutajfa, dopóki nie uzyskamy stosow-
nego pozwolenia od władz – zaznacza. 

Ile osób może spoczywać w zbioro-
wej mogile?

– Sto tysięcy to bardzo ostrożne sza-
cunki – przekonuje cytowany przez agen-
cję Reutersa Muaz Mustafa z Syryjskich 
Sił Reagowania na Kryzysy, organizacji 
syryjskich aktywistów z siedzibą w Ame-
ryce. To gigantyczna liczba i nikt na ra-
zie nie chce się do niej odnosić.

Mustafa podsuwa jednak trop, któ-
ry wyjaśnia, dlaczego zbiorowa mogiła 
znajduje się na terenie wywiadu Sił Po-
wietrznych. Jego zdaniem to właśnie 
ta część armii odpowiadała za odbiór 
zwłok z wojskowych szpitali, gdzie tra-
fiały po zakończonych śmiercią przesłu-
chaniach i torturach. I to właśnie wywiad 
miał rozwozić je do masowych mogił.

O liczbach nie chce mówić rów-
nież Stephen Rapp, prokurator badają-
cy zbrodnie wojenne. Po odwiedzeniu 
grobowców w Al-Kutajfa i Al-Najha po-
wiedział „Wyborczej”, że czegoś takiego 
świat nie widział od czasów nazistów.

Mówimy o systemowym terrorze pań-
stwowym, który stał się machiną śmier-
ci – komentuje.

150 tysięcy zaginionych 
bez wieści
Odkąd w 2011 roku protesty przeciwko rzą-
dom prezydenta Baszara al-Asada prze-
istoczyły się w wojnę domową, dziesiąt-

ki tysięcy Syryjczyków zaczęły przepa-
dać bez wieści. Według Międzynarodowe-
go Komitetu Na Rzecz Osób Zaginionych 
wciąż nieznane są losy nawet 150 tys. osób, 
z których „większość została uprowadzo-
na lub aresztowana przez reżim Asada lub 
jednostki z nim powiązane”. 

Pierwsze masowe groby w Syrii zosta-
ły odkryte w 2013 roku. Więcej światła 
dziennego na tę sprawę rzuciły zezna-
nia świadka o pseudonimie „gravedig-
ger”, który w 2021 roku w niemieckim 
Koblenz zeznawał podczas procesu ofi-
cera syryjskiego wywiadu.

Zwerbowany przez wywiad do kopa-
nia grobów „gravedigger” miał stworzyć 
zespół liczący od 10 do 15 osób do eskor-
towania nieoznakowanych ciężarówek, 
które cztery razy w tygodniu zwoziły cia-
ła więźniów do masowych grobowców 
w Al-Kutajfa i położonym na południu 
Syrii Al-Najha. 

Według niego każdy transport za-
wierał od 300 do 700 ciał, oznakowa-
nych jedynie numerami i często noszą-
cych ślady tortur. Chowano je w maso-
wych grobach o szerokości 6 i długości 
100 metrów. „Gravedigger” szacował, że 
łącznie w ten sposób pochowanych mo-
gło zostać nawet milion osób.

Znamiona tortur
Z pustkowia wracamy do Damaszku. Pod-
czas gdy losy tysięcy zaginionych wciąż 
pozostają nieznane, niewielka część syryj-
skich rodzin doczekała się prawdy o swo-
ich bliskich. Dziesiątki ciał odkrytych w sy-
ryjskich więzieniach po wyzwoleniu ich 
podczas triumfalnego pochodu rebelian-
tów trafiły do szpitali w stolicy, gdzie ro-
dziny starają się zidentyfikować krewnych.

Doktor Fares al-Masni, ortopeda szpi-
tala Mudżtahid w Damaszku, powiedział 
„Wyborczej”, że do kliniki przywiezio-
no „od 40 do 50 ciał, głównie z więzie-
nia Sednaya”. 

Wiele z nich nosi znamiona tortur
– mówi i prowadzi nas do szpital-

nej kostnicy.
Ciała, które widzimy, wskazują na 

skrajne niedożywienie; wiele ma wy-
łupione oczy, a jedno pozbawione jest 
genitaliów. Usta niektórych są szeroko 
otwarte, z twarzami zastygłymi w wy-
razie przerażenia.

Na przedramieniu jednego z męż-
czyzn wciąż widać napisany markerem 
więzienny numer.

Niektóre ciała są w zaawansowanym 
stadium rozkładu, ale jeden z więźniów 

wygląda na zabitego stosunkowo niedaw-
no, prawdopodobnie na krótko przed 
wyzwoleniem więzienia. Według Syryj-
skiego Obserwatorium Praw Człowieka 
w więzieniach Asada torturowanych 
i zabitych zostało prawie 60 tys. osób. 

– Widzieliśmy ślady różnych rodza-
jów tortur, między innymi oparzeń czy 
rażenia prądem. Historie opowiadane 
nam przez więźniów są przerażające. 
Byli zmuszeni do noszenia ciał swoich 
zamordowanych kolegów do zbiornika 
z kwasem, w którym je rozpuszczano 
– opowiada dr Masni, który leczy więź-
niów ocalałych z Sednayi.

Lekarz podkreśla, że najtrudniejszy jest 
aspekt psychologiczny. – Niektórzy z nich 
stracili świadomość. Nie rozpoznają swo-
ich bliskich, dzieci. Jeden z więźniów py-
tał nas o Hafeza al-Asada, jakby ten był 
wciąż żywy. Niektórzy spędzili w celi tak 
długi czas, że nigdy wcześniej nie widzieli 
telefonu komórkowego – mówi.

Syryjczycy szukają 
swoich rodzin
Na szpitalnych korytarzach nadzieja mie-
sza się z rozpaczą. Do placówki wciąż 
napływają rodziny desperacko poszu-
kujące informacji o swoich najbliższych.

Amina Nassar przyjechała z doku-
mentami syna, Mohammada Daouda, 
którego ostatni raz widziała podczas wi-
zyty w więzieniu 10 lat temu. Od tamtego 
czasu nie miała o nim żadnych wieści.

Niczego nie zrobił – przekonuje.
W Syrii Asada nie trzeba było jednak 

wiele, by trafić do jednego z otoczonych 
ponurą sławą więzień. Kolejna kobie-
ta, z którą rozmawiamy, przez syryjski 
reżim straciła pięciu członków rodziny 
– dwóch synów, dwóch braci i kuzyna. 

– Wszyscy pracowali jako kierowcy. 
Przepadli bez wieści, razem ze swoimi 
samochodami i pasażerami – opowia-
da łamiącym głosem.

Na szpitalnych murach wiszą dziesiątki 
zdjęć – część przedstawia zaginionych, któ-
rych bliscy wciąż mają nadzieję odnaleźć 
żywych; część – ciała, które przebywają 
w szpitalu, ale nie zostały zidentyfikowane. 

Doktor al-Masni też jest jedną z osób, 
która w ostatnich dniach poszukiwała 
informacji o zaginionym członku ro-
dziny. Jego ojciec, Ahmad al-Masni, zo-
stał aresztowany w 2011 roku i osadzony 
w Sednayi. W 2014 roku rodzina otrzy-
mała krótką informację, że nie żyje.

– Nie odzyskaliśmy żadnych z jego rze-
czy osobistych, jedynie świstek papieru 
z informacją o jego śmierci – mówi. I doda-
je: – Nie chwycił za broń, po prostu mówił 
otwarcie. Chciał wolności dla siebie, dla 
mnie i dla wszystkich syryjskich dzieci”. 

Ahmed al-Szara, znany także pod swo-
im nom de guerre Abu Mohammad al-Dżo-
lani, przywódca grupy Hayat Tahrir Asz-
-Szam, zapowiedział, że rząd tymczasowy 
rozliczy osoby odpowiedzialne za narusze-
nia praw człowieka przez reżim Asada.

„Nie będziemy wahać się przed po-
ciągnięciem do odpowiedzialności kry-
minalistów, morderców, oficerów armii 
i służb bezpieczeństwa, którzy byli za-
angażowani w torturowanie Syryjczy-
ków” – czytamy w oświadczeniu na ka-
nale rebeliantów w aplikacji Telegram. 

Dla doktora al-Masniego radość z po-
wodu odejścia Baszara al-Asada zosta-
ła przyćmiona przez historie, które zo-
baczył i usłyszał.

– Nie umiemy się cieszyć po tym, co 
zobaczyliśmy – mówi. +

• 17 grudnia 

2024 r. Miejsce 

zbiorowego 
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w Syrii FOT. REU-
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Domowy areszt 
dla byłego 
prezydenta
To pierwszy były prezydent Francji skazany na karę 

więzienia. W przyszłym roku Nicolasa Sarkozy’ego czeka 

kolejny proces.

Wiktoria Bieliaszyn

Francuski Sąd Kasacyjny utrzymał 
w mocy wyrok skazujący byłego 
prezydenta Nicolasa Sarkozy’ego 
w sprawie o korupcję. Były prezy-
dent Francji ma spędzić rok w aresz-
cie domowym, a także nosić elektro-
niczną bransoletkę, która umożli-
wi organom ścigania monitorowa-
nie jego położenia.

Głęboka 
niesprawiedliwość
Wyrok, który zapadł w Paryżu 
w minioną środę to pokłosie spra-
wy z 2021 r., kiedy polityk został ska-
zany na trzy lata pozbawienia wol-
ności (dwa z nich miał jednak od-
być w zawieszeniu). 

Sarkozy odwołał się wtedy od 
wyroku do sądu apelacyjnego, ale 
przegrał. W maju 2023 r. sąd orzekł 
jednak, że były prezydent może od-

być rok pozbawienia wolności nie 
w zakładzie karnym, tylko w domu, 
pod warunkiem że zgodzi się no-
sić elektroniczną bransoletkę mo-
nitorującą jego ruchy. Od tego wy-
roku Sarkozy również się odwołał. 
Teraz, po przegranej apelacji w są-
dzie najwyższym, wyrok musi zo-
stać wykonany.

Nicolas Sarkozy jest pierwszym 
byłym prezydentem Francji skaza-
nym na karę więzienia. Reprezen-
tujący go adwokat Patrice Spino-
si oświadczył w środę, że Sarkozy 
„padł ofi arą głębokiej niesprawie-
dliwości”. Zapowiedział też, że je-
go klient odwoła się do Europej-
skiego Trybunału Praw Człowieka.

Sprawy prezydenta
1 marca 2021 r. sąd w Paryżu ska-
zał Nicolasa Sarkozy’ego na trzy lata 
więzienia w tzw. „sprawie podsłu-
chów” z 2014 roku. On i jego praw-

nik Thierry Herzog zostali wtedy 
uznani za winnych próby nielegal-
nego uzyskania informacji od pro-
kuratora Gilberta Aziberta na temat 
śledztwa toczącego się w innej spra-
wie. Chodziło o zarzuty nielegalne-
go fi nansowania kampanii prezy-
denckiej w 2007 r. przez córkę zało-
życiela L’Oreal Liliane Bettencourt.

Według śledztwa Sarkozy i Erzog 
obiecali Azibertowi stanowisko 
w Monako w zamian za informa-
cje i choć nie spełnili tej obietni-
cy, prokuratura uznała samo zło-
żenie takiej propozycji za przejaw 
korupcji.

Przeciwko byłemu prezydento-
wi Francji toczy się także inne po-

stępowanie. Zdaniem prokuratury 
libijski rząd wspierał kampanię pre-
zydencką Sarkozy’ego w 2007 roku. 
Strona oskarżenia zarzuca polityko-
wi „zawarcie w 2005 r. aktu korup-
cyjnego” z Muammarem Kaddafi m. 
Libijski dyktator miał zapewnić fi -
nansowanie kampanii wyborczej 
Sarkozy’ego w zamian za, w przy-
padku zwycięstwa, obietnicę „przy-
wrócenia Libii na międzynarodową 
scenę polityczną”. 

Dokumenty w tej sprawie zo-
stały już przekazane do sądu, ale 
sam proces rozpocznie się dopie-
ro w 2025 roku. Byłemu prezyden-
towi Francji grozi do 10 lat pozba-
wienia wolności. l

Adwokat Nicolasa 

Sarkozy’ego 

zapowiedział, 

że jego klient odwoła 

się do Europejskiego 

Trybunału Praw 

Człowieka
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W Sądzie Rejonowym w Golubiu-Dobrzyniu w Wydziale I Cywilnym zostało wszczęte 
postępowanie o sygnaturze I Ns 126/24 w sprawie z wniosku małoletniego Matteo Marco 
Branickiego reprezentowanego przez matkę Agnieszkę Branicką z udziałem Władysława 
Grzębskiego, Stefana Kowalskiego, Marty Kowalskiej o zasiedzenie udziału 8/16 części w 

nieruchomości położonej w miejscowości Miliszewy, gmina Ciechocin,  o powierzchni 
7,5928 ha, nr działki 181/2, dla której prowadzona jest księga wieczysta   nr 
TO1G/00009815/7. Jako współwłaściciele wpisani są: małżonkowie Stefan i Marta 
Kowalscy w udziale wynoszącym 8/16 części we wspólności ustawowej małżeńskiej oraz 
małżonkowie Władysław i Iwona Elżbieta Grzębscy w udziale wynoszącym 7/16 części      
we wspólności ustawowej małżeńskiej i Władysław Grzębski w udziale 1/16 części.
Sąd wzywa uczestników lub następców prawnych Stefana i Marty Kowalskich oraz osoby 
zainteresowane, aby w ciągu trzech miesięcy, zgłosili się do udziału w sprawie, gdyż w 
przeciwnym razie mogą być pominięci w postanowieniu o zasiedzenie, ponadto sąd wzywa 
wszystkie osoby, które mogą udzielić wiadomości w sprawie, aby w ciągu trzech miesięcy 
od dnia ukazania się ogłoszenia przekazały je sądowi.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34353924

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU
Zarząd Powiatu Oleśnickiego informuje o I przetargu ustnym nieograniczonym 
na sprzedaż nw. działki, stanowiącej własność Powiatu Oleśnickiego, położonej 
w Oleśnicy przy ul. Armii Krajowej powiat Oleśnicki, woj. dolnośląskie. Jednostka 
ewidencyjna: Oleśnica - miasto, Nr jedn. rejestrowej: G.2442, KW WR1E/00102822/7 

Nr działki
Pow. 

działki 
(ha)

Rodzaj i pow. 
użytków (ha) Obręb Cena wywoławcza 

(zł) Wadium (zł) Minimalne 
postąpienie (zł)

48
AM-25 0,4867 Bi - 0,0310

Bp - 0,4557 Oleśnica 4 000 000,00 400 000,00 40 000,00

Dla obszaru, na którym znajduje się przedmiotowa nieruchomość, nie ma uchwalonego 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego. Zgodnie z wydaną przez Burmistrza 
Miasta Oleśnica, decyzją nr 31/2020 z dnia 04.08.2020 r. o warunkach zabudowy, działka nr 
48 AM-25 przeznaczona jest pod budowę trzech budynków mieszkalnych, wielorodzinnych, 
z dopuszczeniem usług. Dla obszaru działki nr 48 AM-25 zostały wykonane badania oraz 
sporządzona opinia geotechniczna, ustalająca warunki geotechniczne posadowienia obiektów 
budowlanych na przedmiotowym gruncie.
Przez teren działki przebiega ciepłociąg oraz kanalizacja deszczowa. Wadium płatne gotówką 
do 07.01.2025r.

na konto Nr 90 9584 0008 2001 0000 9999 0004. Przetarg odbędzie się 14.01.2025 r. 
o godz. 10:00 w siedzibie Starostwa Powiatowego w Oleśnicy przy ul. Słowackiego 10, pokój 
211 (sala sesyjna), I piętro.
Ogłoszenie pełnej treści zostało wywieszone na tablicy ogłoszeń w siedzibie Starostwa (parter), 
na stronie internetowej Urzędu oraz stronie BIP. Informacja tel. (71) 314 01 39, (71) 314 01 66, 
pok. 104, parter 
Pełna treść ogłoszenia: https://samorzad.gov.pl/web/powiat-olesnicki/i-przetarg-ustny-
nieograniczony-na-sprzedaz-dzialki-przeznaczonej-pod-zabudowe-mieszkaniowa-wielorodzinna-
nr-48-am-25-o-pow-04867-ha-obreb-olesnica-polozonej-przy-ul-armii-krajowej Podgląd 
nieruchomości na ortofotomapie: https://molesnica.e-mapa.net?userview=156

Starosta Oleśnicki – Wioletta Efinowicz

WWW.INFOPUBLIKATOR.PL

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34353747

OBWIESZCZENIE
Na podstawie art. 12 ust. 1 i 1a ustawy z dnia 24 kwietnia 2009 r. o inwestycjach w zakresie terminalu regazyfikacyjnego skroplonego gazu ziemnego w Świnoujściu 

(Dz.U.2024.1286) oraz art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego (Dz.U.2024.572),

WOJEWODA MAŁOPOLSKI
zawiadamia, że 13 grudnia 2024 r. została wydana decyzja znak: WI-IV.747.1.27.2024 o ustaleniu lokalizacji inwestycji towarzyszącej inwestycji w zakresie 

terminalu regazyfikacyjnego skroplonego gazu ziemnego w Świnoujściu dla inwestycji pod nazwą: Przebudowa gazociągu wysokiego ciśnienia DN 400 relacji 
Sędziszów-Tarnów Mościce wraz z odgałęzieniami na terenie miasta Tarnowa, na wniosek inwestora: Operatora Gazociągów Przesyłowych GAZ-SYSTEM S.A. (ul. 

Mszczonowska 4 02-337 Warszawa), działającego przez pełnomocnika - wniosek złożony w Małopolskim Urzędzie Wojewódzkim w Krakowie: 18 września 2024 r., 

uzupełniony 21 października 2024 r.

Inwestycją objęte są części nieruchomości położonych w granicach terenu wskazanego we wniosku, zlokalizowane w województwie małopolskim, na terenie 

Miasta Tarnowa: 

•  obręb 0203, oznaczone w ewidencji gruntów i budynków numerami działek: 11/5, 11/15,

•  obręb 0200, oznaczone w ewidencji gruntów i budynków numerami działek: 8/10, 9/5, 9/4, 9/3, 9/1, 249, 37/3, 37/4, 36/1, 247/5, 39/2, 40/2, 41/2, 41/1, 44/3, 44/2, 

43/1, 43/2, 43/3, 67/2, 66/2, 65/2, 64/2, 63/2, 62/2, 58/2.

Wojewoda doręcza decyzję o ustaleniu lokalizacji inwestycji towarzyszącej inwestycjom w zakresie terminalu wnioskodawcy, natomiast pozostałe strony zawiadamia 

o jej wydaniu, w drodze obwieszczenia, w urzędzie wojewódzkim i urzędach gmin właściwych ze względu na lokalizację inwestycji w zakresie terminalu, w Biuletynie 

Informacji Publicznej, na stronach podmiotowych urzędów tych gmin oraz urzędu wojewódzkiego, a także w prasie o zasięgu ogólnopolskim. 

Właścicielom i użytkownikom wieczystym nieruchomości objętych decyzją o ustaleniu lokalizacji inwestycji towarzyszącej inwestycji w zakresie terminalu zawiadomienie 

o wydaniu decyzji wysyła się na adres określony w katastrze nieruchomości. Doręczenie zawiadomienia na adres wskazany w katastrze nieruchomości jest skuteczne. 

W przypadku nieuregulowanego stanu prawnego nieruchomości objętych decyzją lub braku w katastrze nieruchomości danych pozwalających na ustalenie danych 

osobowych, w szczególności adresu zamieszkania, właściciela lub użytkownika wieczystego nieruchomości, właściciela lub użytkownika wieczystego zawiadamia 

się o decyzji poprzez obwieszczenie.

Decyzja Wojewody Małopolskiego podlega natychmiastowemu wykonaniu z mocy prawa.

Strony lub ich pełnomocnicy, legitymujący się pełnomocnictwem sporządzonym zgodnie z art. 32 i 33 Kodeksu postępowania administracyjnego mogą zapoznać się 

z treścią decyzji osobiście w Wydziale Infrastruktury Małopolskiego Urzędu Wojewódzkiego w Krakowie, pokój 18, ul. Basztowa 22, po wcześniejszym uzgodnieniu 

terminu drogą telefoniczną: (12 39 21 226).

Treść ww. decyzji została udostępniona 13 grudnia 2024 r. w Biuletynie Informacji Publicznej Małopolskiego Urzędu Wojewódzkiego pod linkiem:  https://bip.

malopolska.pl/muw,a,2579484,wi-iv7471272024-decyzja-wojewody-malopolskiego-z-13-grudnia-2024-r-o-ustaleniu-lokalizacji-inwestycj.html (ścieżka dostępu: 

Biuletyn Informacji Publicznej Małopolskiego Urzędu Wojewódzkiego w Krakowie/ menu podmiotowe/Urząd Wojewódzki/Wydział/Infrastruktury/repozytorium 

plików/znak sprawy.

Zawiadomienie uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia, w którym nastąpiło obwieszczenie w Małopolskim Urzędzie Wojewódzkim. 

Stronie postępowania przysługuje prawo złożenia odwołania od decyzji Wojewody Małopolskiego. Odwołanie wnosi się do Ministra Rozwoju i Technologii 

za pośrednictwem Wojewody Małopolskiego - w terminie 14 dni od dnia, w którym zawiadomienie o jej wydaniu w drodze obwieszczenia w Małopolskim Urzędzie 

Wojewódzkim uważa się za dokonane. Odwołanie od decyzji powinno zawierać zarzuty odnoszące się do decyzji, określać istotę i zakres żądania będącego 

przedmiotem odwołania oraz wskazywać dowody uzasadniające to żądanie.

W trakcie biegu terminu do wniesienia odwołania stronom przysługuje prawo do zrzeczenia się odwołania. Z dniem doręczenia Wojewodzie Małopolskiemu 

oświadczenia o zrzeczeniu się prawa do wniesienia odwołania przez ostatnią ze stron postępowania, niniejsza decyzja staje się ostateczna i prawomocna. 

Zrzeczenie się prawa do wniesienia odwołania skutkuje brakiem możliwości odwołania od decyzji oraz jej zaskarżenia do wojewódzkiego sądu administracyjnego.

Decyzja o ustaleniu lokalizacji inwestycji w zakresie terminalu wiąże właściwe organy przy sporządzaniu planu ogólnego oraz miejscowych planów 

zagospodarowania przestrzennego.

Decyzja o ustaleniu lokalizacji inwestycji w zakresie terminalu jest wiążąca dla właściwych organów w zakresie wydawania decyzji o warunkach zabudowy 

i zagospodarowania terenu, decyzji o ustaleniu lokalizacji linii kolejowej oraz decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej.

Ostateczna decyzja o ustaleniu lokalizacji inwestycji w zakresie terminalu stanowi podstawę do dokonywania wpisów w księdze wieczystej i w katastrze nieruchomości. 

Wpisy dokonywane są na wniosek złożony przez wojewodę.

Obwieszczenie podlega publikacji:

•  na tablicy ogłoszeń oraz w Biuletynie Informacji Publicznej:  

- Małopolskiego Urzędu Wojewódzkiego w Krakowie, 

- Urzędu Miasta Tarnowa,

• w prasie o zasięgu ogólnopolskim.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34354030
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– Są drogie, a w dodatku ich żywotność to 

25-30 lat. Trzeba się zastanowić, czy Polskę stać 

na kolejne morskie wiatraki – mówi prezes PSE 

Grzegorz Onichimowski. – Nie mamy wyjścia 

– odpowiadają eksperci.

Ireneusz Sudak

Polska wchodzi w najbardziej 
dynamiczny etap transformacji 
energetycznej: udział węgla dra-
stycznie spada, rosną na znacze-
niu odnawialne źródła energii. 

Rząd musi podjąć decyzję, co 
z kluczowymi projektami budowy 
elektrowni atomowych, przepchnąć 
ustawę o wiatrakach na lądzie i zde-
cydować, czy zaczynać nowy etap 
budowy morskich farm wiatrowych. 
Koszty tak rosną, że nie wszystko da 
się zrealizować.

Bałtyk  
jak elektrownia
Ceny energii w Europie są jednymi 
z najwyższych na świecie. Trudno 
żeby było inaczej, gdy nie mamy ani 
własnego gazu, ani ropy naftowej. 
Jedyną receptą na uzależnienie się 
od importu surowców i zagwaran-
towanie taniej energii jest przejście 
na źródła odnawialne. 

W przypadku Polski jednym 
z fundamentów nowego syste-
mu energetycznego mają być 
morskie elektrownie wiatrowe. 
I tutaj wiele się dzieje: PGE, Po-
lenergia i Orlen rozpędzają bu-
dowę wysokich na 300 metrów 
wiatraków – na razie prace trwa-

ją głównie na lądzie (przygoto-
wanie infrastruktury, zamówie-
nia podzespołów itp.), ale już 
w styczniu zacznie się morski 
etap budowy orlenowskiej far-
my Baltic Power.

W sumie do 2030 roku pol-
skie spółki we współpracy z za-
granicznymi partnerami zamie-
rzają oddać do eksploatacji farmy 
na Bałtyku o łącznej mocy 6 GW 
– to tyle, ile 6 dużych bloków wę-
glowych (oczywiście wiatraki nie 
produkują energii w sposób cią-
gły, jak elektrownie węglowe, ale 
z drugiej strony elektrownie wę-
glowe ulegają awarii i też nie za-
wsze można na nich polegać).

Te 6 GW z wiatru na morzu to 
bardzo ważne inwestycje, bo – jak 
zauważa think-tank Forum Ener-
gii – do 2030 roku trzeba wyłą-
czyć 7-9 GW bloków węglowych, 
a w ich miejsce „płynnie” mają 
wejść właśnie nowe farmy i elek-
trownie na gaz.

Budowa pierwszych 6 GW na 
Bałtyku (który od lat jest wskazy-
wany jako akwen stworzony dla 
wiatraków: płytki i wietrzny) to te-
mat zamknięty – umowy są pod-
pisane, a ich realizacja trwa. Gra 
toczy się o to, co będzie dalej. I tu-
taj pojawiają się znaki zapytania.

Czy Polskę na to stać? 
– Nie rzucajmy się na projekty, które 
już z założenia mają przynieść ceny 
[wytworzonej energii] porównywalne 
z cenami energii elektrycznej z elek-
trowni jądrowej. Jestem za tym, by ro-
bić wszystko po kolei. Czyli zacząć od 
inwestycji najtańszych, najszybszych 
i najbardziej efektywnych – powiedział 
ostatnio w rozmowie z Wyborcza.biz 
Grzegorz Onichimowski, prezes Pol-
skich Sieci Elektroenergetycznych.

– A dziś najtaniej, najszybciej 
i najbardziej efektywnie jest rozwi-
jać energetykę rozproszoną, lądo-
wą energetykę wiatrową i dokładać 
gazowe źródła dyspozycyjne. A gdy-
by się okazało, że gminy w ogóle nie 
chcą wiatraków lądowych, trzeba 
to respektować i być może dopiero 
wtedy przenieść się z inwestycjami 
na morze – analizował prezes PSE.

To bardzo ważne zdanie, które 
nie tylko powinno zmrozić inwesto-
rów farm wiatrowych, ale też otwie-
ra pytania o to, co zamiast energe-
tyki morskiej.

PSE nie odpowiada za politykę 
energetyczną państwa – ta ustalana 
jest przez rząd w dokumentach stra-
tegicznych: Polityce Energetycznej 
do 2040 roku i Krajowym Planie na 
Rzecz Energii i Klimatu. A tam cią-
gle zapisana jest duża rola morskich 
wiatraków (z ang. offshore). Z drugiej 
strony głos PSE i samego Grzegorza 
Onichimowskiego, współautora pro-
gramu energetycznego Koalicji Oby-
watelskiej, musi być słyszany.

Najtaniej byłoby budować wia-
traki na lądzie, ale ustawa, która od-
blokowuje takie inwestycje, ciągle 
nie została uchwalona – być może 
uda się to w pierwszym kwartale 
2025 roku. A czas nie tylko ucieka, 
ale też nie wiadomo, czy gminy, któ-
re mają decydować o budowie farm, 
będą się godzić na takie inwestycje.

Atom pogryzie się 
z wiatrakami na morzu?
Dziś materializują się wszystkie ry-
zyka, o których informował think-
-tank Forum Energii: duży, global-

ny popyt na technologię morskich 
wiatraków, zerwane łańcuchy do-
staw, zbyt mało specjalistycznych 
statków w porównaniu do potrzeb 
(wiele krajów chce pilnie budować 
wiatraki) i co za tym idzie wzrost 
kosztów inwestycji. Ale czy to wy-
starczający powód, by poprzestać 
na 6 GW farm pierwszej fazy pol-
skich inwestycji?

– Budowa morskich farm wiatro-
wych to projekt strategiczny z zakre-
su infrastruktury krytycznej i bez-
pieczeństwa energetycznego i w ta-
kim kontekście trzeba go rozpatry-
wać. Pytanie brzmi, czy mamy al-
ternatywę dla pozyskania dużych, 
nowych mocy w energetyce? Odpo-
wiedź: nie mamy – Dominika Ta-
ranko, wiceprezeska Wind Indu-
stry Hub, fundacji działającej na 
rzecz budowy silnego przemysłu 
sektora wiatrowego w Polsce, sta-
wia sprawę jasno. 

– Mówi się o atomie, ale energia 
z tego źródła jest relatywnie droga, 
biorąc pod uwagę systematycznie 
rosnące koszty inwestycji. Po dru-
gie, nowych źródeł energii potrze-
bujemy za 5-10 lat i musimy mieć 
pewność, że powstaną. A w przy-
padku elektrowni atomowej do-
świadczenia międzynarodowe po-
kazują że te inwestycje potrafią się 
znacząco opóźniać. Nawet jeśli elek-
trownia powstanie za chociażby 
20 lat, to i tak będą to pojedyncze 
gigawaty mocy, a my potrzebuje-
my od kilkunastu do kilkudziesię-
ciu GW nieemisyjnej energii – do-
daje Taranko. 

– Oczywiście, dobrze, żeby Pol-
ska miała elektrownię atomową 

Drogie morskie wiatraki

Budowa morskich farm wiatrowych to projekt 

strategiczny z zakresu infrastruktury krytycznej 

i bezpieczeństwa energetycznego i w takim 

kontekście trzeba go rozpatrywać

DOMINIKA TARANKO

wiceprezeska Wind Industry Hub

• Wiartaki w cieśninie Øresund, 

pomiędzy Danią a Szwecją 

FOT. IWONA BURDZANOWSKA / AGENCJA 
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i fakt, że takiej nie mamy, jest dla 
nas dużą stratą, bo średnio w Eu-
ropie z atomu pochodzi 25 proc. 
energii, ale goni nas czas – konklu-
duje Taranko.

– Elektrownie atomowe przygo-
towuje się i buduje znacznie dłużej 
niż offshore, bo jest to perspektywa 
znacznie ponad 10-letnia. Wiedząc, 
że w najbliższej dekadzie zostaną wy-
łączane duże moce wytwórcze, bę-
dziemy musieli bardzo mocno wspie-
rać się w naszym systemie zielony-
mi mocami. Tutaj właśnie przycho-
dzi na pomoc offshore, obok lądowej 
energetyki wiatrowej i fotowoltaiki. 
Rozwijanie projektów II fazy offsho-
re jest tak ważne, bo rozwiązuje sys-
temowy problem energetyki najbliż-
szej dekady – podkreśla z kolei Be-
ata Głuszcz, rzeczniczka prasowa 
polskiego oddziału duńskiego kon-
cernu Ørsted, jednego z potentatów 
technologii wiatrowych.

Ile to kosztuje?
Eksperci powołują się na wskaźnik 
LCOE (levelized cost of electricity), 
który jest miarą średniego kosz-
tu netto wytwarzania energii elek-
trycznej przez elektrownię w cią-
gu jej życia. Parametry mogą się 
zmieniać, w zależności od regula-
cji w danym kraju, wysokości stóp 
procentowych i kosztów paliwa (je-
śli bierze się pod uwagę elektrow-
nie konwencjonalne).

Ale średnio, dla morskich wia-
traków fi rma Lazard ustala wideł-
ki w przedziale 74-139 dol. za me-
gawatogodzinę. Dla atomu to 142-
222 dol.

Głównym problemem morskich 
wiatraków na obecnym etapie tej 
technologii jest rosnąca cena takich 
inwestycji. Morskie wiatraki są o po-
łowę bardziej efektywne niż lądowe 
(wynika o z natury rzeczy, czyli fak-
tu, że na Bałtyku wieje mocniej i dłu-
żej w ciągu roku, niż na lądzie), ale 
koszty okazują się zaporowe. Koszt 
wsparcia budowy pierwszego eta-
pu to nawet 100 mld zł.

W dodatku życie wiatraka obli-
czane jest na 25-30 lat. Po tym czasie, 
trzeba mieć nadzieję, że wynalezio-
na i udoskonalona zostanie techno-
logia, która pozwoli wykorzystać jak 
najwięcej elementów (fundamenty, 
wieże), bo to, by dać wiatrakowi dru-
gie życie, np. z nową, efektywniejszą 
turbiną i łopatami. Ale dziś nie nie 
ma uniwersalnej odpowiedzi na to, 
co zrobić z wiatrakami morskimi za 
ćwierć stulecia. 

Racjonalizować wydatki próbu-
je Ministerstwo Klimatu i Środowi-
ska, które w rozmowie z nami za-
powiedziało uzależnienie wsparcia 
dla konkretnych projektów od kosz-
tów inwestycji. Odpowiednia usta-
wa została już uchwalona.

MKiŚ proponuje widełki cenowe 
wsparcia dla inwestorów w zależ-
ności od odległości farmy od brzegu 
(bo im dalej, tym wyższe koszty bu-
dowy) w przedziale 479,1-512,32 zł 
za megawatogodzinę. Inwestorzy 
chcieli więcej, bo nawet 600 zł (czyli 
drożej niż wynosi obecnie zamrożo-
na cena energii elektrycznej – 500 zł 
za MWh), ale i tak prawdopodob-
nie wyjdą na swoje.

Szwecja rezygnuje
Zwiększone koszty morskiej ener-
getyki wiatrowej to pochodna naj-
prostszego prawa ekonomii: podaż 
nie nadąża z zaspokojeniem ogrom-
nego, globalnego popytu na wiatra-
ki. I ceny muszą rosnąć.

– Faktem jest, że rynek offsho-
re, po 2-3 latach turbulencji kosz-
towych, borykać będzie się nieba-
wem z problemami związanymi ze 

zbyt małymi mocami produkcyjny-
mi względem globalnych planów in-
westycyjnych, a kluczowi wykonaw-
cy już teraz mają tyle zleceń, że mo-
gą wybierać z kim chcą współpra-
cować – mówi Dominika Taranko.

– Ale po pierwsze pokazuje to, 
jak bardzo kluczowa jest techno-
logia, którą rozwija i w którą inwe-
stuje cały świat. A po drugie, sko-
ro tak jest, jest to szansa dla Pol-
ski, a nie przeszkoda – na rozwój 
przetwórstwa przemysłowego, kno-
w-how, kształcenie specjalistów, 
rozwój fi rm, które budują statki, 
fundamenty, stacje trafo, wieże czy 
mniejsze komponenty. To szansa 
dla wszelkiego rodzaju usługodaw-
ców, projektantów, serwisantów, 
logistyków, itd. – dodaje Taranko.

– Wiele projektów morskich 
farm wiatrowych jest opóźnionych 
o 1-2 lata względem pierwotnego 
harmonogramu, także w Polsce. 
Część inwestorów starało się od-
kładać decyzje kontraktowe na póź-
niej, aby przeczekać wysokie ceny 
– wyjaśnia Beata Głuszcz. 

Zdaniem Michała Kaczerowskie-
go, prezesa fi rmy doradczej Am-
biens, która działa w sektorze OZE, 
morska energetyka wiatrowa nie 
może być traktowana jako „mniej-
sze zło” względem tej lądowej, któ-
ra nie jest alternatywą.

– Obydwie technologie (lądowa 
i morska) mogą działać komplemen-
tarnie, szczególnie w perspektywie 
rozwoju systemowych magazynów 
energii oraz elektryfi kacji transportu 
i i ciepłownictwa. Projekt aktualiza-
cji Polityki Energetycznej Państwa do 
2040 roku zakłada 11GW mocy zain-
stalowanej w wietrze na morzu, co 
wprost uwzględnia potencjał II fazy 
inwestycji. Jeśli do tego dodamy zo-
bowiązania względem udziału OZE 
w zużyciu energii elektrycznej oraz 
fakt, że w ujęciu ogólnym krajowa 
produkcja nie nadąża znowu za za-
potrzebowaniem i rok 2023 zamknę-
liśmy jako importer energii z sąsied-
nich krajów, uważam, że nie mamy 
na co czekać w żadnym z możliwych 
i dostępnych obszarów – podkreśla 
Kaczerowski.

Ale nie wszyscy inwestują w wia-
traki za wszelką cenę. Na począt-
ku listopada rząd Szwecji odrzu-
cił 13 projektów budowy morskich 
farm wiatrowych na swoich akwe-
nach na Bałtyku. W związku z tym 
reorganizację musi przejść szwedz-
ki koncern OX2, który planował in-
westycje również w Polsce, a teraz 
odchodzi od offshore.

W Szwecji podniosły się głosy, 
że praca wiatraków mogłaby za-
kłócić wykrycie ataku rakietowe-
go Rosji. Czy Polska nie dostrzega 
takiego ryzyka? Skierowaliśmy to 
pytanie do Ministerstwa Obrony 
Narodowej oraz Ministerstwa Kli-
matu i Środowiska. – Warunki bu-
dowy i eksploatacji infrastruktury 
Morskich Farm Wiatrowych okre-
ślono w ustawie o bezpieczeństwie 
morskim. Kluczowym jest waru-
nek stanowiący, iż MFW budu-
je się i eksploatuje z uwzględnie-
niem potrzeb obronnych państwa 
oraz nałożenie na wytwórców/
inwestorów morskich elektrow-
ni wiatrowych obowiązku kom-

pensacji negatywnego wpływu 
na systemy obronności. Obecnie 
siedmiu inwestorów fazy I posia-
da zatwierdzone ekspertyzy, a po-
wołany przez MON zespół nadzo-
ruje, dostosowuje i doprecyzowu-
je ustalenia w zakresie kompen-
sacji do bieżących potrzeb i sytu-
acji obronnej. Obecnie MON nie 
wnosi zastrzeżeń wobec planów 
budowy MFW w Polskiej Wyłącz-
nej Strefi e Ekonomicznej – infor-
muje biuro prasowe Ministerstwa 
Obrony Narodowej.

– W przypadku Szwecji projekty 
były na wczesnym etapie planowa-
nia. W Polsce nie ma takiego ryzyka, 
bo procedura przyznawania lokali-
zacji inwestorom eliminuje ryzyko 
kolizji z projektami innych inwesto-
rów na obszarze Morza Bałtyckiego 
– farmy nie powstają w miejscach, 
w których kolidowałyby z systema-
mi radiolokacyjnymi, czy obronny-
mi, a są obszary w naszej strefi e eko-
nomicznej Bałtyku wyłączone z tych 
powodów z budowy farm – wyjaśnia 
Taranko. l
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Wszystkiego najlepszego!
A konkretnie:

1 
Po pierwsze: żebyśmy nareszcie 
przestali wciąż ze sobą walczyć. Bo 
– bez względu na wynik – kiedy my 

się żremy, najbardziej cieszą się nasi 
wrogowie. Żebyśmy się zaczęli słuchać, 
rywalizować i – jak się da – współpra-
cować. To oczywiście wymaga spra-
wiedliwego ukarania przestępstw 
poprzedniej władzy, co jeszcze trochę 
potrwa, bo młyny sprawiedliwości mie-
lą tak, jak mielą. Grillowanie Bodnara 
przez Giertycha tego nie przyspieszy, 
a może utrudnić. Ale nie będzie nam 
lepiej, jeżeli będziemy dalej cemen-

towali podział na dwie Polski. Niech 
ta przepaść zacznie wreszcie znikać. 
Świat idealny nigdy nie będzie real-
ny. Lepsza kulawa wspólnota zgniłych 
kompromisów od idealnego podziału.

2 
Po drugie: żebyśmy się po demo-
kratycznej stronie wyrwali z zaklę-
tego kręgu polityki lęków i byśmy 

odnaleźli drogę do polityki nadziei. Nie 
chodzi tylko o to, że przyjemniej jest 
marzyć, niż wciąż się czegoś bać. Rzecz 
w tym, że walkę na strachy z zasa-
dy wygrywają źli ludzie i złe pomysły 
na świat. Społeczeństwo, które się uda 
nastraszyć, łatwo rezygnuje z wolno-
ści i praworządności. Panicznie szu-
ka opieki silnego wodza. Nastraszeni 
przestajemy racjonalnie myśleć. Goya 
miał rację, że „gdy rozum śpi, budzą 
się demony”. Strach karmi autokratów. 
Demokracja żywi się nadziejami.

3 
Po trzecie: żebyśmy przed następ-
ną Wigilią z nadzieją i bez zakło-
potania słuchali świątecznych 

życzeń składanych przez nową parę 
prezydencką. Wśród naszych czysto 

politycznych życzeń nie ma ważniej-
szego. Dobry prezydent lub dobra pani 
prezydent to szansa na wydostanie się 
z konstytucyjnej matni, której pętla 
się na naszym życiu zacieśnia i coraz 
mocniej dusi wszystkie sfery polskiej 
codzienności. Wybory prezydenckie 
są ważne, bo tylko ich dobry wynik da 
szansę wyrwania się z dewastującej 
wszystko pisowskiej logiki „my–wy”. 
Każdy kandydat obozu demokratycz-
nego będzie próbował nas z tej logiki 
wyrwać – choćby na przekór własne-
mu zapleczu. Zwycięstwo kandydata 
PiS pogrąży nas w niej na długo.

4 
Po czwarte: żebyśmy w przy-
szłoroczną Wigilię nie musie-
li już życzyć Ukrainie powodze-

nia w stawianiu oporu rosyjskiej agre-
sji. Żebyśmy mogli jej życzyć sukce-
sów w odbudowie ze zniszczeń wojen-
nych. Żeby pod choinkę zamiast czoł-
gów i rakiet jechały do Ukrainy pocią-
gi z tym, czego potrzeba do życia – nie 
tylko do przeżycia. Ukrainę i Ukraiń-
ców można lubić lub nie. Każde pań-
stwo i każde społeczeństwo ma swo-

je zalety i wady. Z Ukrainą i Ukraiń-
cami znamy się tak długo i blisko, że 
wiemy, czego dobrego i złego się po 
nich spodziewać. Ale nawet najgor-
sze obawy, jakie Wam chodzą po gło-
wie, są dla nas o niebo lepsze, niż naj-
lepsze wyobrażalne skutki triumfu 
Rosji i przegranej Ukrainy (czyli klęski 
Zachodu) w tej wojnie. W tym sensie to 
jest bardzo nasza wojna. Zwycięstwo 
Ukrainy będzie naszym zwycięstwem. 
Klęska Ukrainy byłaby klęską Polski.

5 
Po piąte: żebyśmy w tym roku 
uniknęli politycznych awan-
tur przy świątecznym stole. Jak 

dobrze pójdzie, za rok czy dwa przy 
choince będzie znów można bezpiecz-
nie rozmawiać o polityce. Ta Wigi-
lia niech będzie Wigilią. Przygotuj-
cie sobie zestaw bezpiecznych tema-
tów. A jak coś ryzykownego padnie, 
pamiętajcie, że macie prawo do mil-
czenia. Prawda się sama obroni. Czas 
jest po jej stronie. Wystarczy, że kata-
strofa klimatyczna zabrała nam białe 
święta. Nie dobijajmy ich sami. +
Jacek Żakowski

Czy prezydent jest strażnikiem żyran-
dola, czy strażnikiem PiS?

Głowa państwa zaatakowała 
PKW, mówiąc o postkomunistycznej 
hydrze, która broni i podkarmia pozo-
stałości komunistycznych łże-elit. Pre-
zydentowi nie spodobała się decy-
zja PKW, która po decyzji Izby Kon-
troli Nadzwyczajnej wstrzymuje się 
z rozstrzygnięciem, czy PiS należą się 

pieniądze, czy nie. Ta izba składa się 
z samych neosędziów, nie ma prawa 
bytu w SN, ale na jej istnienie zgodził 
się Andrzej Duda, nie zaprotestował.

Nie zaprotestował też, kiedy 
wprowadzano zmiany w wyborach 
samorządowych. Tutaj też nie włą-
czył się mu żyrandol. Nie włączył 
się mu, kiedy PiS rozwalił apolitycz-
ną PKW, składającą się z sędziów, 
co nie spodobało się Jarosławowi 
Kaczyńskiemu i postanowił wpro-
wadzić tam polityków. Teraz panu 
Kaczyńskiemu znowu nie podoba się 
skład PKW, bo nie odpowiada jego 
pisowskiemu myśleniu.

Prezydent całkiem niedawno przyj-
mował ślubowanie od członków PKW 
i wychwalał ich, a teraz mówi, że są 
postkomunistyczną hydrą. Udaje, 
a może nie pamięta, jak przyjmował 

ślubowanie od Stanisława Piotrowi-
cza. Ten były prokurator stanu wojen-
nego, pilny, zdyscyplinowany, ambit-
ny i wydajny „dzielnie” pracuje w TK. 
Dostał brązowy krzyż zasługi od 
gen. Wojciecha Jaruzelskiego. W PiS 
wycierają jego życiorys gumką mysz-
ką, aż zrobiła się dziura.

Pan prezydent potrafi  zrecenzować 
fi lm Agnieszki Holland „Zielona gra-
nica”, uznany za jeden z najlepszych 
na listach bestsellerów „Guardiana” 
i NYT, mówiąc: „Tylko świnie siedzą 
w kinie”, a nie potrafi  zaakceptować 
wyboru Dariusza Korneluka na pro-
kuratora krajowego.

A cóż mówi pan prezydent w spra-
wie Romanowskiego? W wywiadzie 
dla Radia ZET mówił, że jest „zbul-
wersowany” taśmami, które udostęp-
nił poseł Roman Giertych, cała Polska 

widziała i słyszała, jak były ustawiane 
konkursy. Pan prezydent mówi: trze-
ba wszystko sprawdzić, no ale cóż, ten 
prokurator krajowy…

A prezes Jarosław Kaczyński 
o Romanowskim mówi tak: „W ogóle 
nie wiem, czy się ukrywa, czy na przy-
kład władze nie udają, że się ukrywa”.

Może jest na Węgrzech? Czyżby 
ojczyzna mu już nie odpowiadała?! +
Monika Olejnik
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Pięć życzeń na Święta

Dość politycznych awantur. Nie dobijajmy 
sami Bożego Narodzenia

Gościnne występy

Pan prezydent Andrzej Duda 
pod ciemnym żyrandolem

• Teksty w dziale Opinie 
wyrażają poglądy autorów 
i nie muszą odzwierciedlać 
stanowiska redakcji

Jacek Żakowski
jest publicystą 

„Polityki” i szefem 

katedry dzien-

nikarstwa Colle-

gium Civitas

Doskonały prezent pod choinkę
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Maja Staniszewska, Radosław Czyż 
Marta Górna, Dawid Dróżdż 
Piotr Guszkowski

P
rzygotowanie zestawienia naj-
lepszych fi lmów roku jak zwykle 
okazało się kłopotliwe. Ograni-
czyliśmy się do tytułów, które 
grane były w polskich kinach 
od stycznia do grudnia. Wyboru 
dokonali dziennikarze i dzien-
nikarka „Gazety Wyborczej”: 
Radosław Czyż, Dawid Dróżdż, 
Piotr Guszkowski i Maja Stani-
szewska.

Każdy zgłosił 10 swoich ulu-
bionych fi lmów. Te tytuły, któ-
re na listach pojawiały się naj-
częściej, trafi ły do zestawie-
nia redakcyjnego. Poza konkur-

sem wybrany został też najlepszy fi lm do-
kumentalny i najlepsza animacja, a Mar-
ta Górna dołączyła do grona jurorskie-
go ze swoim wyborem najlepszego fi lmu 
kostiumowego.

Obrady i negocjacje były burzliwe, 
a bezlitosna matematyka sumująca punkty 
nie rozstrzygnęła wszystkich niepewności.

„La Chimera”
(reż. Alice Rohrwacher)

10 
Ten dziwny sen, jaki śnimy w ki-
nie oglądając Josha O’Conno-
ra szukającego w Toskanii lat 80. 

etruskich skarbów, a tak naprawdę szuka-
jącego kontaktu z duchem ukochanej, zo-
staje pod powiekami na długo. Do mnie 
wraca co pewien czas już od roku, a to 
w dzisiejszych czasach fi lmowego i serialo-
wego naddatku coś naprawdę wyjątkowe-
go. Wraca jako emocja bardziej, niż obrazy 
(choć te są w fi lmie naprawdę niezwykłe), 
jako tęsknota. 

Włoska reżyserka Alice Rohrwacher 
w swojej obyczajowej tragikomedii przed-
stawia świat włoskich złodziei, ludzi bied-
nych, ryzykujących wiele, by zdobyć skar-
by, które sprzedawane są za miliony, gdy 
im zostają ochłapy. Kiedyś dołączył do nich 
grany przez O’Connora Arthur, angielski 
archeolog. I zapłacił za to więzieniem. Te-
raz z niego wraca, nie może bowiem prze-
stać myśleć o kobiecie, którą pokochał, 
a która zaginęła. Nie ma nic poza wspo-
mnieniem o niej, poza wizjami, które go 
dręczą, ale i podtrzymują nadzieję. Dzię-
ki takim wizjom Arthur odnajduje etruskie 
groby. Czy odnajdzie i Beniaminę? (Maja 

Staniszewska)

„Twisters” 
(reż. Lee Isaac Chung) 

9 
Co się stanie, gdy scenarzysta i re-
żyser oscarowego „Minari” weźmie 
się za sequel katastrofi cznego fi lmu 

o łowcach tornad? Odpowiedź jest prosta: 
najlepsze rozrywkowe kino tego roku. 

Lee Isaac Chung dorastał w zachodnim 
Arkansas, na pograniczu słynnej alei tor-
nad. Zna temat, ale przede wszystkim – zna 
tamtejszych ludzi i ich wrażliwość. Ow-
szem. „Twisters” podążą głównie za ge-
nialną meteorolożką Kate (Daisy Edgar-Jo-
nes) i przebojowym Tylerem (Glen Powell) 
– łowcą tornad w kowbojskim kapeluszu. 
Ale sporo uwagi poświęca też zwykłym 
mieszkańcom wielkich równin. Dzięki te-
mu „Twisters” to nie tylko ekscytujące kino 
katastrofi czne, ale też dramat uważny na 
proste, życiowe radości. (Radosław Czyż) 

„Kos” (reż. Paweł Maślona) 

8 
Najlepszy polski fi lm roku, zdobył 
m.in. Złote Lwy na festiwalu w Gdy-
ni. Odważna próba rozliczenia z mi-

tami i narodowymi przywarami. Czy moż-
na opowiedzieć o historii bez romanty-
zowania i schematów ze szkolnej czytan-
ki? Okazuje się, że tak. „Kos” czepie gar-
ściami z Quentina Tarantino. Zaczyna się 
jak western o posmaku „Django”, ale kie-
dy akcja zostaje wciśnięta w przestrzeń 
szlacheckiego dworku bliżej mu do „Nie-
nawistnej ósemki”. W scenariuszu de-

biutanta Michała A. Zielińskiego (przez la-
ta dziennikarz „Wyborczej”) reżyser Pa-
weł Maślona dostrzegł szansę, by dotknąć 
bolesnych, bardzo aktualnych tematów 
rozpadu wspólnoty i toczących nasz kraj 
podziałów. 

Choć rzecz dzieje się w trakcie przygo-
towań do insurekcji, a Tadeusz Kościusz-
ko pozostaje jedną z kluczowych posta-
ci, głównym bohaterem uczyniono chłopa. 
To opowieść o przemocy, buncie i walce 
o wolność, która prowadzi poprzez odzy-
skiwanie narracji na własny temat. Brawu-

rowa, ironiczna, bolesna. I znakomicie ob-
sadzona. (Piotr Guszkowski) 

„Dobrzy nieznajomi” 
(reż. Andrew Haigh) 

7 
Czy już co roku osoby siedzące obok 
mnie na widowni w kinowej sali bę-
dą musiały słuchać moich szlochów 

na jakimś fi lmie z Paulem Mescalem? O ile 
w „Aftersun” kłopotliwa pod tym wzglę-
dem była sama końcówka, a brzydki płacz 
zagłuszała oniryczna przeróbka „Under 
Pressure” Bowiego i Queen, o tyle w przy-
padku „Dobrych nieznajomych” pora łka-
nia przychodzi znacznie wcześniej. 

Film Andrew Haigha opowiada o sa-
motnym scenarzyście Adamie (doskona-
ły Andrew Scott), który wprowadza się do 
niewykończonego apartamentowca. Jego 
jak się wydaje jedynym sąsiadem jest Har-
ry (Paul Mescal). Mężczyźni od razu wpa-
dają sobie w oko i od słowa do słowa rodzi 
się między nimi dość namiętny romans. 
Dla Adama jest on idealną odskocznią od 
powrotu do lat dzieciństwa, wycieczek do 
rodzinnego domu i spotkań z rodzicami. 
A raczej ich duchami bądź wyobrażeniem, 
bo oboje zginęli tragicznie, gdy Adam był 
małym chłopcem. 

Kontrast smutku z miłością, traumy 
z nadzieją i życia ze śmiercią, biją z każde-
go kadru „Dobrych nieznajomych”, zwłasz-
cza od momentu, gdy na ekranie pojawiają 
się Claire Foy i Jamie Bell jako rodzice Ada-
ma. Jeśli do czegoś w tym fi lmie można 
mieć uwagi, to do zakończenia – nie wiem, 
czy kiedykolwiek wybaczę za nie Haigho-
wi. (Radosław Czyż) 

„Anatomia upadku” 
(reż. Justine Triet) 

6 
Przed górskim domkiem w kałuży 
krwi leżą zwłoki mężczyzny. Wkrót-
ce na ławie oskarżonych zasiada jego 

żona. Jednak sprowadzenie fi lmu Justine 

Triet do pytania „czy zabiła?” byłoby chyba 
przesadnym uproszczeniem. Francuska re-
żyserka pokazuje, że w obliczu sądu nie li-
czy się prawda, tylko zbudowanie przeko-
nującej narracji. Wyobraźnia wypełnia luki 
i niejasności na podstawie tego, jakie ma-
my do kogoś nastawienie. 

„Anatomia upadku” była jednym 
z najgłośniejszych tytułów sezonu. Roz-
biła bank z nagrodami: od Złotej Palmy, 
przez Europejskie Nagrody Filmowe i Ce-
zary, po pięć nominacji do Oscara. Skoń-
czyło się na statuetce za najlepszy scena-
riusz, który Triet i jej partner Arthur Ha-
rari napisali w trakcie lockdownu. Za-
inspirowała ich własna córka. Pomysł 
był taki, żeby dokonać wiwisekcji związ-
ku z perspektywy dziecka, zastanawiając 
się, co tak naprawdę może ono wiedzieć 
o rodzicach.

Brawa należą się Sandrze Hüller. Nie-
miecka aktorka tworzy niejednoznaczną 
postać pisarki, która może nie jest najmil-
szą osobą na świecie. Ale czy to od musi 
przesądzać o jej winie? Po seansie w głowie 
jeszcze długo gra wykorzystana tu instru-
mentalna wersja „P.I.M.P.” 50 Centa. (Piotr 

Guszkowski) 

„Przesilenie zimowe” 
(reż. Alexander Payne) 

5 
Zgryźliwy belfer, niepokorny uczeń 
i opłakująca syna kucharka. Co się 
stanie, kiedy trójka życiowych rozbit-

ków spędzi razem Boże Narodzenie na wy-
ludnionym szkolnym kampusie? Gwaran-
tuję sporo śmiechu, szczerości – niekiedy 
brutalnej, ciepła i łez. 

„Przesilenie zimowe” ogląda się jak za-
gubioną perełkę z lat 70., kiedy rozgry-
wa się akcja fi lmu. Reżyser Alexander Pay-
ne nawiązuje formą i klimatem do tradycji 
Nowego Hollywood. Daje widzom poczu-
cie obcowania z tym rodzajem szlachetne-
go kina w starym stylu: z precyzyjną narra-
cją, błyskotliwymi dialogami oraz inwesty-
cją w postaci i relacje między nimi. Efekt 
jest zaskakująco odświeżający.

Powstała opowieść o tym, jak mimo 
różnic rodzi się wzajemne zrozumienie, 

10 najlepszych filmów 2024 roku

DOBRY ROK DLA

Najlepszy dokument: 
„20 dni w Mariupolu” 
(reż. Mścisław Czernow) 
Jeden z najmocniejszych obrazów do-
kumentalnych o wojnie w Ukrainie. 

Reżyser fi lmu Mścisław Czernow 
po wybuchu wojny w lutym 2022 ro-
ku pojechał do Mariupolu, w którym 
spędził 20 dni. Był jednym z ostatnich 
dziennikarzy, którzy opuścili mia-
sto. Dokument „20 dni w Mariupo-
lu”, za który otrzymał Oscara, pokazu-
je, jak dzień po dniu wyglądało oblę-
żenie miasta. 

Czernow portretuje zwykłych lu-
dzi, których życie wraz z wybuchem 
wojny wywróciło się do góry nogami. 
Duża część fi lmu rozgrywa się w szpi-
talu, do którego masowo przewoże-
ni są ranni. Reżyser nie odwraca ka-
mery od drastycznych scen. Widzimy 
m.in. nieudaną reanimację czterolet-
niej dziewczynki. Dokumentalista nie 
zapomina jednak o etyce dziennikar-
skiej; fi lmuje ofi ary z szacunkiem, nie 
pokazując ich twarzy. 

„20 dni w Mariupolu” to nie tyl-
ko zapis tragedii, ale także opowieść 
o pracy reportera wojennego, 
który – tak jak cywile – jest narażony 
na niebezpieczeństwo. Czernow swo-
im fi lmem oddaje hołd wszystkim 
poległym w Mariupolu, ale stawia 
też ważne pytania o rolę, jaką 
mają do odegrania media. 
(Dawid Dróżdż) 

kina

• Kos

• Twisters

W naszym tegorocznym rankingu znalazły się 

� lmy, które mają szansę wejść na stałe 

do kanonu dziesiątej muzy.
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ale też, że trudno polubić ludzi, jeśli naj-
pierw nie polubimy siebie. Plus rewela-
cyjny Paul Giamatti, debiutant Dominic 
Sessa, który dotrzymuje mu kroku, i na-
grodzona Oscarem za drugoplanową ro-
lę Da’Vine Joy Randolph. Niech to bę-
dzie nasz nowy świąteczny klasyk. (Piotr 

Guszkowski) 

„Challengers”
(reż. Luca Guadagnino)

4 
Luca Guadagnino musiał kiedyś pod-
słuchiwać grę półsłówek, bo na hasło 
„tenis w porcie” słyszy zdecydowanie 

co innego. „Challengers” to kino podtek-
stów. Na powierzchni niby sportowa histo-

ria o dawnych przyjaciołach z kortu (Josh 
O’Connor i Mike Faist), którzy najpierw ry-
walizowali o dziewczynę (Zendaya), a te-
raz – po latach – spotykają się jako rywa-
le tenisowi. 

A przy okazji wciąż walczą o dziewczy-
nę. I tylko ona od samego początku wie, że 
tak naprawdę największe seksualne napię-
cie buzuje między nimi. I zamierza to wy-
korzystać, by w końcu obejrzeć najlepszy 
pojedynek tenisowy w swoim życiu. 

Luca Guadagnino pięknie operuje po-
etyką kina sportowego uzbrajając ją 
w podtekst, namiętność i niedopowiedze-
nie. Ale to też historia o tęsknocie za ży-
ciem w pełni, wychodzeniu z dołków wy-
wołanych kontuzjami, depresją, spad-
kiem formy czy pasmem zwykłego pecha. 
A czego odbiciem jest libido, jeśli nie pra-
gnieniem smakowania życia? (Radosław 

Czyż) 

„Nie obiecujcie sobie zbyt wiele 
po końcu świata” (reż. Radu Jude) 

3 
Filmowa awangarda w najlepszym 
wydaniu. Radu Jude – jeden z najbar-
dziej cenionych rumuńskich reżyse-

rów – nakręcił tragikomedię o problemach 
współczesnego świata. „Nie obiecujcie so-
bie zbyt wiele po końcu świata” (fraza za-
czerpnięta z myśli poety Stanisława Jerze-
go Leca) to pełna czarnego humoru, erudy-
cjna opowieść o kapitalizmie, szowinizmie, 
potransformacyjnej Rumunii i spolaryzo-
wanej Europie. 

Główną oś narracyjną tworzy historia 
Angeli (Ilinca Manolache), młodej miesz-
kanki Bukaresztu, rekrutującej do fi lmu 
instruktażowego o BHP pracowników, 
którzy ulegli wypadkowi w miejscu pra-
cy. Problem w tym, że fi rma głównej bo-
haterki sama ma w tej kwestii sporo za 
uszami. 

„Nie obiecujcie sobie...” to dzieło ekspe-
rymentalne. Jude wykorzystuje różne for-
my medialne – np. fragmenty jednego z ru-
muńskich fi lmów z lat 80., tworząc w ten 
sposób pomost pomiędzy przeszłością a te-
raźniejszością. W fi lmie zobaczymy także 
śmieszno-straszne „rolki” na Instagramie 
nagrywane przez Bobitę, postać przypomi-
nającą Andrew Tate’a. 

Niewielu twórców w tak zabawny spo-
sób potrafi  opowiadać o sprawach trapią-
cych nas na co dzień. Pozornie śmiesz-
ny świat przedstawiony w fi lmie jest bo-
wiem w istocie miejscem pełnym przemo-
cy i cierpienia. Radu Jude ostrzega: świat 
zmierza ku autodestrukcji, a koniec będzie 
tak prozaiczny, że w natłoku spraw nawet 
go nie dostrzeżemy. (Dawid Dróżdż)

„Kneecap” (reż. Rich Peppiatt)

2 
Bardziej energetycznego, szalonego 
i politycznego fi lmu w tym roku nie 
było i nie będzie, napisałam w swojej 

recenzji irlandzkiego kandydata do Osca-
ra. „Kneecap” okazał się wspaniałą niespo-
dzianką, bo na papierze brzmi jak jeszcze 
jeden biografi czny fi lm muzyczny – ot, hi-
storia powstania raperskiego tria. Tyle, że 
choć członkowie Kneecap grają w fi lmie sa-
mych siebie (i to grają tak, że trudno uwie-
rzyć, że są naturszczykami) ta biografi a jest 
podkręcona i mocno doprawiona nie tylko 
ich wywrotowymi, często wulgarnymi pio-
senkarkami, absurdalnym humorem, ale 
i społeczno-politycznym komentarzem. 

Pochodzący z Belfastu w Irlandii Pół-
nocnej raperzy tworzą w ojczystym języ-
ku, który jeszcze do niedawna nie był języ-
kiem urzędowym. Wieki brytyjskiej okupa-
cji sprawiły, że irlandzki został zmarginali-
zowany i dziś na wyspie mówi w nim na co 
dzień mniej ludzi, niż po polsku. Kneecap 
są z niego dumni, chcą być częścią jego re-
nesansu. Przypominają, że język jest inte-
gralną częścią tożsamości, kultury, pamię-
ci. I że każdy ma prawo mówić w swoim. 
(Maja Staniszewska) 

„Strefa interesów” 
(reż. Jonathan Glazer) 

1 
Porażające studium zła. Opowieść o Ho-
locauście inna niż dotychczas nam zna-
ne. Jonathan Glazer – twórca nagra-

dzanych Sexy Beast (2000) czy „Pod skórą” 
(2013) – zamiast przedstawiać perspektywę 
ofi ar, kieruje kamerę na oprawców. I choć 
w fi lmie nie zobaczymy miejsc kaźni, jest 
to jeden z najbardziej przerażających obra-
zów o Zagładzie ostatnich lat. 

Bohaterem „Strefy interesów” jest Ru-
dolf Höss (w tej roli świetny Christian Frie-
del), twórca i pierwszy komendant obo-
zu Auschwitz, który mieszkał wraz z rodzi-
ną w domu znajdującym się kilkadziesiąt 
metrów obok komór gazowych. Można by 
przypuszczać, że życie w sąsiedztwie naj-
większej fabryki śmierci byłoby udręką – na-
wet dla najgorszego człowieka na świecie. 
Rudolf i jego żona Hedwig (Sandra Hüller) 
stworzyli sobie jednak istny raj na ziemi. 

Zło w fi lmie Glazera jest ukazywane 
metaforycznie – poprzez symbole, dźwię-
ki czy kolory; pojawia się w tle niczym ko-
miny krematorium wystające zza płotu ro-
dzinnej posiadłości. To niezwykle uniwer-
salna, ponadczasowa – słusznie nagrodzo-
na Oscarem – opowieść o tym, jak człowiek 
potrafi  oswoić każde bestialstwo. Film 
ważny także w kontekście współczesnych 
wydarzeń na świecie. (Dawid Dróżdż)

Najlepsza animacja: 
„Dziki robot” (reż. Chris Sanders)
Najpiękniejszy fi lm animowany 
w tym roku, łączący ogień z wodą. 
W warstwie wizualnej – nowoczesną 
komputerową animację z malarsko-
ścią, w treści – nowoczesną technolo-
gię z sercem. Dla mnie to już klasyk, 
do którego będę chętnie wracać. 

Opowieść o robotce Roz, która tra-
fi a na zamieszkaną wyłącznie przez 
zwierzęta wyspę, gdzie niechcący nisz-
czy gniazdo gęsi i musi się zaopieko-
wać jedynym ocalałym gąsiątkiem. 
Roz, jak sama mówi, nie ma oprogra-
mowania, żeby być matką, ale tą mat-
ką się staje. A pomaga jej w tym czaru-
jący lis zawadiaka, który jak się okazu-
je potrzebuje bliskości jak każdy z nas. 

Na „Dzikim robocie” można się 
głośno śmiać i można też cicho pła-
kać. To pierwsze robią wszyscy, to 
drugie przytrafi a się raczej rodzicom. 
W tej prostej, ale uroczej historii za-
warto bowiem kwintesencję rodzi-
cielstwa: to, że rodzicami się stajemy, 
że gdy nimi jesteśmy wciąż uczymy, 
a także, że w końcu musimy wypuścić 
dzieci w świat. (Maja Staniszewska) 

Najlepszy film kostiumowy: 
„Hrabia Monte Christo” 
(reż. Alexandre de La Patellière, 
Matthieu Delaporte)
To najsłynniejsza opowieść o zemście 
w historii i w dodatku ekranizowa-
na już wielokrotnie. Ale najnowsza, 
francuska adaptacja „Hrabiego Mon-
te Christo” zasługuje na miejsce w tym 
zestawieniu. Jest świeża, dynamiczna, 
zrealizowana w stylu iście hollywoodz-
kim, a scenarzyści z fabryki snów mo-
gliby się na niej uczyć, jak pisać kino 
rozrywkowe bez popadania w rutynę.

Reżysersko-scenopisarski duet Ale-
xandre de La Patellière i Matthieu De-
laporte (to ci, którzy ostatnio z sukce-
sem odświeżyli też „Trzech muszkiete-
rów”) klasykę Dumasa nieco przepisał, 
ale tylko po to, by zmieścić w trzech 
godzinach jak najwięcej wątków. Nie-
które postaci twórcy fi lmu stopili 
w jedną, inne pominęli. Dorzucili eks-
cytujące, realistyczne sceny pojedyn-
ków na broń białą, zmienili zakończe-
nie, ale nie zgubili po drodze ducha po-
wieści Dumasa i jej przesłania. Sama 
ścieżka dźwiękowa autorstwa Jérôme 
Rebotiera to majstersztyk. Ekscytujący 
fi lm, który udowadnia, że klasyka się 
nie starzeje. (Marta Górna) 

FOT. ŁUKASZ BĄK / MATERIAŁY 48.FPFF, GUTEK FILM, M2 FILMS, ME-

LINDA SUE GORDON / UNIVERSAL PICTURES / WARNER BROS. ENTE
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CAŁA WIEŚ 

w korkach
Na przejeździe w centrum Luzina pod Wejherowem szlabany kolejowe zamykają się w sumie 

na trzy godziny dziennie. – To, co nam proponuje PKP, to jest de facto szantaż – mówią mieszkańcy, 
którzy walczą o bezkolizyjny przejazd.

Luzino to licząca ponad 8 tys. mieszkańców ka-
szubska wieś koło Wejherowa. Przez centrum miej-
scowości przebiega linia kolejowa 202 Gdańsk-
-Stargard, a na jej obrzeżach – otwarta pod koniec 
2022 roku – „Trasa Kaszubska”, czyli fragment wciąż 
budowanej drogi ekspresowej S6, która na nowo ma 
połączyć Trójmiasto ze Szczecinem i Niemcami.

SZLABANY W CENTRUM 
WSI UPRZYKRZAJĄ ŻYCIE 
MIESZKAŃCOM 
W sercu Luzina, w ciągu ulic Ofiar Stutthofu i Wilcz-
ka, znajduje się przejazd drogowo-kolejowy ze szla-
banami. W ciągu doby zamykają się one kilkadzie-
siąt razy dziennie. W sumie, opuszczone są przez po-
nad trzy godziny na dobę. Najdłuższe, pojedyncze za-
mknięcia, trwają nawet 15 minut – system sterują-
cy szlabanami jest przestarzały i opadają one na dłu-
go przed przejazdem pociągu. Efektem są paraliżują-
ce miejscowość korki. Często ciągną się niemal przez 
całą wieś.

Od wielu lat władze gminy i jej mieszkańcy zabie-
gają o to, by PKP PLK przebudowały przeprawę na 
bezkolizyjną. Walczy o to m.in. Stowarzyszenie Zie-
mia Luzińska. Mieszkańcy bardzo aktywnie pro-
wadzą też facebookowy profil „Dla Bezkolizyjnego 
Przejazdu w Luzinie”, który obserwują blisko 2 tys. 
osób.

– Od otwarcia trasy Kaszubskiej ruch w centrum 
miejscowości bardzo się zwiększył. Średnio na do-
bę przejeżdża tu aż 30 tys. pojazdów i 66 pociągów. 
W środku wsi mamy ruch tranzytowy – opowiada 
Maciej Kleba, radny gminy, mieszkaniec Luzina.

PKP PLK PRZEZ LATA CHCIAŁY 
LIKWIDACJI PRZEJAZDU

W 2018 roku PKP PLK ogłosiły pierwsze plany do-
tyczące modernizacji linii 202 związane m.in. z bu-
dową drugiego toru między Wejherowem a Lębor-
kiem. Inwestycja ta ma się ostatecznie rozpocząć 
w przyszłym roku. Kolejarze od początku forso-
wali jednak pomysł zamknięcia przejazdu w Luzi-
nie, bo po zmodernizowanej linii 202 pociągi ma-
ją w przyszłości jeździć z prędkością nawet do 
200 km/godz. 

– Dla nas funkcjonowanie tego przejazdu to jest 
być albo nie być. Oprócz niego tory w Luzinie moż-
na bezpiecznie pokonać tylko w jednym innym miej-
scu – przez stary, poniemiecki wiadukt w ciągu ul. 
Strzeblińskiej. Jest on wąski, o nośności tylko do 
10 ton. Prowadzą do niego kręte, osiedlowe drogi. 
Przełożenie całego ruchu na ten obiekt – nawet mi-
mo tego, że PKP deklarują jego przebudowę do no-
śności 40 ton – to będzie dramat. Żeby pokonać tory 
przez ten most, trzeba będzie nadkładać 2 km – pod-
kreśla pan Mirosław, mieszkaniec wsi.

Dwa lata temu mieszkańcy stworzyli petycję 
przeciwko likwidacji przejazdu. Wysłali ją do PKP 
i ówczesnego premiera Mateusza Morawieckiego. 
Podpisały się pod nią ponad 3 tys. osób, ale pozosta-
ła bez odpowiedzi.

– Nasza sprawa nie ma barw politycznych, inter-
weniowali i popierają nas posłowie czy senatorowie 
różnych opcji – z PO, PiS czy Konfederacji. Niestety 
ten lobbing na razie też nie przyniósł oczekiwanego 
przez nas skutku – podkreśla Marcin Mutka, prezes 
Stowarzyszenia Ziemia Luzińska.

Postulaty mieszkańców w pełni popierają też po-
wiatowi komendanci straży pożarnej i policji, którzy 
podkreślają, że zamknięcie przejazdu w centrum 
Luzina znacznie wydłużyłoby i utrudniło służbom 
prowadzenie interwencji.

– W pełni podzielamy propozycję budowy w tym 
miejscu bezkolizyjnego przejazdu poprzez wyko-
nanie niezbędnych zmian w infrastrukturze kole-
jowej – podkreśla st. bryg. Jacek Niewęgłowski, ko-
mendant powiatowy Państwowej Straży Pożarnej 
w Wejherowie.

PRZEJAZD PARALIŻUJE 
ŻYCIE WSI. „SZANTAŻ”

Dwa miesiące temu PKP PLK przedstawiły władzom 
gminy dwie możliwości rozwiązania problemu. 
Oprócz wspomnianej likwidacji przejazdu w cen-

eprasa.pl ab37c879f9
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– Kaszubi się nie dają. Ponad 150 lat temu 

własnymi mięśniami i siłą koni zbudowali tu w trzy 

lata linię kolejową, wkopując się na kilka metrów 

w ziemię. Współcześnie PKP PLK ma problem ze 

zbudowaniem jednego, bezkolizyjnego przejazdu. 

To kpina – mówi pan Stanisław,  

mieszkaniec Luzina

ach

trum Luzina, kolejarze zaproponowali budowę bez-
kolizyjnej przeprawy... dwa kilometry na wschód od 
centrum, w miejscu, gdzie torowisko otoczone jest 
lasami i mokradłami.

– To, co nam proponuje PKP, to jest de facto szan-
taż – mówi Marcin Mutka. – Zbudowaliby za 40 mln 
zł wiadukt 2 km od centrum Luzina, ale już wszystkie 
drogi dojazdowe do niego, wykup gruntów i tak da-
lej musiałaby sfinansować gmina. To będzie koszto-
wało około 80 mln zł, oczywiście gminy na to nie stać. 
Roczny budżet inwestycyjny to ok. 6 mln zł, do tego 
dochodzi spore zadłużenie, wynoszące ok. połowy bu-
dżetu. Jakbyśmy mieli zbudować tę „obwodnicę”, to 
przez kilkanaście lat nie byłoby w gminie pieniędzy na 
żadne inne, choćby najmniejsze inwestycje.

Wspomniane drogi dojazdowe do wiaduktu na 
skraju Luzina miałyby według założeń PKP powstać 
do 2029 roku.

Według mieszkańców istnieje optymalne roz-
wiązanie problemu, korzystne dla obu stron. To ob-
niżenie torowiska na przejeździe w centrum Luzi-
na o 4-5 metrów i budowa nad nim wiaduktu dla 
samochodów. 

– I tak będzie to trzeba zrobić przy moderniza-
cji linii, jeśli pociągi mają tu kiedyś jeździć 200 km/
godz. Upór kolejarzy przeciwko zrobieniu tu bezko-
lizyjnego przejazdu jest dla nas zupełnie niezrozu-
miały, Na spotkaniu z przedstawicielami PKP 14 li-
stopada zabronili transmitowania i nagrywania dys-
kusji, grożąc wyjściem z sali – dodaje Marcin Mutka.

– Kaszubi się nie dają. Ponad 150 lat temu własny-
mi mięśniami i siłą koni zbudowali tu w trzy lata li-
nię kolejową, wkopując się na kilka metrów w zie-
mię. Współcześnie PKP PLK ma problem ze zbudo-
waniem jednego, bezkolizyjnego przejazdu. To kpi-
na – mówi pan Stanisław, mieszkaniec Luzina.

Według szacunkowych wyliczeń kolejarzy sprzed 
dwóch lat, koszt obniżenia torowiska w centrum Lu-
zina wyniósłby ok. 90 mln zł.

– Im się dobrze projektuje zza biurka, z War-
szawy. Tu nikt z nich nigdy nie był, żeby obejrzeć 
to miejsce, gdzie chcą budować ten wiadukt w le-
sie. Mamy na piśmie opinie ekspertów, firm, któ-
re zajmują się obniżaniem torowisk. Na przejeździe 

w centrum Luzina można zejść w ziemię nawet do 
7 metrów, ale tyle nie potrzeba. Potrzeba za to do-
brej woli kolejarzy – dodaje Piotr Rybakowski.

BĘDZIE REFERENDUM

Mieszkańcy są na tyle zdeterminowani w obro-
nie przejazdu w centrum wsi, że postanowili zor-
ganizować w tej sprawie pierwsze w historii gminy 
referendum.

– Odbędzie się ono 2 lutego. Jest w nim jedno 
proste pytanie – czy jesteś za likwidacją przejaz-
du – i odpowiedzi „tak” i „nie”. Chcemy tym referen-
dum dać jasny przekaz PKP, że mieszkańcy Luzina 
nie zgadzają się na likwidację przejazdu – wyjaśnia 
Marcin Mutka.

By referendum było ważne, musi w nim wziąć 
udział przynajmniej 30 proc. uprawnionych do głoso-
wania mieszkańców gminy, czyli ok. 4 tysiące osób.

– Jesteśmy spokojni, że będzie ich więcej. Kampa-
nię promującą referendum sfinansujemy z własnych 
środków – mówi Marcin Mutka.

KOLEJARZE ZNÓW ZMIENIAJĄ 
ZDANIE, ALE MIESZKAŃCÓW 
NIE POWSTRZYMAJĄ
Co na to wszystko PKP PLK? Okazuje się, że od spo-
tkania z 14 listopada, kolejarze wpadli na kolejny 
pomysł.

– W ramach realizacji projektu „Prace na li-
nii kolejowej nr 202 na odcinku Gdynia Chylonia-
-Słupsk” planujemy pozostawienie przejazdu kole-
jowo-drogowego w ciągu ul. Ofiar Stutthofu w Lu-
zinie oraz budowę przejścia podziemnego dla pie-
szych i rowerzystów wraz z dojściami na perony, 
co ułatwi komunikację w obszarze stacji – mówi 
Przemysław Zieliński z biura prasowego PKP PLK. 
I dodaje: – Na wspomnianym przejeździe zosta-
nie podniesiony poziom bezpieczeństwa dzięki za-
budowie nowych urządzeń sygnalizacji przejazdo-
wej, zostanie również wymieniona nawierzchnia. 
Komunikację na terenie Luzina ułatwi także nowy 
wiadukt drogowy, który zastąpi obecny wiadukt 
w ciągu ul. Strzebielińskiej. Nowy obiekt będzie 
mieć lepsze parametry eksploatacyjne niż  
obecny.

Dodaje też, że, zgodnie z ustaleniami z mieszkań-
cami gminy, PKP „podejmie starania w sprawie roz-
ważenia możliwości budowy skrzyżowania bezkoli-
zyjnego w centrum Luzina”.

– Wybrany w aktualnie trwającym postępowaniu 
przetargowym wykonawca przygotuje dokumenta-
cję projektową, z której wynikać będzie ostateczny 
zakres planowanej inwestycji, w tym na terenie Lu-
zina – podsumowuje przedstawiciel PKP PLK.

Marcin Mutka zapewnia, że najnowsza propo-
zycja kolejarzy nie zmienia decyzji o organizacji 
referendum.

– Mamy nadzieje, że zmotywuje ono kolej do po-
ważnego podejścia do absolutnej konieczności za-
projektowania bezkolizyjnego przejazdu przez cen-
trum Luzina. Poza tym, na wspomnianym spotka-
niu przedstawiciele kolei jasno powiedzieli, że temat 
likwidacji przejazdu może wrócić po zabudowie li-
nii 202 systemem ERTMS, czyli Europejskim Syste-
mem Zarządzania Ruchem – puentuje. l

 ◄ Szlabany od 

lat paraliżują 

życie miesz-

kańców Luzina 

FOT. MICHAŁ RYNIAK 

/ AGENCJA WYBOR-

CZA.PL
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T Y L KO  Z D R OW I E

NIE MIESZAJ...

dr Kamila Białek-Gala*

...botoksu z relaksem 
w saunie

Z
abiegi z użyciem toksyny botulinowej są jednymi z najpopular-
niejszych w medycynie estetycznej. Nie zawsze jednak rezultaty 
zabiegu utrzymują się tyle, ile powinny. 

Powodem może być np. nieodpowiednia dawka preparatu, 
nieprawidłowe rozcieńczanie toksyny botulinowej, złe warunki jej 
transportu lub niska jakość produktu.

Toksyna botulinowa nie lubi wysokich temperatur, dlatego po 
zabiegu z jej użyciem nie zaleca się intensywnych sportów, przebywa-
nia w saunie czy wyjazdów do ciepłych krajów. Jeśli nie przestrzega się 
tych zasad, efekt może utrzymać się krócej. Także choroba infekcyjna 
przebiegajaca z gorączką, która wystąpi w pierwszej dobie po podaniu 
toksyny botulinowej, może osłabić działanie preparatu. Przyczyną nie-
skuteczności zabiegu, może być również reakcja krzyżowa z inną silną 
neurotoksyną – toksyną tężcową. Obie te toksyny są blisko spokrew-
nione i ze wzgledu na to podobieństwo mogą powstawać przeciwciała 
neutralizujące toksynę botulinową. +  Not. ET
*lekarka medycyny estetycznej z Centrum Medycznego Sublimed z Kra-

kowa

PRAWDA CZY MIT

Margit Kossobudzka

Ból w klatce piersiowej 
to objaw zawału? 

N
iekoniecznie. To uczucie może wynikać z mniej groźnych sta-
nów jak np. refl uks żołądkowo-przełykowy, który powoduje 
pieczenie i dyskomfort w wyniku cofania się treści żołądkowej 
do przełyku. Odczuwa się wtedy dolegliwości przypominające 

dławicę piersiową, czyli objaw choroby niedokrwiennej serca.
Napięcie mięśniowe w okolicy klatki piersiowej powoduje też neu-

ralgia międzyżebrowa. Jest to szczególnie częste u osób prowadzących 
intensywny, stresujący tryb życia, w którym napięcie emocjonalne 
przekłada się na problemy z mięśniami i nerwami. Zdarza się, że osoby 
cierpiące na stres doświadczają kłucia w klatce, które może przypo-
minać objawy sercowe. Silny ból w klatce, który nasila się przy kaszlu 
lub głębokim oddychaniu może być nastepstwem zapalenia płuc. Inną 
chorobą mogącą objawiać się bólami w klatce piersiowej jest Nocna 
Napadowa Hemoglobinuria (PNH). To rzadkie schorzenie, które pro-
wadzi do nasilonego rozpadu czerwonych krwinek i zwiększa ryzyko 
zakrzepicy. Zakrzepy te mogą tworzyć się w różnych częściach ciała, 
w tym w naczyniach płucnych lub sercowych, co wywołuje silny ból 
w klatce piersiowej, często mylony z objawami zawału. +

Liczba

26
PROC. 

• polskiego społeczeństwa przynaj-
mniej raz w życiu doświadczyło obja-
wów zaburzeń psychicznych – wynika 

z Raportu Fundacji Pomagam.pl i SWPS 

Innowacje.

Poradnik

• JAK ZACZĄĆ ZDROWO ŻYĆ. Wyma-
rzona sylwetka, lepsze samopoczucie, 
więcej energii? Ekspert i dietetyk 
z wieloletnim doświadczeniem opra-
cował autorską metodę skutecznej 
zmiany stylu życia począwszy od diety 
po przykłady treningów do wykonania 
w domu i siłowni. 
„Nowe zdrowe życie”, Michał Wrzosek, 

wyd. Wielka Litera

Margit Kossobudzka

M
iód głównie składa się z wę-
glowodanów, dlatego diete-
tycy ostrzegają przed nim 
osoby mające zaburzenia go-
spodarki węglowodanowej. 

Jest kaloryczny i napakowany cukrem. Na 
szczęście miód to nie tylko sam cukier. Lista 
cennych składników jest długa.

Są w nim pochodzące z nektaru i spadzi 
kwasy organiczne: glukonowy, jabłkowy, cy-
trynowy, mlekowy, bursztynowy, winowy, 
szczawiowy, masłowy, propionowy, mrów-
kowy i octowy.

Miód to także enzymy pochodzące z wy-
dzieliny gruczołów gardzielowych pszczół, 
które hamują rozwój bakterii, co sprawia, 
że jest on nazywany naturalnym antybio-
tykiem i białka, które działają na układ im-
munologiczny i uaktywniają nieswoistą od-
powiedź odpornościową. Najwięcej białka 
mają ziarna pyłku kwiatowego, znajdujące 
się w miodzie. W 1 kg miodu jest około 3,5 g 
takich substancji.

Najwyższą zawartość białek ma miód 
gryczany, a najniższą – miód akacjowy 
i lipowy.

W miodzie występują biopierwiastki ta-
kie jak potas, fosfor, magnez, sód i wapń oraz 
witaminy z grupy B, w szczególności B1, B2, 
B6, B12 oraz witamina C. Należą one do grupy 
witamin rozpuszczalnych w wodzie. W nie-
których miodach stwierdzono także obec-

ność witamin rozpuszczalnych w tłuszczach, 
szczególnie witaminy A.

Obecne w miodzie przeciwutleniające (ka-
rotenoidy, tokoferol, fl awonoidy, antocyjany 
czy terpeny) hamują procesy utleniania w na-
szym organizmie. Usuwając tzw. wolne rod-
niki pomagają w zachowaniu zdrowia i do-
brego samopoczucia.

NEKTAROWY, GRYCZANY, 
SPADZIOWY

Miodów jest wiele. Najczęstszy jest oczywiście 
ten wielokwiatowy, zwany potocznie miodem 
tysiąca kwiatów, który pszczoły wytwarzają 
z nektarów zebranych z wielu roślin miodo-
dajnych kwitnących w tym samym czasie.

Do najlepszych miodów nektarowych na-
leży miód wrzosowy o brunatno-czerwo-
nej barwie.

Popularny jest też miód rzepakowy. Co 
ciekawe, w stanie płynnym jest on prawie 
bezbarwny lub ma barwę lekko słomkową. 
Bardzo szybko jednak krystalizuje i nabie-
ra mlecznej barwy. Swoich wielbicieli mają 
miody spadziowe – najczęściej wytwarza-
ne przez pszczoły ze spadzi iglastej i liścia-
stej. Kolejnym ciemnym miodem o charak-
terystycznym ostrym smaku jest miód gry-
czany. Na przeciwnej skali są miody lipo-
wy i akacjowy.

Miód lipowy jest jasny i bardzo aromatycz-
ny – to on właśnie jest przez nas najchętniej 
stosowany w przeziębieniu. Miód akacjowy 

Miód
to coś więcej niż cukier

Zalety 
pszczelich 
produktów

Jest jednym z najbardziej cenionych produktów 

naturalnych. Miód kochamy ze względu na smak, 

ale medycyna tradycyjna przypisuje mu znacznie 

więcej zalet.
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w stanie płynnym także jest jasny. Ma dużą 
zawartość fruktozy.

Poza tym są miody wierzbowe (z lekko 
zielonym zabarwieniem), mniszkowe, face-
liowe, malinowe, koniczynowe czy nawłocio-
we (o cytrynowym smaku) oraz inne. Każdy 
z nich ma nieco inne właściwości zdrowotne.

Miód posiada odczyn kwaśny, od 3,7 do 
4,8 PH. Najmniej kwaśne są miody wiosen-
ne oraz spadziowe, bardziej kwaśne – wielo-
kwiatowy, lipowy, wrzosowy, gryczany, aka-
cjowy i rzepakowy.

NIE TYLKO MIÓD

W zależności od pochodzenia miód dzieli się 
na: nektarowy, wytwarzany przez pszczoły 
z nektaru roślin i spadziowy, wytwarzany 
przez pszczoły głównie z wydalin owadów 
ssących soki żywych części roślin lub wy-
dzielin żywych części roślin. Jest też nekta-
rowo-spadziowy, będący mieszaniną tych 
dwóch.

Oprócz miodu pszczoły wytwarzają też 
wiele innych produktów. 

• Pyłek kwiatowy, który pszczoły zbieracz-
ki przynoszą do ula w formie wielobarwnych 
kuleczek (grudek, zwilżonych odrobiną nek-
taru lub miodu).

• Pierzga, powstająca w naturalnym pro-
cesie dojrzewania (fermentacji) pyłku kwia-
towego ubitego w komórkach plastra. Jest to 
białko dla pszczół.

• Wosk pszczeli czyli wydzielina gru-
czołów woskowych znajdujących się na 
spodniej stronie odwłoka młodej pszczo-
ły robotnicy, stanowi on materiał do budo-
wy plastrów.

• Propolis (kit pszczeli) powstaje z lepkich 
substancji żywicznych i balsamicznych zbie-
ranych przez pszczoły z pączków drzew oraz 
roślin zielnych, które są wzbogacone wydzie-
liną gruczołów pszczół. Pszczoły używają go 
do uszczelniania gniazda, zalepiania otwo-
rów i szpar w ulu itd.

• Mleczko pszczele – wydzielina gruczołów 
gardzielowych pszczół robotnic-karmicielek.

– Najbardziej znanym i lubianym 
produktem pochodzenia pszczelego jest 
oczywiście miód. Ale wosk pszczeli, pro-
polis, pyłek pszczeli, pierzga czy mleczko 
pszczele też mają właściwości lecznicze 
i również one mogą być wykorzystywane 
we wspomaganiu leczenia wielu chorób 
– podkreśla dr Anna Kurek-Górecka z Wy-
działu Lekarskiego Śląskiego Uniwersyte-
tu Medycznego.

JAK WŁĄCZYĆ MIÓD 
DO DIETY?

Można spożywać go bezpośrednio z łyżeczki. 
Pamiętajmy jednak, by oblizanej nie wkładać 
z powrotem do słoika z miodem, bo dodat-
kowa wilgoć, enzymy z naszej śliny i bakte-
rie, mogą sprawić, że miód sfermentuje. Jak 
podaje portal pasieka24, który zrzesza spe-
cjalistów od miodu najlepiej rozpuszczać 
go w wodzie.

Woda aktywuje enzymy zawarte w pro-
dukcie – dochodzi m.in. do aktywacji oksy-
dazy glukozy, dzięki czemu roztwór ma dzia-
łanie antybiotyczne.

Możemy używać miodu do sosów 
i marynat.

Najgorszym pomysłem jest dodawanie go 
do gorącej herbaty. Cenne enzymy (w tym te 
antybakteryjne) są białkami, co oznacza, że 
w wysokich temperaturach ulegają zniszcze-
niu. Proces ten przypomina ścinanie białka 
jajka gotowanego na twardo i powoduje utra-
tę właściwości enzymu. Wystarczy 15 minut 
ogrzewania miodu w temp. 60 C, 5 minut 
w temp. 80 C czy godzinna ekspozycja słoika 
miodu na słońce, aby doszło do utraty wła-
ściwości antybiotycznych miodu.

Miód należy przechowywać w chłodnym 
i ciemnym miejscu, a temperatura wody, 
którą zalewamy miód, nie powinna być 
powyżej 41 stopni, bo od tego momentu 
rozpoczyna się powolny proces denatura-
cji białek.

Podgrzanie miodu lub zalanie go pły-
nem o temperaturze równej, lub wyższej 
niż 55 stopni powoduje znaczącą redukcję 
aktywności enzymów.

CZY CIEMNY MIÓD JEST 
ZDROWSZY OD JASNEGO?

Kolor miodu zależy od rodzaju rośliny, z któ-
rej pochodzi nektar. Na przykład, ciemna gry-
ka daje ciemny miód. Pod względem odżyw-
czym istnieją dowody na to, że ciemniejszy 
miód ma mniej wody i więcej przeciwutle-
niaczy niż jasny.

Czy to oznacza, że ciemny miód jest lep-
szy niż jasny? Tak i nie.

Więcej przeciwutleniaczy to zawsze do-
bra rzecz, ale nie stresujmy się próbami zna-
lezienia tak zwanego najzdrowszego miodu. 
Ponieważ należy spożywać go w ograniczo-
nych ilościach, możemy wybrać dowolny ro-
dzaj miodu, który lubimy najbardziej, nawet 
jeśli nie jest to najciemniejszy z dostępnych.

Miód ma wiele różnych smaków w porów-
naniu do zwykłego cukru – może być słodszy 
lub bardziej gorzki, w zależności od kwiatów.

LECZENIE PSZCZELIM 
POWIETRZEM

W 2021 r. dokonał się przełom w podejściu do 
jednej z metod wchodzących w skład apitera-
pii. Grupa naukowców, m.in. z Egiptu, Chin, 
Arabii Saudysjkiej i Szwecji, opublikowała 
wyniki badań dotyczących składu chemicz-
nego powietrza ulowego. Okazało się, że ma 
ono silne działanie lecznicze. W 2022 r. od-
była się pierwsza konferencja naukowa do-
tycząca powietrza ulowego.

– W Niemczech czy Austrii ta metoda jest 
już bardzo popularna i również u nas ma co-
raz więcej zwolenników. Przynosi pacjen-
tom poprawę w schorzeniach górnych i dol-
nych dróg oddechowych, chorobach krąże-
nia, a także w depresji, leczeniu bezsenno-
ści czy przy osłabionej odporności – wska-
zuje dr Anna Kurek-Górecka.

Terapia powietrzem ulowym odbywa się 
w specjalnych domkach, tzw. apidomkach. 
Opracowane i zarejestrowane jako wyrób 
medyczny zostały również specjalne urzą-
dzenia, które nakłada się na ul.

Dzięki nim można w bezpieczny sposób 
wdychać powietrze ulowe.

– Wyposażone są one w siatkę zabezpie-
czającą przed kontaktem z pszczołą, tak, by 
nie mogła ona dostać się w okolice dróg od-
dechowych pacjenta. Z badań klinicznych, 
przeprowadzonych w Niemczech wynika, że 
uloterapia jest skuteczna i bezpieczna nawet 
u najmłodszych pacjentów. Wiemy też, że już 
samo przebywanie w otoczeniu pszczół, po-
przez efekt akustyczny i fale elektromagne-
tyczne korzystnie wpływa na pracę naszego 
mózgu i pozwala uzyskać odprężenie – wy-
jaśnia dr Anna Kurek-Górecka.

Polskie Towarzystwo Apiterapii podkre-
śla, że w leczeniu z wykorzystaniem pro-
duktów pszczelich bardzo ważne jest bez-
pieczeństwo. Dr hab. Mirosław Szczepań-
ski, prezes Polskiego Towarzystwa Apitera-
pii zaznacza również, że celem środowiska 
skupionego wokół apiterapii nie jest to, by 
odciągać pacjentów od konwencjonalnych 
metod leczenia. Ta procedura ma wspoma-
gać klasyczne leczenie. +

d
cukier

Miód jako lek 

• Klinika w Cleveland w USA wymienia 
pięć problemów zdrowotnych, na które 
miód działa.

1 • Choroby układu krążenia. Antyok-
sydanty zawarte w miodzie mogą być 
związane ze zmniejszonym ryzykiem 
chorób serca. 

2 • Kaszel i ból gardła. Światowa 
Organizacja Zdrowia zaleca miód jako 
naturalny środek przeciwkaszlowy 
u osób z infekcjami górnych dróg odde-
chowych. 

3 • Choroby przewodu pokarmowego.

Miód może łagodzić biegunkę związaną 
z zapaleniem żołądka i jelit. 

4 • Choroby neurologiczne. Badania 
sugerują, że miód może mieć właściwo-
ści przeciwdepresyjne, przeciwlękowe. 
Prawdopodobnie pomaga zapobiegać 
zaburzeniom pamięci.

5 • Pielęgnacja ran. Wykazano, że 
miejscowe stosowanie miodu o jakości 
medycznej wspomaga gojenie się ran, 
szczególnie w przypadku oparzeń. 
Miód indukuje leukocyty do uwalniania 
cytokin, co rozpoczyna kaskady napra-
wy tkanek. 

Ile można zjeść miodu

Dzienna norma zależy przede wszyst-
kim od wieku.

•  Osoby dorosłe: 1-2 łyżek stołowych

•  Dzieci w wieku 1-2 lat: 
1-2 łyżeczki rozpuszczone w mleku;

•  Dzieci w wieku 3-6 lat: 
3 łyżeczki miodu

•  Dzieci w wieku 6-12 lat: 6 łyżeczek

•  Młodzież: 2-4 łyżki stołowe.

UWAGA: Miodu nie podaje się 
niemowlętom. Nawet odrobiny!
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Fundacja Dzieciom „Zdążyć z Pomocą” zwraca się z prośbą o pomoc finanso-

wą dla podopiecznej Wiktorii Domańskiej, która urodziła się z artrogrypozą. 
To rzadkie schorzenie, które powoduje wrodzone, wielostawowe przykurcze 
(tzw. wrodzona sztywność stawów). Dziewczynka jest po serii operacji rąk 
oraz po przeszczepie mięśnia piersiowego do bicepsa , po każdej operacji 
musi być intensywnie rehabilitowana. Wiktora  jest pod opieką wielu lekarzy 
specjalistów, Rodzice sami rehabilitują Wiktorię poprzez wykonywanie serii 
ćwiczeń zleconych przez lekarza. Mimo, iż wkładają całe serce i wysiłek w 
samodzielną rehabilitację, nie są w stanie sami zapewnić córce powrotu do 
zdrowia, dlatego z całego serca bardzo prosimy o pomoc finansową, która 
byłaby szansą na lepsze życie dla Wiktorii.

Fundacja Dzieciom „Zdążyć z Pomocą” 

42 2490 0005 0000 4600 7549 3994 
z dopiskiem: na pomoc i ochronę zdrowia Wiktorii Domańskiej (5943) 
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ŚLEDZIE 
W SOSIE MIODOWO-
-MUSZTARDOWYM
Śledzie w miodowo-musztardowym 
słodkawym sosie z dużą ilością koper-
ku to przystawka w stylu skandynaw-
skim. Sprawdzi się jako zimna przeką-
ska zarówno na rodzinnym przyjęciu, 
jak i podczas świąt. 

SKŁADNIKI DLA 4-6 OSÓB
• 500 g fi letów śledziowych mleko lub 
wody do moczenia śledzi (opcjonalnie) • 

pęczek koperku • 2 łyżki miodu, np. aka-
cjowego • 2 łyżka jasnego octu winnego 
lub jabłkowego • 3 łyżki musztardy Di-
jon • 150 ml oleju o neutralnym smaku, 
np. rzepakowego • sól • pieprz 

PRZYGOTOWANIE
Najpierw sprawdzamy czy śledzie są 
odpowiednio słone. Jeśli są zbyt słone, 
to je płuczemy, osuszamy, wkładamy 
do miski, zalewamy mlekiem i moczy-
my 30-40 minut (jeżeli są bardzo sło-
ne to trzymamy je w mleku 2-3 godzi-
ny). Po tym czasie ryby płuczemy, osu-

WEJDŹ NA SERWIS: 

MAGAZYN-KUCHNIA.PL

Pomysły na pyszne świąteczne prezenty

dla przyjaciół i znajomych

OGŁOSZENIE Gdańsk/34350588
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szamy papierowym ręcznikiem, kroimy 
na trzycentymetrowe kawałki i przekła-
damy do miski. Umyty i osuszony kope-
rek drobno siekamy. Do pojemnika blen-
dera lub do miski przekładamy miód, 
ocet, musztardę i miksujemy lub mie-
szamy rózgą, dolewając partiami olej, 
by powstał gęsty jednolity sos. Wszyst-
kie składniki powinny mieć tempera-
turę pokojową, bo inaczej emulsja bę-
dzie się rozwarstwiać! Na koniec goto-
wy sos mieszamy z posiekanym koper-
kiem. Pokrojone śledzie układamy war-
stwami w słoiku lub pojemniku, prze-
kładając je sosem, wstawiamy do lodów-
ki na 12 godzin (minimum), żeby sma-
ki się połączyły. 

Śledzie podajemy z ulubionym 
pieczywem 

FRYTKI Z DYNI 

Co podać na karnawałowej imprezie 
lub na spotkaniu z przyjaciółmi? Do-
brym pomysłem będzie talerz pach-
nących przyprawami miodowych fry-
tek z dyni. 

SKŁADNIKI DLA 4-6 OSÓB
1,5 kg dyni (np. butternut) • 80 ml oliwy 
• 80 g miodu • 2 łyżeczki mielonych zia-
ren kolendry • łyżeczka kuminu • 20 g 
skrobi kukurydzianej (opcjonalnie) • ły-
żeczka soli 

PRZYGOTOWANIE 
Dynię kroimy na kawałki, obieramy, 
oczyszczamy z pestek (nasiona mo-
żemy oczyścić i ususzyć), kroimy na 
dość grube frytki, dokładnie osuszamy, 
przekładamy do miski i dokładnie ob-
taczamy w skrobi kukurydzianej, dzię-
ki temu zabiegowi frytki będą bardziej 
chrupiące (jeśli nie mam skrobi, może-
my tę czynność pominąć). Oliwę mie-
szamy z miodem, kolendrą i kuminem. 

Polewamy nią dyniowe frytki, dokład-
nie mieszamy. Kawałki dyni przekła-
damy na wyłożoną papierem do pie-
czenia blachę tak, żeby się nie dotyka-
ły i pieczemy 15-20 minut w tempera-
turze 200-210 st. 

Gotowe frytki solimy i od razu 
podajemy. 

CIASTO 
MARCHEWKOWE 

To ciasto jest bardzo proste do przygo-
towania. Robi się je podobnie jak szyb-
kie ciasto ucierane, a na koniec deko-
ruje kremem ze śmietankowego serka 
i orzechami. 

SKŁADNIKI NA TORTOWNICĘ 
O ŚREDNICY 26 CM
Na ciasto: • 3-4 marchewki (ok. 250 g) • 
ok. 100 g orzechów włoskich • 240 g mą-
ki pszennej • 1,5 łyżeczki proszku do pie-
czenia • płaska łyżeczka sody • łyżeczka 
cynamonu • łyżeczka mielonego karda-
monu • pół łyżeczki soli • 4 jajka • 6 ły-
żek miodu, np. gryczanego • łyżka cu-
kru z prawdziwą wanilią • 210 ml oleju 
rzepakowego 

Na krem: • 100 g miękkiego masła plus 
łyżka masła do formy • 200 g kanapko-
wego serka śmietankowego • 50 g cu-
kru pudru • kilka kropli ekstraktu wa-
niliowego (opcjonalnie) 

PRZYGOTOWANIE 
CIASTA
Marchewkę płuczemy, obieramy i ście-
ramy na tarce o małych oczkach, od-
stawiamy. Orzechy siekamy ostrym 
nożem na mniejsze kawałki. Kilka zo-
stawiamy do dekoracji. Masło wyjmu-
jemy z lodówki. Kawałkiem masła na-
tłuszczamy formę do pieczenia a spód 
dodatkowo wkładamy papierem do 

Przepisy z dodatkiem miodu 

Święta 
z miodem 
na słodko 
i na ostro
Trzy dania, które urozmaicą tradycyj-

ne świąteczne menu i syrop  dla prze-

ziębionych, który warto przygotować 
na wszelki wypadek.

Anna Gaik

eprasa.pl ab37c879f9



23PoradnikGazeta Wyborcza
Piątek, 20 grudnia 2024

1 RP

T Y L KO  Z D R OW I E

REKLAMA Kraj/34352352

pieczenia. Resztę masła na krem po-
zostawiamy na wierzch, żeby zrobiło 
się miękkie. Do miski wsypujemy su-
che składniki: przesianą mąkę z prosz-
kiem do pieczenia, sodą, cynamonem, 
kardamonem i solą. Do drugiej dużej 
miski wbijamy jajka i ubijamy je mik-
serem z miodem i cukrem z wanilią 
tak długo, aż masa jajeczna znacznie 
pojaśnieje (ok. 3 minuty). Do masy ja-
jecznej powoli, partiami, wlewamy olej, 
cały czas miksując – z jajek i oleju po-
wstanie jednolita emulsja. Następnie, 
ciągle ubijając, stopniowo zaczynamy 
dodawać mąkę wymieszaną z pozo-
stałymi suchymi składnikami. W ten 
sposób powinno powstać dosyć gęste 
ciasto. Na koniec do ciasta dorzucamy 
startą marchewkę oraz orzechy, deli-
katnie mieszamy łyżką i przelewamy 
ciasto do foremki. 

Marchwiaka pieczemy 45-55 mi-
nut w temperaturze 180 st. Po tym cza-
sie sprawdzamy za pomocą patyczka 
czy jest upieczony. Jeśli patyczek po 
wyjęci z ciasta jest wilgotny, placek 
dopiekamy jeszcze 7-10 minut. Ciasto 
studzimy. 

PRZYGOTOWANIE 

KREMU

Mięciutkie masło ucieramy za pomocą 
miksera lub ręcznie, dodajemy po ły-
żeczce serek oraz cukier i ekstrakt wa-
niliowy. Masło możemy też najpierw 
roztopić, nieco wystudzić i utrzeć je 
z serkiem, cukrem i ekstraktem. Oba 
sposoby są dobre. Powstałym kremem 
smarujemy wierzch ostudzonego cia-
sta, dekorujemy orzechami i schładza-
my w lodówce. 

SYROP IMBIROWY 
Z CYTRYNĄ 

Syrop z imbiru z dodatkiem soku z cy-
tryny i miodu to znakomity specyfi k na 
wzmocnienie odporności. 

SKŁADNIKI 

Na 400 ml syropu • 120 g imbiru • 3 cy-
tryny • 2 kawałki kurkumy lub łyżecz-
ka mielonej kurkumy • 300 g miodu, 
np. akacjowego 

PRZYGOTOWANIE

Imbir i kurkumę obieramy i kroimy na 
cienkie plasterki lub ścieramy na tarce 
(jeśli używamy suszonej kurkumy, mie-
szamy ją z imbirem). Cytryny dokład-
nie myjemy, kroimy na plasterki, a pla-
sterki na drobne kawałki. Pestki usu-
wamy, żeby syrop nie zrobił się gorz-
ki. W wyparzonym słoiku układamy 
cienką warstwę pokrojonych cytryn, 
warstwę plasterków lub wiórki imbi-
ru z kurkumą i zalewamy je odrobi-
ną miodu. W ten sposób układamy na 
przemian resztę składników, aż do ich 
wyczerpania. Zakręcamy słoik z nasta-
wionym syropem i odstawiamy go do 
lodówki na 24 godziny, następnie od-
kręcamy go, dobrze mieszamy wszyst-
kie składniki, zakręcamy i znów wsta-
wiamy do lodówki. 

Syrop jest gotowy do picia już po 
24 godzinach. Pijemy go raz dziennie 
– jedną łyżkę profi laktycznie, a w czasie 
infekcji – jedną łyżkę 2-3 razy dziennie. 
Syrop możemy dodawać także do ciepłej 
wody lub do herbaty, jednak należy go 
dolewać dopiero wtedy, gdy tempera-
tura napoju nie przekracza 40 st. C.  l

O czym 
świadczy 
krystalizacja 
miodu?

• Każdy naturalny 

miód prędzej czy 

później krystalizuje. 

Wyjątkiem może być 

miód akacjowy, który 

bardzo długo pozo-

staje w formie płyn-

nej, bo zawiera dużo 

fruktozy.

Czas, w jakim to nastą-

pi, zależy od rodzaju 

miodu, porze zbioru 

oraz zawartości skład-

ników, w tym cukrów.

Co ważne, zmiana 

konsystencji miodu 

nie zmienia jego 

właściwości chemicz-

nych. Miód skrystali-

zowany posiada takie 

same właściwości 

zdrowotne jak miód 

w formie płynnej.

O zachodzeniu procesu 

krystalizacji decyduje 

w dużej mierze zawar-

tość glukozy i fruktozy. 

Miody z dużą zawarto-

ścią glukozy (np. rze-

pakowy) będą krystali-

zowały zdecydowanie 

szybciej, czasem nawet 

po kilku dniach. lF
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Kraj/34353101

Kraj/34353607

Kraj/34353615

Kraj/34353933

Kraj/34353533

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA  

PREZYDENTA MIASTA ŁODZI

o ustnym przetargu nieograniczonym (licytacji)  

na sprzedaż nieruchomości stanowiących własność 

Miasta Łodzi położonych w Łodzi przy ulicach:

Wazów bez numeru, oznaczonej w obrębie G-42 jako działka nr 621/6  

o powierzchni 15 048 m2, dla której prowadzona jest księga wieczysta 

nr LD1M/00020878/5

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 4 920 000 zł (słownie: cztery miliony 

dziewięćset dwadzieścia tysięcy złotych) brutto, w tym podatek VAT według 

obowiązującej stawki 23%. Do ceny nabycia zostanie doliczone ewentualnie 

wynagrodzenie z tytułu ustanowienia służebności przejazdu i przechodu  

w kwocie 57 000 zł brutto, w tym podatek VAT według obowiązującej stawki 23%.

Wadium wynosi 492 000 zł (słownie: czterysta dziewięćdziesiąt dwa 

tysiące złotych).

Cenę nabycia nieruchomości stanowi cena osiągnięta w przetargu.

Wydmowej 19, oznaczonej jako działka nr 131/1 w obrębie W-5  

o powierzchni 1325 m2, dla której prowadzona jest księga wieczysta nr 

LD1M/00033552/8.         

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 360 000  zł (słownie: trzysta 

sześćdziesiąt tysięcy złotych) brutto. Sprzedaż nieruchomości zwolniona jest 

z podatku VAT na podstawie art. 43 ust. 1 pkt 9 ustawy z dnia 11 marca 2004 r.  

o podatku od towarów i usług (Dz. U. z 2024 r. poz. 361, 852 i 1473).

Wadium wynosi 72 000 zł (słownie: siedemdziesiąt dwa tysiące złotych).

Cenę nabycia nieruchomości stanowi cena osiągnięta w przetargu.

Juliusza Ordona 3 i Juliusza Ordona bez numeru, oznaczonych w obrębie 

geodezyjnym G-2 jako działki nr 162 i 157/2, o łącznej powierzchni 2469 m2,  

dla których urządzone są księgi wieczyste nr LD1M/00089983/5  

i LD1M/00034320/0.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 2 200 000 zł (słownie: dwa miliony 

dwieście tysięcy złotych) brutto. Sprzedaż działki nr 162 w obrębie G-2 

będzie zwolniona z podatku VAT na podstawie art. 43 ust. 1 pkt 10 ustawy  

z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług (Dz. U. z 2024 r. poz. 361, 

852, 1473 i 1721), a sprzedaż działki nr 157/2 w obrębie G-2 będzie zwolniona 

z podatku VAT na podstawie art. 43 ust. 1 pkt 9 ustawy z dnia 11 marca 2004 r. 

o podatku od towarów i usług.

Wadium wynosi 220 000 zł (słownie: dwieście dwadzieścia tysięcy złotych).

Cenę nabycia nieruchomości stanowi cena osiągnięta w przetargu.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 lutego 2024 r.  

o godz. 10:00 w siedzibie Urzędu Miasta Łodzi, Łódź,  

ul. Piotrkowska 104 – Duża Sala Obrad.

OGŁOSZENIE PREZYDENTA MIASTA ŁODZI O PRZETARGU zawierające 

szczegółowe informacje dotyczące   przetargu wywieszone jest na tablicy 

ogłoszeń  w siedzibie Wydziału Zbywania i  Nabywania Nieruchomości  

w Departamencie Gospodarowania   Majątkiem   UMŁ,  w  Łodzi  przy  ul. 

Piotrkowskiej 104 (IV p.). 

Ogłoszenie   publikowane  jest   również   w   Biuletynie   Informacji Publicznej 

pod adresem: 

https://bip.uml.lodz.pl/urzad-miasta/przetargi/sprzedaz-nieruchomosci/ 

oraz na stronie internetowej pod   adresami: https://uml.lodz.pl/

dla- biznesu/nieruchomosci-na-sprzedaz/sprzedaz-nieruchomosci/,  

https://nieruchomosci.uml.lodz.pl. 

Szczegółowe informacje dotyczące  przetargu   dostępne    są  również   

w  siedzibie  Wydziału  Zbywania  i  Nabywania Nieruchomości w Departamencie 

Gospodarowania Majątkiem, w  Łodzi przy ul.  Piotrkowskiej 104,  

(IV p., pok. 457a lub 457) oraz pod numerami telefonów: (42) 638-54-73, 638-

43-31, 638-44-14.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU

Wójt Gminy Moszczenica 
pow. piotrkowski woj. łódzkie 

ogłasza drugi publiczny przetarg ustny ograniczony 

na sprzedaż użytkowania wieczystego nieruchomości położonej w obrębie 

geodezyjnym Moszczenica, oznaczonej nr działki 640/60 o pow. 1,9550 ha,  

dla której prowadzona jest księga wieczysta nr KW PT1P/00022586/7

1.	 	Przetarg	 odbędzie	 się	 24.02.2025 r. o godz. 12.00	 w	 Sali	 USC	 Urzędu	 Gminy	 w	 Moszczenicy,		
ul.	Kosowska	1.

2.	 	Przedmiotem	 przetargu	 jest	 użytkowanie	 wieczyste	 nieruchomości	 niezabudowanej	 oznaczonej		
nr	działki	640/60 o pow. 1,9550 ha	położonej	w	obrębie	Moszczenica.	

3.	 	Nieruchomość	jest	niezabudowana,	nieogrodzona	o	kształcie	wielokąta.	Działka	stanowi	teren	płaski,	
bez	 widocznych	 deniwelacji.	 Bezpośrednie	 sąsiedztwo	 przedmiotowej	 nieruchomości	 stanowią	
grunty	 podobne,	 od	 południa	 zabudowa	 produkcyjno-usługowa	 i	 mieszkaniowa	 wielorodzinna,	
od	 zachodu	 linia	 kolejowa	 Piotrków	 Trybunalski	 –	 Koluszki,	 od	wschodu	 teren	 klubu	 sportowego,	
targowiska	 i	 łąki	 przy	 rzece	 Moszczance.	 Dojazd	 do	 nieruchomości	 z	 ul.	 Dworcowej	 drogami	
asfaltowymi	 oraz	 częściowo	 utwardzonymi	 kostką	 betonową,	 ostatni	 odcinek	 o	 długości	 ok.	 60	m	
nieutwardzony,	 poprzez	 działki	 nr	 640/5,	 640/11	 oraz	 640/58	 i	 640/61.	 Uzbrojenie	 nieruchomości	
w	 media	 -	 nieruchomość	 ma	 dostęp	 do	 gminnej	 sieci	 wodociągowej,	 kanalizacji	 sanitarnej	
i	deszczowej,	światłowodowej	(łącze	o	przepustowości	10	Gb/s),	elektrycznej	(możliwość	podłączenia	
do	0,8	MW	do	napięcia	0,4	kV	lub	5	MW	do	napięcia	15	kV	z	istniejącej	na	działce	nr	640/40	rozdzielni	
średniego	napięcia	bądź	linii	napowietrznej).

4.  Przeznaczenie w studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania Gminy Moszczenica	 –	
działka	przeznaczona	jest	pod	tereny	zabudowy	usługowej	(U).	Dla	działki	nr	640/25	z	podziału	której	
powstała	działka	będąca	przedmiotem	sprzedaży	 została	wydana	decyzja	nr	82/2015	o	warunkach	
zabudowy	 z	 dnia	 28.08.2015	 r.	 dla	 inwestycji	 obejmującej	 realizację	 zespołu	 budynków	 usługowo-
przemysłowych	 dla	 małych	 i	 średnich	 przedsiębiorstw	 wraz	 z	 infrastrukturą	 techniczną,	 w	 tym	
wewnętrznym	układem	komunikacji	i	parkowania	oraz	uzbrojeniem	terenu.	

5.  Sposób zagospodarowania - nieruchomość	 przeznaczona	 jest	 pod	 nieuciążliwą	 działalność	
gospodarczą	–	produkcyjną	lub	usługową	mikro,	małych	i	średnich	przedsiębiorstw	(z	sektora	MŚP)	
wpisującą	 się	 w	 specjalizacje	 regionalne	 określone	w	 RSI	 LORIS	 2030	 tj.	 zaawansowane	materiały	
budowlane,	 energetyka	 (w	 tym	odnawialne	 źródła	 energii),	 innowacyjne	 rolnictwo	 i	 przetwórstwo	
rolno-spożywcze,	 informatyka	 i	 telekomunikacja.	 Na	 terenie	 inwestycyjnym	 nie	 mogą	 zostać	
zlokalizowane	wielkopowierzchniowe	obiekty	handlowe	przekraczające	30	%	powierzchni	terenu	oraz	
obiekty	budownictwa	mieszkaniowego	jednorodzinnego	i	wielorodzinnego.

6.  Przetarg ograniczony	 jest do podmiotów	 spełniających	 kryteria	 dla	 mikro,	 małych	 i	 średnich	
przedsiębiorstw	 w	 rozumieniu	 zalecenia	 Komisji	 2003/361/WE	 z	 dnia	 6	 maja	 2003	 r.	 dotyczącego	
definicji	 przedsiębiorstw	 mikro,	 małych	 i	 średnich	 oraz	 definicji	 zawartej	 w	 Załączniku	 nr	 1	 do	
Rozporządzenia	 Komisji	 (UE)	 nr	 651/2014	 z	 dnia	 17	 czerwca	 2014	 r.	 uznającego	 niektóre	 rodzaje	
pomocy	za	zgodne	z	rynkiem	wewnętrznym	w	zastosowaniu	art.	107	i	108	Traktatu	(Dz.U.	UE.	L.	z	2014	
r.	Nr	187.	str.	1	z	późn.	zm.).

7. Warunki sprzedaży:
1)	 	Nabywca	 zobowiązuje	 się	 do	 zagospodarowania	 nieruchomości	 w	 terminie	 8	miesięcy	 od	 daty	
zawarcia	notarialnej	umowy	nabycia	nieruchomości.	

2)	 	Nabywca	 zobowiązuje	 się	 zagospodarować	 nieruchomość	 na	 działalność	 wpisującą	 się	
w	 specjalizacje	 regionalne	określone	w	RSI	 LORIS	2030	 tj.	 zaawansowane	materiały	budowlane,	
energetyka	 (w	 tym	 odnawialne	 źródła	 energii),	 innowacyjne	 rolnictwo	 i	 przetwórstwo	 rolno-
spożywcze,	 informatyka	 i	 telekomunikacja	 (kody	 PKD	 przyporządkowane	 do	 regionalnych	
specjalizacji	określone	zostały	w	„Wykazie	Regionalnych	Inteligentnych	Specjalizacji	Województwa	
Łódzkiego	 oraz	 wynikających	 z	 nich	 nisz	 specjalizacyjnych”	 -	 Załącznik	 nr	 1).	 W	 ramach	
zagospodarowania	nieruchomości	we	wskazany	sposób	Nabywca	zobowiązuje	się	do	utworzenia	
i	utrzymania	3	miejsc	pracy.

3)	 	Na	 podstawie	 art.	 57§	 2	 k.c.	 w	 umowie	 sprzedaży	 Nabywca	 działki	 zobowiązuje	 się	 wobec	
Gminy	 Moszczenica,	 że	 nie	 dokona	 zbycia	 prawa	 własności	 nabytej	 nieruchomości	 w	 terminie	
5	 lat	 od	 zagospodarowania	 nieruchomości	 określonego	 w	 pkt	 1	 powyżej	 na	 rzecz	 podmiotu	
niespełniającego	warunków	ustalonych	w	niniejszym	ogłoszeniu	i	niezapewniającego	utrzymania	
zagospodarowania	terenu.	

4)	 	Warunki	sprzedaży	zostaną	obwarowane	karą	umowną	w	wysokości	30	%	ceny	sprzedaży	brutto	
podlegającą	zabezpieczeniu	hipotecznemu.

8.  Cena wywoławcza	nieruchomości	wynosi 923 000,00 zł netto	(słownie: dziewięćset dwadzieścia 

trzy tysiące złotych netto).	Do	ceny	nieruchomości	osiągniętej	w	wyniku	przetargu	będzie	doliczone	
23 % podatku VAT.

9.  Warunkiem przystąpienia do przetargu jest:

1)	 	wpłacenie	wadium	 w	wysokości	100 000,00 zł	 na	 konto	 Urzędu	 Gminy	w	 NATUROBANK	 Bank	
Spółdzielczy	Oddział	w	Moszczenica	Nr	36	8973	0003	0070	0700	0707	0005	do	dnia	14.02.2025 r.	
włącznie	z	zaznaczeniem	nr	działki,	której	przetarg	dotyczy.

2)  złożenie pisemnego zgłoszenia uczestnictwa w przetargu	(Załącznik	nr	2)	do	dnia	14.02.2025	r. 

wraz	z	następującymi	dokumentami:
−	 aktualny	odpis	z	właściwego	rejestru,
−	 	oświadczenie,	 że	 oferent	 spełnia	 kryteria	 dla	 mikro,	 małych	 i	 średnich	 przedsiębiorstw	

w	 rozumieniu	 załącznika	nr	1	do	 rozporządzenia	Komisji	 (UE)	Nr	651/2014	 z	dnia	17	czerwca	
2014	r.	(załącznik	nr	3),

−	 dowód	wpłaty	wadium.

10.		Komisja	przetargowa	na	posiedzeniu	kwalifikacyjnym	w	dniu	17.02.2025 r.	zapozna	się	ze	złożonymi	
dokumentami	i	zakwalifikuje	uczestników	do	przetargu.	Lista	osób	zakwalifikowanych	do	uczestnictwa	
w	przetargu	zostanie	zamieszczona	w	Biuletynie	Informacji	Publicznej	Urzędu	Gminy	w	Moszczenicy	
oraz	wywieszona	na	tablicy	ogłoszeń	tut.	Urzędu.

11.		Osobie	 wygrywającej	 przetarg	 wpłacone	 wadium	 zalicza	 się	 na	 poczet	 ceny	 nabycia,	 pozostałym	
osobom	wadium	zostaje	zwrócone	w	terminie	3	dni.

12.		Cenę	uzyskaną	w	przetargu	należy	uregulować	w	terminie	14	dni	od	daty	przetargu.	

13.		W	przypadku,	 gdy	 osoba	wygrywająca	przetarg	 uchyli	 się	 od	 zawarcia	 notarialnej	 umowy	nabycia,	
wpłacone	wadium	przepada.

14.		Przetarg	może	zostać	odwołany	z	podaniem	przyczyny	odwołania	do	wiadomości	publicznej.

15.		Pierwszy	 przetarg	 ustny	 ograniczony	 na	 sprzedaż	 użytkowania	 wieczystego	 przedmiotowej	
nieruchomości	odbył	się	19	grudnia	2024	r.

16.		Szczegółowych	 informacji	 na	 temat	 przedmiotu	 przetargu	 udziela	 inspektor	 ds.	 gospodarki	
nieruchomościami	Nina	Włodarczyk	–	pokój	nr	9	lub	telefonicznie	pod	nr	44	61	69	623	wew.	121.

Moszczenica, 20.12.2024 r.

    Wójt Gminy Moszczenica

    Dariusz Magacz

	 	 	 	 /podpisane	kwalifikowanym	podpisem	elektronicznym/

Gmina	Moszczenica	
ul.	Kosowska	1	97-310	
Moszczenica

Sąd Rejonowy Lublin-Zachód w Lublinie VIII Wydział Cywilny na podstawie art. 6 ust.  
I w związku z art. 6 ust. 5 ustawy z dnia 18 października 2006 roku o likwidacji niepodjętych 
depozytów wzywa uprawnionych do odbioru należnej im kwoty 93.133,00 zł złożonej do 
depozytu sądowego na mocy postanowienia Sądu Rejonowego Lublin — Zachód w 
Lublinie z dnia 4 września 2020 r. w sprawie VIII Ns 68/20 tytułem odszkodowania 
ustalonego przez Wojewodę Mazowieckiego w decyzji z dnia 29 maja 2019 r., znak SPN-
II.7570.17.339.2018.BK, należnego wierzycielom w związku z przejęciem na rzecz Skarbu 
Państwa prawa własności nieruchomości oznaczonej jako działka nr 272/1, położonej w 
obrębie Wiązowna Gminna, gm. Wiązowna, którą to kwotę wypłacić z pozycji depozytowej 
nr 9410130/190292 wierzycielom na ich wniosek pod warunkiem udokumentowania prawa 
własności nieruchomości przed dokonaniem jej przejęcia na rzecz Skarbu Państwa na 
podstawie decyzji Wojewody Mazowieckiego o zezwoleniu na realizację inwestycji 
drogowej polegającej na budowie S17 Warszawa (w. Zakręt) — Garwolin na odcinku 
„Lubelska” (bez węzła) — Garwolin (początek obwodnicy), w terminie dziesięciu lat, 
pouczając, że nieodebranie depozytu we wskazanym terminie będzie skutkowało 
orzeczeniem o jego likwidacji i przejściem jego przedmiotu na własność Skarbu Państwa. 

Sąd Rejonowy Lublin-Zachód w Lublinie VIII Wydział Cywilny na podstawie art. 6 ust. 1 w 
związku z art. 6 ust. 5 ustawy z dnia 18 października 2006 roku o likwidacji niepodjętych 
depozytów wzywa uprawnionych do odbioru należnej im kwoty 44.072,00 zł złożonej do 
depozytu sądowego na mocy postanowienia Sądu Rejonowego Lublin — Zachód w 
Lublinie z dnia 4 września 2020 r. w sprawie VIII Ns 67/20 tytułem odszkodowania 
ustalonego przez Wojewodę Mazowieckiego w decyzji z dnia 29 maja 2019 r., znak SPN-
IL7570.17.338.2018.BK, należnego wierzycielom w związku z przejęciem na rzecz Skarbu 
Państwa prawa własności nieruchomości oznaczonej jako działka nr 273/1, położonej w 
obrębie Wiązowna Gminna, gm. Wiązowna, którą to kwotę wypłacić z pozycji depozytowej 
nr 9410130/190291 wierzycielom na ich wniosek pod warunkiem udokumentowania prawa 
własności nieruchomości przed dokonaniem jej przejęcia na rzecz Skarbu Państwa na 
podstawie decyzji Wojewody Mazowieckiego o zezwoleniu na realizację inwestycji 
drogowej polegającej na budowie S17 Warszawa (w. Zakręt) — Garwolin na odcinku 
„Lubelska” (bez węzła) — Garwolin (początek obwodnicy), w terminie dziesięciu lat, 
pouczając, że nieodebranie depozytu we wskazanym terminie będzie skutkowało 
orzeczeniem o jego likwidacji i przejściem jego przedmiotu na własność Skarbu Państwa.

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU WÓJTA GMINY SUSZEC

1.  Przedmiotem drugiego publicznego przetargu ustnego nieograniczonego jest sprzedaż części 
nieruchomości gruntowej zapisanej w Księdze Wieczystej KA1P/00033236/0, oznaczonej zgodnie 
z ewidencją gruntów i budynków numerem działki 4581/168, obręb Suszec, karta mapy 5, powierzchnia 
1,2292 ha (użytek Ba). Działka jest przeznaczona pod działalność przemysłową.

2.  Cena wywoławcza części nieruchomości wynosi 1.227.000,00 zł netto. 
 Do wylicytowanej kwoty zostanie doliczony podatek Vat w wysokości 23%.
3.  Wysokość wadium: 120.000,00 zł. 
4.  Pierwszy przetarg ustny nieograniczony, zakończony wynikiem negatywnym odbył się 3 grudnia 2024r.
5.  Drugi przetarg odbędzie się w siedzibie Urzędu Gminy Suszec przy ul. Lipowej 1 w dniu 21 lutego 2025 roku 

o godz. 10.00
6.  Wadium należy wpłacić do dnia 17 lutego 2025r. na konto Gminy Suszec nr 58 8456 1019 2001 0000 0446 0004  

- decyduje data wpływu. 
7.  Przetarg prowadzony będzie zgodnie z procedurami ustawy z dnia 21 sierpnia 1997r. o gospodarce 

nieruchomościami (t.j. Dz. U. z 2024 r. poz. 1145 ze zm.).
8.  Ogłoszenie o przetargu w pełnej treści wywieszone jest na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Suszec 

i opublikowane na stronie internetowej www.suszec.pl i BIP w dziale ogłoszenia.
9.  Szczegółowe informacje dotyczące w/w przetargu można uzyskać w Urzędzie Gminy Suszec, 43-267 

Suszec, ul. Lipowa 1, tel. /32/ 449 30 73.

Stwórz  
Miejsce  
Pamięci

Wejdź  
na serwis  
odeszli.pl

Dziel się  
wspomnieniami   

o bliskich,  
których  już 

z nami  
nie ma

eprasa.pl ab37c879f9
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Kraj/34353967Bia³ystok/34353697

OBWIESZCZENIE  
WOJEWODY PODLASKIEGO

Zgodnie z art. 11 ust. 3 ustawy z dnia 29 października 2021 r. o budowie 

zabezpieczenia granicy państwowej (Dz. U. z 2023 r. poz. 1390 t.j.) w związku 

z art. 11f ust. 3 i ust. 4 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych 

zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych  

(Dz. U. z 2024 r. poz. 311 t.j.) oraz art. 10 § 1 i art. 61 § 1 i § 4 ustawy z dnia 

14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2024 r. 

poz. 572 t.j), informuję, że Wojewoda Podlaski wydał na wniosek Komendanta 

Głównego Straży Granicznej, działającego przez pełnomocnika Panią Beatę 

Ciesielską, decyzję Nr 5/2024 z dnia 13.12.2024 r. znak: AB-I.7820.4.2.2024.AS  

o realizacji inwestycji polegającej na budowie linii – wiązki kablowej, 

składającej się z kabli światłowodowych i elektrycznych, o długości 

709,5 m, na odcinkach: A1-A2, C1-C2, C3-C4, C5-C6, C7-C8, C9-C10-C11, 

C12-C13 oraz linii – wiązki kablowej światłowodowej, o długości 453,0 m, 

na odcinkach: B1-B2, B3-B4, D1-D2, D3-D4, D5-D6, D7-D8-D9 i D10-D11, 

oznaczonych na mapach przedstawiających przebieg inwestycji oraz  

7 słupów kamerowych strunobetonowych o wysokości 7 m ponad 

poziomem terenu, na działkach o nr: 101 – obręb 0022 Rudaki oraz 54, 55, 

56 – obręb 0019 Ozierany Wielkie, gmina Krynki, powiat sokólski, w ramach 

zadania „Budowa zabezpieczenia granicy państwowej z Białorusią na odcinku 

rzek Świsłocz i Istoczanka w Podlaskim Oddziale Straży Granicznej” oraz 

o zatwierdzeniu podziału nieruchomości.

Przedmiotowa inwestycja planowana jest do realizacji na działkach 

ulegających podziałowi, przeznaczonych pod projektowaną inwestycję, 

o nr:

POWIAT SOKÓLSKI

Gmina Krynki

obręb 0022 Rudaki

1.  101 dzielona na działki: 101/1 o pow. 7,75 ha (w dotychczasowym władaniu) 

i 101/2 o pow. 0,6695 ha (przeznaczona pod inwestycję) i 101/3 o pow. 1,2388 

ha (w dotychczasowym władaniu),

obręb 0019 Ozierany Wielkie

2.  54 dzielona na działki: 54/1 o pow. 0,27 ha (w dotychczasowym władaniu) 

i 54/2 o pow. 0,0520 ha (przeznaczona pod inwestycję),

3.  55 dzielona na działki: 55/1 o pow. 0,54 ha (w dotychczasowym władaniu) 

i 55/2 o pow. 0,0727 ha (przeznaczona pod inwestycję),

4.  56 dzielona na działki: 56/1 o pow. 0,72 ha (w dotychczasowym władaniu) 

i 56/2 o pow. 0,0648 ha (przeznczona pod inwestycję). 

Zgodnie z art. 11 ust. 3 pkt 2 ustawy o budowie zabezpieczenia granicy 

państwowej decyzja o realizacji inwestycji podlega natychmiastowemu 

wykonaniu.

Ponadto zawiadamiam, iż zgodnie z art. 11 ust. 3 pkt 2 i pkt 3 ww. ustawy 

z związku z art. 18 ust. 1e ustawy o szczególnych zasadach przygotowania 

i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych, w przypadku, w którym 

dotychczasowy właściciel lub użytkownik wieczysty nieruchomości 

objętej decyzją o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej (o realizacji 

inwestycji) odpowiednio wyda tę nieruchomość lub wyda nieruchomość 

i opróżni lokal oraz inne pomieszczenia niezwłocznie, lecz nie później niż 

w terminie 30 dni od dnia:

1) doręczenia zawiadomienia o wydaniu decyzji, 

−	  wysokość odszkodowania powiększa się o kwotę równą 5% wartości 

nieruchomości lub wartości prawa użytkowania wieczystego.

Z decyzją tą strony mogą zapoznać się w siedzibie Podlaskiego Urzędu 

Wojewódzkiego w Białymstoku, ul. Mickiewicza 3, w Punkcie Obsługi 

Klienta, w godz. 800-1500, w terminie 14 dni od daty zamieszczenia niniejszego 

obwieszczenia tj. od 20.12.2024 r. do 03.01.2025 r.

Jednocześnie informuję, iż niniejsze obwieszczenie nie jest wezwaniem do 

osobistego stawiennictwa, lecz informacją o przysługującym stronom prawie 

do zapoznania się z treścią decyzji oraz dokumentacją sprawy.

Zapoznanie się z treścią decyzji oraz dokumentacją sprawy będzie możliwe 

po uprzednim umówieniu się pod wskazanym niżej numerem telefonu na 

konkretny dzień i godzinę. 

Jednocześnie na podstawie art. 9 Kpa informuję, iż strona, która chciałaby 

skorzystać w siedzibie organu z prawa zapoznania się z treścią decyzji oraz 

dokumentacją sprawy proszona jest o zaopatrzenie się we własny sprzęt 

(aparat fotograficzny, telefon komórkowy, kartkę i długopis do sporządzenia 

odpisu lub notatek). Istnieje również możliwość kontaktu telefonicznego 

z tutejszym organem (pod numerem telefonu 85 74 39 483) oraz przesłania 

w formie elektronicznej przez pracownika organu, po uprzednim zwróceniu 

się z taką prośbą (za pośrednictwem ePUAP: /4868hwsklk/skrytka lub 

/4868hwsklk/SkrytkaESP), części dokumentacji (w miarę możliwości 

technicznych, pojedyncze strony) w formie skanu na adres wskazany przez 

stronę. Wyjaśniam, że do złożenia pisma za pośrednictwem elektronicznej 

platformy ePUAP niezbędne jest posiadanie profilu zaufanego, który można 

bezpłatnie założyć, bez wychodzenia z domu, za pośrednictwem bankowości 

elektronicznej (informacje na stronie www.pz.gov.pl). 

Należy wyjaśnić, iż od ww. decyzji służy odwołanie za pośrednictwem Wojewody 

Podlaskiego do Ministra Rozwoju i Technologii w terminie 14 dni od daty 

doręczenia decyzji Inwestorowi, a dla pozostałych stron po upływie 14 dni od 

dnia publicznego ogłoszenia tj. ukazania się obwieszczenia o wydaniu decyzji.

Wydział Infrastruktury i Nieruchomości  Olsztyn, 18 grudnia 2024 r.

WIN-II.7840.3.40.2024 EŁ

OBWIESZCZENIE

Na podstawie art. 7 ust. 1 pkt 3 w związku z art. 13 ust. 4 ustawy z dnia 24 lipca 2015 r. o przygotowaniu i realizacji strategicznych inwestycji w zakresie 

sieci przesyłowych (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 1199),

Wojewoda Warmińsko-Mazurski
Podaje do publicznej wiadomości, że na wniosek pełnomocnika inwestora Energa-Operator S.A. z siedzibą w Gdańsku z dnia 24.10.2024 r. (data 

wpływu: 28.10.2024 r.) zostało wszczęte postępowanie administracyjne w sprawie wydania decyzji o pozwoleniu na przebudowę napowietrznej sieci 

elektroenergetycznej WN 110 kV relacji Iława – Iława Wschód – Lubawa – Ostróda na odcinku od GPZ Iława do projektowanego przęsła 71 – 72 wraz 

z rozbudową rozdzielni 110 kV GPZ Iława oraz istniejącej sieci elektroenergetycznej WN 110 kV relacji Ostróda – Ostróda Wschód – Gietrzwałd od GPZ 

Ostróda do projektowanego przęsła 46-47 z budową elektroenergetycznej sieci kablowej łączącej jeden z torów przebudowywanych linii pomiędzy 

projektowanym słupem nr 122, a projektowanym słupem nr 1.

Przedmiotowa inwestycja położona będzie w województwie warmińsko-mazurskim na działkach ewidencyjnych o numerach i księgach wieczystych:

Miasto Iława

Obręb 0009 Iława: 223 EL1I/00030425/1; 224 EL1I/00016980/5; 225/2 EL1I/00031378/3; 480/1 EL1I/00017918/7; 480/2 EL1I/00056074/3; 428 

EL1I/00021662/8; 480/3 EL1I/00054771/5; 479/4 EL1I/00045895/4; 435/2 EL1I/00016980/5; 434/2 EL1I/00021662/8; 434/1 EL1I/00021662/8; 437/5 

EL1I/00027898/3; 437/33 EL1I/00055498/4; 437/34 EL1I/00009227/7; 437/25 EL1I/00045969/4; 437/22 EL1I/00044446/5; 437/15 EL1I/00041113/1; 437/11 

EL1I/00041114/8; 437/13 EL1I/00039927/3; 437/20 EL1I/00042555/8; 437/12 EL1I/00041114/8; 437/3 EL1I/00024323/1; 438/2 EL1I/00021662/8; 472/3 

EL1I/00031378/3; 477/11 EL1I/00005185/2; 477/8 EL1I/00051225/2; 477/3 EL1I/00042027/8; 477/13; EL1I/00051226/9; 477/15 EL1I/00051559/2;

Obręb 0008 Iława:; 5 EL1I/0000998/5; 42 EL1I/00043893/6; 40 EL1I/00043893/6; 39/6 EL1I/00039889/4; 57 EL1I/00006487/6; 39/5 EL1I/00039889/4; 36 

EL1I/00020998/5; 30/4 EL1I/00043893/6; 27/1 EL1I/00017922/8; 30/20 EL1I/00047100/9; 30/22 EL1I/00043893/6;

Obręb 0007 Iława: 141 EL1I/00055990/3; 140/2 EL1I/00050938/6; 139/4 EL1I/00052474/9; 139/6 EL1I/00052474/9; 138 EL1I/00009075/6; 139/5 

EL1I/00052473/2; 136/4 EL1I/00029240/0; 135 EL1I/00060573/2; 137 EL1I/00041444/0; 134 EL1I/00003937/5; 133 EL1I/00027261/9; 130 EL1I/00007844/4; 

129 EL1I/00007843/7; 127 EL1I/00002655/7; 126 EL1I/00016345/2; 128 EL1I/00041444/0; 124/5 EL1I/00008285/4; 124/4 EL1I/00024052/0; 123 

EL1I/00009069/1; 124/3 EL1l/00018216/3; 122/2 EL1I/00018347/0; 124/2 EL1l/00018208/4; 93 EL1I/00027261/9; 124/1 EL1I/00027261/9; 83/1 

EL1I/00020807/0; 83/2 EL1I/00021617/8; 82/1 EL1I/00020807/0; 82/3 EL1I/00020807/0; 82/5 EL1I/00006502/8; 82/6 EL1I/00006502/8; 78 EL1I/00027261/9; 

210 EL1I/00041444/0; 211 EL1I/00006502/8; 212 EL1I/00027261/9; 213 EL1I/00041444/0; 216/83 EL1I/00048198/9; 216/81 EL1I/00027261/9; 216/80 

EL1I/00048198/9;

Obręb 0006 Iława: 34 EL1I/00044426/9; 47/15 EL1I/00059569/1; 47/14 EL1I/00031379/0; 109 EL1I/00059570/1; 108 EL1I/00059570/1; 107 

EL1I/00059570/1; 93 EL1I/00059570/1; 106 EL1I/00059570/1; 94 EL1I/00059570/1; 105 EL1I/00059570/1; 95 EL1I/00059570/1; 104 EL1I/00059570/1; 96 

EL1I/00059570/1; 103 EL1I/00059570/1; 97 EL1I/00059570/1; 102 EL1I/00059570/1; 98 EL1I/00059570/1; 99 EL1I/00059570/1; 100 EL1I/00059570/1; 101 

EL1I/00059570/1; 74 EL1I/00059570/1; 75 EL1I/00060814/4;

Gmina Iława

Obręb 0032 Smolniki: 3079 EL1I/00027767/6; 3078 EL1I/00027767/6; 3075 EL1I/00027767/6;

Obręb 0004 Dół: 107 EL1I/00044423/8;

Obręb 0027 Nowa Wieś: 301/9 EL1I/00030610/5; 301/1 EL1I/00030224/2; 301/16 EL1I/00030609/5; 301/18 EL1I/00030609/5; 300 EL1I/00004178/3; 

298/4 EL1I/00028159/8; 375/4 EL1I/0000688/3; 295/8 EL1I/00046234/0; 295/9 EL1I/00061221/7; 295/5 EL1I/00060693/9; 295/15 EL1I/00063584/3; 

295/7 EL1I/00046234/0; 293/2 EL1I/00000689/0; 293/1 EL1I/00055011/7; 290/1 EL1I/00043754/0; 290/5 EL1I/00043755/7; 290/11 EL1I/00043755/7; 

290/3 EL1I/00000690/0; 287 EL1I/00000691/7; 286 EL1I/00000691/7; 284/18 EL1I/00000692/4; 282 EL1I/00004200/7; 280 EL1I/00004200/7; 278 

EL1I/00050183/8; 275 EL1I/00008079/7; 273 EL1I/00008188/4; 272 EL1I/00039775/2; 270 EL1I/00000666/3; 271/2 EL1I/00062363/1;

Obręb 0015 Kałdyny: 48/7 EL1I/00063664/8; 48/6 EL1I/00063852/3; 48/4 EL1I/00005155/3; 50/2 EL1I/00000399/0; 51/2 EL1I/00005152/2; 53 

EL1I/00024064/7; 52/11 EL1I/00057072/6; 54/2; EL1I/00005152/2; 54/1 EL1I/00005152/2; 55/4 EL1I/00051705/1; 93 EL1I/00041480/4; 17 EL1I/00028710/9; 

18 EL1I/00016043/5; 19 EL1I/00016043/5; 20 EL1I/00000392/1; 21 EL1I/00000392/1; 22/1 EL1I/00000392/1; 22/2 EL1I/00000392/1; 194/4 EL1I/00000390/7; 

194/3 EL1I/00057934/7; 26 EL1I/00005163/2; 27/2 EL1I/00005152/2; 29/3 EL1I/00016393/3; 3231/1 EL1I/00027788/9; 30/3 EL1I/00018704/1; 30/8 

EL1I/00044770/5; 30/7 EL1I/00018704/1; 32/1 EL1I/00024604/7; 32/2 EL1I/00044771/2; 33/3 EL1I/00018704/1; 34/3 EL1I/00018704/1; 35 EL1I/00000379/4; 

36/1 EL1I/00000378/7; 37 EL1I/00000376/3; 38 EL1I/00016043/5; 39 EL1I/00041031/2; 40 EL1I/00024064/7; 42 EL1I/00000376/3; 41 EL1I/00000375/6;

Obręb 0029 Rudzienice: 226/32 EL1I/00000858/6; 226/26 EL1I/00057796/7; 316/1 EL1I/00023380/1;

179/1 EL1I/00026638/6; 178/7 EL1I/00056463/7; 2/175 EL1I/00018626/0;

Obręb 0012 Gromoty: 15/1 EL1I/00008007/2;

Obręb 0024 Mątyki: 1 EL1I/00006756/3; 5 EL1I/00006092/0; 7/1 EL1I/00004004/3; 7/2 EL1I/00004004/3; 11 EL1I/00030628/4; 12/3 EL1I/00028699/5; 15 

EL1I/00056002/8; 18/12 EL1I/00040176/3; 16 EL1I/00005300/5; 17 EL1I/00000455/1; 25 EL1I/00031020/9; 374/4 EL1I/00000455/1; 365/17 EL1I/00031027/8; 

365/18 EL1I/00031027/8; 365/14 EL1I/00031027/8; 365/13 EL1I/00031027/8; 365/19 EL1I/00031027/8; 365/12 EL1I/00031027/8; 365/25 EL1I/00031027/8; 

365/9 EL1I/00031027/8; 365/10 EL1I/00031027/8; 270 EL1I/00031020/9; 352 EL1I/00004027/0; 342 EL1I/00000474/0; 341/10 EL1I/00044094/2; 

323 EL1I/00004009/8; 311/4 EL1I/00059764/8; 310 EL1I/00000467/8; 309 EL1I/00006102/4; 321 EL1I/00000467/8; 320/2 EL1I/00000467/8; 320/1 

EL1I/00000467/8; 318 EL1I/00023920/9; 317 EL1I/00023920/9; 312 EL1I/00004009/8; 306 EL1I/00048833/3; 305 EL1I/00048833/3; 304 EL1I/00000467/8; 

303 EL1I/00026251/9; 302 EL1I/00056969/4; 233 EL1I/00004009/8; 229 EL1I/00000476/4; 228 EL1I/00004009/8, 227/6 EL1I/00007090/3; 382/6 

EL1I/00054126/9; 221 EL1I/00000488/1; 220 EL1I/00000488/1; 216/8 EL1I/00003995/9; 219 EL1I/0002328; 205 EL1I/00003993/5; 218 EL1I/00004026/3; 

217 EL1I/00065266/2; 208 EL1I/00004024/9; 207 EL1I/00000467/8;

Obręb 0001 Borek: 1/1 EL1I/00001010/7; 4/2 EL1I/00007974/4; 4/1 EL1I/00001012/1; 5 EL1I/00001012/1; 7/2 EL1I/00042489/4; 8 EL1I/00060249/2; 

10/5 EL11/00007962/7; 10/4 EL1I/00062548/2; 69 EL1I/00046599/6; 11/1 EL1I/00008472/2; 11/2 EL1I/00008472/2; 11/4 EL1I/00060852/2; 11/5 

EL1I/00062542/0; 12 EL1I/00001007/3;

Obręb 0007 Franciszkowo Dolne: 151 EL1I/00023142/1; 17 EL1I/00001028/6; 152 EL1I/00023142/1; 19/8 EL1I/00051955/8; 23 EL1I/00028313/6; 130 

EL1I/00046666/7; 22 EL1I/00022727/9; 157 EL1I/00023142/1; 21 EL1I/00008394/1; 57 EL1I/00048965/7;

Obręb 0008 Franciszkowo Górne: 210/4 EL1I/00023213/0; 210/3; EL1I/00017084/1; 210/2 EL1I/00001093/2; 212 EL1I/00001093/2; 213 EL1I/00023213/0; 

214 EL1I/00006019/5; 215/1 EL1I/00053724/4; 218 EL1I/00023213/0; 223 EL1I/00024969/1; 225 EL1I/00008472/2; 226 EL1I/00008068/7; 227 

EL1I/00023213/0; 228/13 EL1I/00055541/1; 228/9 EL1I/00001039/6; 228/5 EL1I/00008929/1; 229/7 EL1I/00008929/1; 230/1 EL1I/00021812/5;

Obręb 0034 Stanowo: 339 EL1I/00017483/8; 335 EL1I/00047007/7; 217 EL1I/00006962/0; 173 EL1I/00053491/1; 175 EL1I/00053491/1; 176 

EL1I/00053491/1; 3221/3 EL1I/00001692/1; 211 EL1I/00022744/4; 351 EL1I/00016967/8; 352 EL1I/00060589/7; 354 EL1I/00060589/7; 247 EL1I/00042032/6;

Gmina Ostróda

Obręb 0012 Kajkowo: 330/122 EL1O/00056460/2; 264/1 EL1O/00009689/9; 330/148 EL1O/00048922/0; 261/1 EL1O/00056559/3; 167/9 OL1O/00002624/7; 

168/2 EL1O/00024149/3; 169/4 EL1O/0000860/9; 170/2 EL1O/00054262/0;

Obręb 0009 Górka: 87/10 EL1O/00049234/7; 3303/8 EL1O/00032639/4; 2/17 EL1O/00037055/1; 2/18 EL1O/00037056/8; 3303/7 EL1O/00032639/4;

Obręb 0017 Lubajny: 79/39 EL1O/00056820/4; 79/40 EL1O/00055751/2; 79/23 EL1O/00043068/0; 79/20 EL1O/0003677/5; 199/4 EL1O/00002107/7; 347 

EL1O/00041485/5; 207/16 EL1O/00050598/6; 207/11 EL1O/00050118/8; 207/3 EL1O/00005195/1; 207/4 EL1O/00012476/7; 207/5 EL1O/00044520/4; 341 

EL1O/00012476/7; 207/8 EL1O/00046096/6; 207/9 EL1O/00012661/1; 344 EL1O/00012476/7; 204/1 EL1O/00038887/9; 206/1 EL1O/00003501/6; 204/2 

EL1O/00014134/2; 205 EL1O/00008381/3;

Obręb 0011 Idzbark: 29/1 EL1O/00039435/3; 50 EL1O/00052067/9; 73 EL1O/00010902/9; 74 EL1O/00011386/2; 75 EL1O/00041220/0; 77 EL1O/00001774/6; 

78 EL1O/00001751/9; 79/2 EL1O/00001873/0; 437/1 EL1O/00047554/2; 437/2 EL1O/00012364/9; 188 EL1O/00010145/4; 190 EL1O/00011500/8; 297 

EL1O/00035045/4; 301/2 EL1O/00027493/0; 302 EL1O/00001753/3; 319 EL1O/00002709/7; 320 EL1O/00001751/9; 328 EL1O/00001862/0;

Obręb 0018 Mała Ruś: 169/1 EL1O/00037944/0;

Obręb 0034 Stare Jabłonki: 5/2 EL1O/00010209/1; 5/1 EL1O/00039799/2; 2/3 EL1O/00038180/3; 7 EL1O/00012630/5; 8 EL1O/00027887/9; 3195/19 

EL1O/00026882/7; 121/1 EL1O/00041582/5; 30/17 EL1O/00013664/9; 30/7 EL1O/00013664/9; 3195/1 EL1O/00026882/7; 3194/4 EL1O/00026882/7; 

3192/11 EL1O/00026882/7; 3191/17 EL1O/00026882/7; 191/3 EL1O/00031496/2; 191/2 EL1O/00056560/3; 3191/1 EL1O/00026882/7;

Miasto Ostróda

Obręb 0008 Ostróda: 359 EL1O/00034760/5; 291/11 EL1O/00033605/4; 291/12 EL1O/00033607/8; 358/2 EL1O/00042447/4; 358/3 EL1O/00042447/4; 

358/9 EL1O/00018926/9; 358/7 EL1O/00021421/3; 102/3 EL1O/00034744/7;

Obręb 0009 Ostróda: 333 EL1O/00030348/3; 177/4 EL1O/00013017/9; 178/30 EL1O/00021250/3; 178/31 El1O/00021251/0; 178/29 EL1O/00021249/3; 

178/32 EL1O/00021252/7; 178/28 EL1O/00021248/6; 178/33 EL1O/00021253/4; 178/27 EL1O/00021247/9; 178/26 EL1O/00021246/2; 178/25 

EL1O/00021245/5; 178/24 EL1O/00021244/8; 178/63 EL1O/00013017/9; 178/7 EL1O/00021227/3; 178/8 EL1O/00021228/0; 178/9 EL1O/00021229/7; 178/10 

EL1O/00021230/7; 178/11 EL1O/00021231/4; 178/12 EL1O/00021232/1; 178/64 EL1O/00007018/1; 169 EL1O/00034745/4; 167/27 EL1O/00038919/3; 

164 EL1O/00034745/4; 295 EL1O00029131/9; 296 EL1O/00050521/6; 299/2 EL1O/00032026/4; 298 EL1O/00050522/3; 182/11 EL1O/00014636/1; 182/6 

EL1O/00018758/0; 182/8 EL1O/00054898/7; 182/5 EL1O/00018758/0; 182/2 EL1O/00014636/1; 182/4 EL1O/00018758/0; 182/10 EL1O/00050519/9; 60/3 

EL1O/00045143/4;

Obręb 0010 Ostróda: 184 EL1O/00042034/6; 183/3 EL1O/00016320/7; 185/6 EL1O/00042034/6; 183/20 EL1O/00021002/0; 185/5 EL1O/00021002/0; 

186/5 EL1O/00011172/9; 186/4 EL1O/00050876/9; 187/3 EL1O/00015330/3;

Wobec powyższego informuję, że w terminie 7 dni od daty podania do publicznej wiadomości niniejszego obwieszczenia strony mogą zapoznać się 

z aktami sprawy w siedzibie Warmińsko-Mazurskiego Urzędu Wojewódzkiego w Olsztynie, pokój 330, od pon. do pt. w godz. 1100 –1400, po wcześniejszym 

umówieniu terminu poprzez kontakt: e-mailowy: ewa.laszuk@uw.olsztyn.pl, bądź telefoniczny: (89) 5232 549, a także składać w powyższej sprawie 

uwagi i wnioski w formie pisemnej, za pośrednictwem poczty tradycyjnej, na adres: Warmińsko-Mazurski Urząd Wojewódzki w Olsztynie, Al. Marsz. J. 

Piłsudskiego 7/9, 10-575 Olsztyn, lub za pośrednictwem platformy ePUAP www.epuap.gov.pl, adres skrytki /WMURZADWOJ/skrytka, poprzez platformę 

e-Obywatel https://obywatel.gov.pl/ePUAP.

eprasa.pl ab37c879f9
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Piątek, 20 grudnia 2024Ogłoszenia i reklamy

1
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Sąd Rejonowy dla Krakowa - Krowodrzy

w Krakowie ogłasza, że na wniosek
Marioli Pięch, Krzysztofa Pięcha zostało 

wszczęte postępowanie do sygn. akt
I Ns 1112/22/K o zasiedzenie części 

nieruchomości oznaczonej jako działka
nr 100/42 składającej się z części l.kat. 9

objętej lwh 360 gm.kat. Przegorzały częściowo 
zniszczony, obręb 0009, jednostka ewidencyjna 

126102-9 Krowodrza, powiat M. Kraków.
Sąd wzywa wszystkich zainteresowanych, 

właścicieli bądź ich spadkobierców aby
w terminie trzech miesięcy od daty ukazania

się niniejszego ogłoszenia zgłosili się
w tutejszym Sądzie i udowodnili prawa

do wymienionych nieruchomości,
gdyż w przeciwnym razie Sąd stwierdzi 

zasiedzenie, jeżeli zostanie udowodnione.

Sąd Rejonowy w Gdyni Wydział VII Cywilny 
informuje, że pod sygnaturą VII Ns 924/23 
(uprzednio VII NS 146/21) zostało wszczęte 
postępowanie z wniosku Skarbu Państwa -
Prezydenta Miasta Gdyni o stwierdzenie 
zasiedzenia nieruchomości gruntowej 
stanowiącej działkę o numerze 901/47, 
położonej w Gdyni przy ul. Al. Piłsudskiego, dla 
której Sąd Rejonowy w Gdyni prowadzi księgę 
wieczystą o numerze KW GDIY/00000047/9. 
Właścicielami nieruchomości była Franciszka 
Willmowa z domu Kurr, córka Franciszka Kurr i 
Róży Paczul (również w brzmieniu Patschull). 
Wzywa się wszystkich zainteresowanych, aby w 
terminie 3 miesięcy od daty ukazania się tego 
ogłoszenia zgłosili się do Sądu Rejonowego w 
Gdyni i wykazali swoje prawo własności, gdyż w 
przeciwnym razie sąd może stwierdzić 
zasiedzenie nieruchomości.

„Sąd Rejonowy dla Łodzi-Śródmieścia 
w Łodzi, XVIII Wydział Cywilny, zawiadamia 
o postępowaniu w sprawie o sygnaturze 
XVIII Ns 718/24 z wniosku LC Asset 
Niestandaryzowany Fundusz Inwestycyjny 
Zamknięty Wierzytelności o stwierdzenie 
nabycia spadku po Jadwidze Zeller, zmarłej 
dnia 7 stycznia 2023 roku w Łodzi, o nieznanym 
zawodzie, ostatnio stale zamieszkałej w Łodzi. 
Sąd wzywa wszystkich spadkobierców, aby 
w ciągu trzech miesięcy, licząc od dnia 
ogłoszenia, zgłosili i udowodnili nabycie 
spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą być 
pominięci w postanowieniu o stwierdzeniu 
nabycia spadku.”

Wójt Gminy Trzebownisko

Działając na podstawie art. 38 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.  
o gospodarce nieruchomościami ( Dz.U z 2024r., poz. 1145 ze zm. )

 ogłasza

II przetarg ustny nieograniczony (licytacja) na sprzedaż nieruchomości 
gruntowej, stanowiącej własność Gminy Trzebownisko, oznaczonej jako: 

Lp. Położenie 
nieruchomości

Oznaczenie 
nieruchomości wg 
księgi wieczystej oraz 
ewidencji gruntów

Cena wywoławcza 
nieruchomości 
netto

Wadium

1. Jasionka,
gm. 
Trzebownisko

RZ1Z/00072196/1
 – działka nr 3366/10 
o pow. 1,8657 ha 
(obręb 0001)

3 500 000,00 zł 
netto*

350 000,00 zł

* Uwaga: Do ceny nabycia nieruchomości należy doliczyć podatek Vat 23%.

•  Postąpienie nie może być niższe niż 1% ceny wywoławczej z zaokrągleniem do pełnych 
dziesiątek złotych.

•  Termin I przetargu – 10.10.2024r.

Przeznaczenie nieruchomości:
Działka objęta została Miejscowym Planem Zagospodarowania Przestrzennego 
w miejscowości Jasionka uchwalonym przez Radę Gminy Trzebownisko w dniu 27 czerwca 
2022r. Uchwałą nr XLII/407/2022, zgodnie z którym leży w terenie oznaczonym 1U tj. teren 
zabudowy usługowej. Działka położona jest w dużej części w obszarze szczególnego 
zagrożenia powodzią.

Opis nieruchomości:
Działka położona jest we wschodniej części miejscowości Jasionka, po południowej stronie 
drogi relacji Jasionka – Medynia Łańcucka. Teren płaski, kształt regularny, powierzchnia 
działki 1,8657 ha. Północna część działki przylega do drogi asfaltowej, od południa do 
drogi gruntowej, od zachodu sąsiaduje z drogą ekspresową S-19, od wschodu z wydzieloną 
drogą wewnętrzną. Dojazd do przedmiotowej działki w skali ocen określono jako dobry. 
Północną część działki przecina sieć gazowa g150, sieć telekomunikacyjna, wodociągowa 
i kanalizacyjna, południową część działki przecinają sieć wodociągowa, kanalizacyjna 
oraz linia elektroenergetyczna. Na środku działki stoi słup elektroenergetyczny wysokiego 
napięcia, działkę z południa na północ przecina napowietrzna linia elektroenergetyczna. 
W dniu oględzin działka porośnięta chwastami. Przed wykonaniem inwestycji należy 
wykonać badanie geologiczne gruntu. Działka znajduje się w obszarze szczególnego 
zagrożenia powodziowego.

Obciążenia nieruchomości:
Dla działki prowadzona jest księga wieczysta nr RZ1Z/00072196/1 w Sądzie Rejonowym 
w Rzeszowie. Dział IV księgi – Hipoteka bez wpisów, w Dziale III-Prawa, roszczenia, 
ograniczenia wpis nr 26, ograniczone prawo rzeczowe polegające na prawie przesyłu 
z posadowieniem słupa elektroenergetycznego.

*Informacje dodatkowe:
1.  Nieruchomość posiada możliwość uzbrojenia. Szczegóły dotyczące rozbudowy sieci 

zostaną zawarte w warunkach rozbudowy sieci wod. kan. po określeniu przez Inwestora 
szczegółowego zapotrzebowania ilościowego na dostawę wody i odbiór ścieków. Koszt 
wpięcia do sieci pokrywa Inwestor. Ewentualna przebudowa linii elektroenergetycznych, 
które przecinają działkę ciążą po stronie Inwestora.

2.  Ograniczenia – informuję, że działka nr 3366/10 zlokalizowana jest w obszarze 
przewidywanej lokalizacji wariantu inwestorskiego (W2) projektowanej linii kolejowej 
w ramach inwestycji pn. „Budowa linii kolejowej nr 58 Łętownia – Rzeszów”.

Przetarg odbędzie się w dniu 23 stycznia 2025r. o godz. 1000 w siedzibie Urzędu Gminy 
w Trzebownisku, 36-001 Trzebownisko 976.

Warunkiem dopuszczenia do udziału w przetargu jest uiszczenie wadium, które należy 
wpłacić w pieniądzu polskim przelewem na konto Gminy Trzebownisko w Banku 
Spółdzielczym w Jasionce Nr 24 9191 0000 2001 0000 0143 0062 do dnia 17 stycznia 
2025r. włącznie ( liczy się termin wpływu na rachunek bankowy). W tytule przelewu 
należy podać imię i nazwisko wpłacającego lub nazwę oraz nr działki.
Jeżeli osoba ustalona jako nabywca nieruchomości nie przystąpi bez usprawiedliwienia do 
zawarcia umowy w podanym miejscu i w terminie, organizator przetargu może odstąpić od 
zawarcia umowy, a wpłacone wadium nie podlega zwrotowi.
Ogłoszenie o przetargu wywiesza się na tablicach ogłoszeń w Urzędzie Gminy Trzebownisko, 
w miejscowości Jasionka, na stronie internetowej www.bip.trzebownisko.pl oraz w prasie.
Szczegółowe informacje dotyczące w/w nieruchomości można uzyskać w Urzędzie Gminy 
w Trzebownisku, 36-001 Trzebownisko 976, tel. (017) 77 – 13 – 714, 713.
       

WÓJT GMINY TRZEBOWNISKO

„Urząd Gminy Trzebownisko przetwarza dane osobowe uczestników przetargu. 
Więcej szczegółów jest dostępne na stronie internetowej: www.bip.trzebownisko.pl 
w zakładce Ogłoszenie i Informacje.”

ZAWIADOMIENIE

Zarząd Cuiavii Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej 

w Inowrocławiu na mocy § 22 Statutu oraz Uchwały Rady 

Nadzorczej z dnia 30 września 2024 roku zawiadamia, że zgodnie 

z § 19, 21 pkt. 1A Statutu Spółdzielni, nastąpi wykreślenie 

byłych udziałowców z rejestru członków Spółdzielni, którzy nie 

odpowiedzieli na pismo w sprawie wypłaty udziałów.

Osoby, które posiadały udziały w tutejszej Spółdzielni lub 

są bezpośrednimi spadkobiercami proszone są o kontakt 

w nieodwołalnym terminie do 10 stycznia 2025r.

Niezgłoszenie się w wyżej wymienionym terminie spowoduje 

spisanie kwoty udziału na fundusz zasobowy Spółdzielni.

Telefon kontaktowy: 52 35 35 620

  Zarząd

  Cuiavii Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej

  w Inowrocławiu

Wójt Gminy Trzebownisko

Działając na podstawie art. 38 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 
nieruchomościami ( Dz.U z 2024 r., poz. 1145 ze zm. )

ogłasza

II przetarg ustny nieograniczony (licytacja) na sprzedaż nieruchomości 
gruntowych, stanowiących własność Gminy Trzebownisko, oznaczonych jako:

Lp. Położenie 
nieruchomości

Oznaczenie nieruchomości wg księgi 
wieczystej oraz ewidencji gruntów

Cena wywoławcza 
nieruchomości netto

Wadium

1.
Jasionka,
gm. 
Trzebownisko

RZ1Z/00072196/1
 – działka nr 3367/1 o pow. 0,7733 ha 
(obręb 0001)

1 500 000,00 zł  
netto* 150 000,00 zł

2. Jasionka,
gm. 
Trzebownisko

RZ1Z/00072196/1
 – działka nr 3367/3 o pow. 1,4698 ha 
(obręb 0001)

3 000 000,00 zł 
netto* 300 000,00 zł

3. Jasionka,
gm. 
Trzebownisko

RZ1Z/00072196/1,RZ1Z/00233094/3
 – kompleks działek nr 3370/2, 3369/2, 
3367/5 o pow. 1,6799 ha (obręb 0001)

3 300 000,00 zł 
netto* 300 000,00 zł

4. Jasionka, gm. 
Trzebownisko

RZ1Z/00072196/1
 – kompleks działek nr 3371/2, 3372, 
3373,3374/2 o pow. 1,0492 ha (obręb 
0001)

2 100 000,00 zł 
netto* 200 000,00 zł

•  *Uwaga: Do ceny nabycia nieruchomości należy doliczyć podatek Vat 23%.
•  Postąpienie nie może być niższe niż 1% ceny wywoławczej z zaokrągleniem do pełnych 

dziesiątek złotych.
•  Termin I przetargu – 10.10.2024r.

Przeznaczenie nieruchomości:
Nieruchomości zostały objęte ważnym Planem Zagospodarowania Przestrzennego w miejscowości 
Jasionka uchwalonym przez Radę Gminy Trzebownisko w dniu 27 czerwca 2022r. Uchwałą nr 
XLII/407/2022, zgodnie z którym leżą w terenie oznaczonym: działka nr 3367/1 – 1MW.U – teren 
zabudowy mieszkaniowej wielorodzinnej i usługowej, nr 3367/3 – 2MW/U – teren zabudowy 
mieszkaniowej wielorodzinnej z dopuszczeniem usług, kompleks działek nr 3370/2,3369/2,3367/5 
– 1MW/U – teren zabudowy mieszkaniowej wielorodzinnej z dopuszczeniem usług, kompleks 
działek nr 3371/2, 3372, 3373, 3374/2 – 1MN – teren zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej.
Opis nieruchomości:
Lokalizacja nieruchomości określona jako dobra, działki położone są we wschodniej części 
miejscowości Jasionka, od północnej strony przylegają do drogi relacji Jasionka – Medynia 
Łańcucka. Dojazd do działek odbywa się poprzez wydzielone drogi wewnętrzne z drogi 
powiatowej. Działki sprzedawane są na podstawie danych z ewidencji gruntów.
Działka nr 3367/1 – Północna część działki przylega do drogi asfaltowej, od południa do drogi 
gruntowej, od wschodu graniczy z wydzieloną drogą wewnętrzną, od północnego-zachodu 
z rowem melioracyjnym. Dojazd do przedmiotowej działki w skali ocen określono jako dobry. 
Północną część działki przecina siec gazowa g150, południową część działki przecinają sieć 
wodociągowa i kanalizacyjna, działkę przecinają dwie równoległe względem siebie linie 
elektroenergetyczne. Przed wykonaniem inwestycji należy wykonać badanie geologiczne gruntu. 
Teren płaski. Działka znajduje się w obszarze szczególnego zagrożenia powodzią zgodnie z mapą 
zagrożenia powodziowego.
Działka nr 3367/3 – Północna część działki przylega do drogi asfaltowej, od południa do drogi 
gruntowej, od wschodu i zachodu przylega do wydzielonych dróg wewnętrznych. Dojazd do 
przedmiotowej działki w skali ocen określono jako dobry. Północną część działki przecina siec 
gazowa g150, południową część działki przecinają sieć wodociągowa i kanalizacyjna, działkę 
przecinają dwie równoległe względem siebie linie elektroenergetyczne, w południowo – wschodniej 
części działki stoją obok siebie dwa słupy elektroenergetyczne typu „As”. Przed wykonaniem 
inwestycji należy wykonać badanie geologiczne gruntu. Teren płaski. Działka znajduje się w obszarze 
szczególnego zagrożenia powodzią zgodnie z mapą zagrożenia powodziowego.
Kompleks działek nr 3370/2, 3369/2, 3367/5 – Północna część kompleksu przylega do drogi 
asfaltowej, od południa do drogi gruntowej, od wschodu i zachodu graniczy z wydzielonymi 
drogami wewnętrznymi. Dojazd do kompleksu w skali ocen określono jako dobry. W północno – 
zachodnim rogu działki nr 3370/2 znajduje się niewielki odcinek sieci gazowej g150, południową 
część działek przecinają sieć wodociągowa i kanalizacyjna. Kompleks przecinają dwie równoległe 
względem siebie linie elektroenergetyczne, na działce nr 3370/2 stoją obok siebie dwa słupy 
elektroenergetyczne.Teren płaski, kształt regularny, przybliżony do prostokąta. Działka nr 
3369/2 oznaczona jest jako użytek dr. Działka znajduje się w obszarze szczególnego zagrożenia 
powodzią zgodnie z mapą zagrożenia powodziowego.
Kompleks działek nr 3371/2, 3372, 3373, 3374/2 – Północna część kompleksu przylega do 
drogi asfaltowej, od południa i zachodu do dróg gruntowych, od wschodu graniczy z terenami 
podobnymi. Dojazd z drogi publicznej powiatowej poprzez drogę wewnętrzną. Południową 
część nieruchomości przecinają sieć wodociągowa i kanalizacyjna, kompleks przecinają dwie 
równoległe względem siebie linie elektroenergetyczne, w południowej części kompleksu stoją 
obok siebie dwa słupy elektroenergetyczne. Przed wykonaniem inwestycji należy wykonać 
badanie geologiczne gruntu. Działka znajduje się w obszarze szczególnego zagrożenia powodzią 
zgodnie z mapą zagrożenia powodziowego.
Obciążenia nieruchomości:
Nieruchomości nie są obciążone i nie są przedmiotem zobowiązań, objęte są księgą wieczystą nr 
RZ1Z/00072196/1. Dla działki nr 3369/2 prowadzona jest księga wieczysta nr RZ1Z/00233094/3.

*Informacje dodatkowe:
1.  Nieruchomości posiadają możliwość uzbrojenia. Szczegóły dotyczące rozbudowy sieci zostaną 

zawarte w warunkach rozbudowy sieci wod. kan. po określeniu przez Inwestora szczegółowego 
zapotrzebowania ilościowego na dostawę wody i odbiór ścieków. Koszt wpięcia do sieci 
pokrywa Inwestor. Ewentualna przebudowa linii elektroenergetycznych, które przecinają 
działki ciążą po stronie Inwestora.

2.  Ograniczenia – informuję, że działki nr 3367/1, 3367/3 zlokalizowane są w obszarze 
przewidywanej lokalizacji wariantu inwestorskiego (W2) projektowanej linii kolejowej w ramach 
inwestycji pn. „Budowa linii kolejowej nr 58 Łętownia – Rzeszów”. Pozostałe działki położone są 
w niedalekiej odległości od planowanej inwestycji.

Przetarg odbędzie się w dniu 23 stycznia 2025r. o godz. 1100 w siedzibie Urzędu Gminy 
w Trzebownisku, 36-001 Trzebownisko 976.

Warunkiem dopuszczenia do udziału w przetargu jest uiszczenie wadium, które należy 
wpłacić w pieniądzu polskim przelewem na konto Gminy Trzebownisko w Banku 
Spółdzielczym w Jasionce Nr 24 9191 0000 2001 0000 0143 0062 do dnia 17 stycznia 2025r. 
włącznie ( liczy się termin wpływu na rachunek bankowy). Wadium należy wpłacić dla 
każdej działki (kompleksu działek) osobno. W tytule przelewu należy podać imię i nazwisko 
wpłacającego lub nazwę oraz nr działki.

Jeżeli osoba ustalona jako nabywca nieruchomości nie przystąpi bez usprawiedliwienia do 
zawarcia umowy w podanym miejscu i w terminie, organizator przetargu może odstąpić od 
zawarcia umowy, a wpłacone wadium nie podlega zwrotowi.
Ogłoszenie o przetargu wywiesza się na tablicach ogłoszeń w Urzędzie Gminy Trzebownisko, 
w miejscowości Jasionka, na stronie internetowej www.bip.trzebownisko.pl oraz w prasie.
Szczegółowe informacje dotyczące w/w nieruchomości można uzyskać w Urzędzie Gminy 
w Trzebownisku, 36-001 Trzebownisko 976, tel. (017) 77 – 13 – 714, 713.
        

WÓJT GMINY TRZEBOWNISKO

„Urząd Gminy Trzebownisko przetwarza dane osobowe uczestników przetargu. Więcej 
szczegółów jest dostępne na stronie internetowej: www.bip.trzebownisko.pl w zakładce 
Ogłoszenie i Informacje.”

co piątek 
z „Wyborczą” 

Sprawdź, 
co warto 
obejrzeć

O B W I E S Z C Z E N I E

Sąd Rejonowy Poznań – Stare Miasto 
w Poznaniu XI Wydział Gospodarczy do Spraw 
Upadłościowych i Restrukturyzacyjnych 
w sprawie o sygn. akt XI GUp 57/14 dot. 
upadłości z opcją likwidacji majątku 
MASTERPRINT XL Sp. z o.o. z siedzibą 
w Swarzędzu, KRS: 153485 informuje, iż syndyk 
przekazał Sędziemu – komisarzowi poprawiony 
ostateczny plan podziału, który można 
przeglądać w Czytelni Akt Sądu Rejonowego 
Poznań – Stare Miasto w Poznaniu, p. 46 (wejście 
przez p. 45) przy ul. Młyńskiej 1A.

Poucza się, iż w terminie dwóch tygodni od 
dnia wywieszenia niniejszego obwieszczenia 
każdy wierzyciel umieszczony w planie może 
złożyć do sędziego-komisarza zarzuty przeciwko 
ostatecznemu planowi podziału.

eprasa.pl ab37c879f9
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Kraj/34353606Kraj/34353554

Kraj/34353911 Kraj/34354031

Kraj/34353946

W Sądzie Rejonowym Lublin-Zachód w Lublinie Wydział I Cywilny, 
pod sygnaturą akt I Ns 162/24, toczy się sprawa o stwierdzenie 
nabycia spadku po Stanisławie Kazimierze Gorzelak z domu Futa, 
córce Józefa Ludwika i Stanisławy z domu Dziurawiec, zmarłej dnia  
18 marca 2019 roku, mającej ostatnie miejsce zwykłego pobytu  
w Lublinie. Wzywa się wszystkich spadkobierców zmarłej, a 
zwłaszcza rodzeństwo i zstępnych rodzeństwa jej ojca tj. Józefa 
Ludwika Futy, aby w terminie 3 miesięcy od daty ukazania się tego 
ogłoszenia zgłosili się do Sądu Rejonowego Lublin-Zachód w Lublinie  
i udowodnili swoje prawa do spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą 
być pominięci w postanowieniu o stwierdzenie nabycia spadku.  
Wg twierdzeń wniosku w skład spadku wchodzi nieruchomość – 
gospodarstwo rolne w Biskupicach.

Sąd Rejonowy Lublin-Zachód w Lublinie VIII Wydział Cywilny na podstawie 
art.  6 ust. 1 w związku z art. 6 ust. 5 ustawy z dnia 18 października 2006 roku  
o likwidacji niepodjętych depozytów wzywa uprawnionych do odbioru 
należnej im kwoty 155.419,00 zł złożonej do depozytu sądowego na mocy 
postanowienia Sądu Rejonowego Lublin-Zachód w Lublinie z dnia 11 sierpnia 
2020 r. w sprawie VIII Ns 52/20 tytułem odszkodowania ustalonego przez 
Wojewodę Mazowieckiego w decyzji z dnia 20 grudnia 2019 r., znak SPN-
IL7570.17.477.2.2018.PK, należnego wierzycielom w związku z przejęciem na 
rzecz Skarbu Państwa prawa własności nieruchomości oznaczonej jako działka 
nr 179/1, położonej w obrębie Wola Ducka, gm. Wiązowna, którą to kwotę 
wypłacić z pozycji depozytowej nr 9410130/200042 osobom uprawnionym na 
ich wniosek po wykazaniu swoich uprawnień, w terminie dziesięciu lat, 
pouczając, że nieodebranie depozytu we wskazanym terminie będzie 
skutkowało orzeczeniem o jego likwidacji i przejściem Jego przedmiotu na 
własność Skarbu Państwa.

Zamość, dnia 18 grudnia 2024 r.

O G Ł O S Z E N I E

Prezydent Miasta Zamość 
ogłasza

I ustny nieograniczony przetarg /licytację/ na łączną sprzedaż 
zabudowanych nieruchomości stanowiących własność Miasta 
Zamościa, położonych w Zamościu przy ul. Krasnobrodzkiej.

1.  Do sprzedaży przeznaczone są nieruchomości oznaczone numerami: 104/2, 
o pow. 366 m2, 104/3, o pow. 478 m2, 105/2, o pow. 592 m2, 105/3, o pow. 170 m2 
i 106, o pow. 1033 m2, w ark. mapy ew. 52, położone w Zamościu przy  
ul. Krasnobrodzkiej.

2.   VI Wydział Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego w Zamościu prowadzi:
  – dla działek nr 104/2 i 104/3 księgę wieczystą nr ZA1Z/00054659/3,
  – dla działek nr 105/2 i 105/3 księgę wieczystą nr ZA1Z/00083958/1,
  – dla działki nr 106 księgę wieczystą nr ZA1Z/00065691/9.

3.   Nieruchomości zabudowane są:
  –  dwoma murowanymi, trzykondygnacyjnymi budynkami mieszkalnymi, 

o powierzchni zabudowy 236 m2 (pow. przyjęta z kartoteki budynków),
  –  murowanym, jednokondygnacyjnym budynkiem przemysłowym (łącznik), 

o powierzchni zabudowy 28 m2 (pow. przyjęta z kartoteki budynków),
  –  murowanym, dwukondygnacyjnym budynkiem przemysłowym po dawnej 

piekarni, o powierzchni zabudowy 220 m2 (pow. przyjęta z kartoteki budynków).
  Łączna powierzchnia użytkowa tych obiektów, określona w operacie 

szacunkowym, wynosi 765,94 m2. Budynki te stanowią jeden kompleks.
  Piąty budynek ujawniony w kartotece budynków jako jednokondygnacyjny 

budynek przemysłowy, o pow. zabudowy 19 m2, został rozebrany.
4.    Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego miasta 

Zamościa działki nr 104/2, 104/3 i 105/2 zlokalizowane są w terenach 
zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej (100%), działka nr 105/3 w terenach 
dróg wewnętrznych (55%) i zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej (45%), 
a działka nr 106 w terenach zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej (90%) 
i terenach dróg wewnętrznych (10%).

5.    W dziale III księgi wieczystej ZA1Z/00065691/9 wpisane jest ostrzeżenie 
o wszczęciu postępowania egzekucyjnego z nieruchomości przez Komornika 
Sądowego przy Sądzie Rejonowym w Zamościu Andrzeja Szcząchora, 
w sprawie o sygn. akt KM 1172/13.

  W dziale IV ksiąg wieczystych: ZA1Z/00054659/3, ZA1Z/00083958/1 
i ZA1Z/00065691/9 wpisana jest hipoteka umowna łączna, na rzecz Idea Bank 
S.A w Warszawie, w kwocie 441.660,83 zł (słownie: czterysta czterdzieści jeden 
tysięcy sześćset sześćdziesiąt zł i 83/100) – kapitał kredytu, odsetki obliczane 
według zmiennej stopy procentowej, wynoszące na dzień zawarcia umowy 
kredytu 11,40 % oraz odsetki karne za zwłokę w wysokości czterokrotności 
oprocentowania kredytu lombardowego, przyznane koszty postępowania oraz 
inne roszczenia o świadczenia uboczne od kredytu (roszczenia o odszkodowanie 
za zwłokę, koszty monitów, wezwań do zapłaty i zawiadomień, koszty 
zaświadczeń, prowizji i opłat, koszty wycen nieruchomości, koszty 
ubezpieczenia nieruchomości, gdyby obowiązek ten obciążał Bank), umowa 
kredytu nr DK/KR-NS/4449394/13 z dnia 5 marca 2013 r.

6.  Zgodnie z pismem z 2 grudnia 2024 r., znak: DKN/10213/AM00000008351849/
IK/2024, Banku Pekao S.A. aktualna wysokość zadłużenia, na dzień 18 grudnia 
2024 r., wynosi:

  –  z tytułu umowy kredytu nr DK/KR-NS/4449394/13 z dnia 5 marca 2013 r. – 
647.102,49 zł,

   –  z tytułu umowy kredytu nr BG/P-O/4453955/13 z dnia 25 marca 2013 r. – 
25.106,67 zł.

  Zobowiązanie to zostanie uregulowane przez Miasto Zamość ze środków 
uzyskanych ze sprzedaży przedmiotowych nieruchomości, przed dniem 
zawarcia aktu notarialnego umowy sprzedaży.

7.   Oględzin nieruchomości można dokonać:
  – 17 stycznia 2025 r., w godz. 1200 – 1400,
  – 28 stycznia 2025 r., w godz. 900 – 1100,
  – 14 lutego 2025 r., w godz. 1200 – 1400.
8.  Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 1.225.000,00 zł /VAT zwolniony/.
9.    Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić na konto 

Miasta Zamość w Banku PKO BP O/Zamość nr 74 1020 5356 0000 1102 0007 
7768, w terminie do dnia 21 lutego 2025 r. Wpłaty wadium należy dokonać 
odpowiednio wcześniej, aby w dniu 21 lutego 2025 r. było ono zaksięgowane 
na rachunku bankowym Miasta, pod rygorem odmowy udziału w przetargu. 
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest okazanie komisji przetargowej 
dowodu tożsamości. Ponadto osoby inne niż osoby fizyczne zobowiązane są 
posiadać oryginał i kserokopię odpisu z KRS lub zaświadczenia o rejestracji 
działalności gospodarczej. W przypadku reprezentowania oferenta przez 
pełnomocnika wymagane jest pełnomocnictwo notarialne.

10.   Przetarg odbędzie się w Urzędzie Miasta Zamość – Ratusz, sala Consulatus, 
w dniu 25 lutego 2025 r., o godz. 1000.

11.  Cena nieruchomości, którą będzie zobowiązany zapłacić ich nabywca, zostanie 
ustalona w wysokości ceny uzyskanej w wyniku przetargu i wymagalna będzie 
w terminie do dnia 11 marca 2025 r.

12.  Wadium wpłacone przez osobę, która wygra przetarg zostanie zaliczone na 
poczet ceny nabycia nieruchomości. Pozostałym osobom wadia zostaną 
zwrócone w terminie 3 dni od dnia zamknięcia, odwołania, unieważnienia lub 
zakończenia przetargu wynikiem negatywnym.

13.  Zawarcie umowy sprzedaży nieruchomości nastąpi w formie aktu 
notarialnego, w terminie 14 dni od dnia otrzymania z banku zaświadczenia 
o spłacie całkowitego zadłużenia, będącego podstawą do wykreślenia z ksiąg 
wieczystych hipoteki umownej łącznej.

14.   Uchylenie się osoby, która wygra przetarg od zawarcia aktu notarialnego 
w terminie wskazanym w punkcie 13 spowoduje odstąpienie organizatora 
przetargu od zawarcia umowy, z jednoczesnym przepadkiem wpłaconego 
wadium.

15.  Koszty umowy przeniesienia prawa własności nieruchomości ponosi nabywca.
16.  Z warunkami przetargu można zapoznać się w Wydziale Geodezji i Gospodarki 

Nieruchomościami Urzędu Miasta Zamość, ul. Kołłątaja 1, pok. 13,  
tel. 84 677-23-87, przed otwarciem przetargu. Ogłoszenie opublikowane 
zostało również w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie www.umzamosc.
bip.lubelskie.pl

17.   Zastrzega się możliwość odwołania przetargu z przyczyn uzasadnionych.

Suwalska Spółdzielnia Mieszkaniowa w Suwałkach, 16-400 Suwałki, ul. Korczaka 2A, 
tel. (87) 563 03 47 ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę i montaż 
wyposażenia placów zabaw oraz siłowni zewnętrznych w Suwalskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Suwałkach. Wymagany termin realizacji zamówienia — najpóźniej 
do dnia 30.04.2025r. Materiały przetargowe po udokumentowaniu uiszczenia opłaty  
w wysokości 250,00 zł brutto (w formie przelewu bankowego na konto 
Zamawiającego Bank PEKAO S. A. Oddział II w Suwałkach nr: 49 1240 3363 1111 0000 
2800 2370) można odebrać w siedzibie Spółdzielni, ul. Korczaka 2A, pokój nr 6. 
Termin składania ofert upływa z dniem 21 stycznia 2025 r. do godz. 10.15.
Przetarg rozpoczyna się 21 stycznia 2025 r. o godz. 10.30 w siedzibie Suwalskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej w Suwałkach przy ul. Korczaka 2A w sali konferencyjnej, 
pokój nr 2. Wadium przetargowe w zależności od wybranego zakresu oferty wynosi  
od 200 zł do 4.400 zł na warunkach określonych w Instrukcji dla oferenta. 
Uczestnikami przetargu mogą być wyłącznie Oferenci, którzy zakupili materiały 
przetargowe od Zamawiającego. SSM zastrzega sobie prawo do unieważnienia 
przetargu  bez podania przyczyn.

OBWIESZCZENIE
Na podstawie art. 12 ust. 1 i 1a ustawy z dnia 24 kwietnia 2009 r. o inwestycjach w zakresie terminalu rega-

zyfikacyjnego skroplonego gazu ziemnego w Świnoujściu (Dz.U.2024.1286), art. 49 ustawy z dnia 14 czerw-

ca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego (Dz.U.2024.572),

WOJEWODA MAŁOPOLSKI
zawiadamia, że 18 grudnia 2024 r. została wydana decyzja znak: WI-IV.747.1.32.2024 o ustaleniu lokalizacji 

inwestycji towarzyszącej inwestycji w zakresie terminalu regazyfikacyjnego skroplonego gazu ziemnego 

w Świnoujściu dla inwestycji pod nazwą: Budowa gazociągów średniego ciśnienia PE dn 315 oraz PE dn 

110 wraz z uzbrojeniem tych gazociągów, po rozpatrzeniu wniosku inwestora: Polską Spółkę Gazownic-

twa Sp. z o.o., ul. Bandrowskiego 16, 33-100 Tarnów, działającego przez pełnomocnika.

Wojewoda doręcza decyzję o ustaleniu lokalizacji inwestycji towarzyszącej inwestycji w zakresie termi-

nalu wnioskodawcy, natomiast pozostałe strony zawiadamia o jej wydaniu, w drodze obwieszczenia, w 

urzędzie wojewódzkim i urzędach gmin właściwych ze względu na lokalizację inwestycji w zakresie ter-

minalu, w Biuletynie Informacji Publicznej, na stronach podmiotowych urzędów tych gmin oraz urzędu 

wojewódzkiego, a także w prasie o zasięgu ogólnopolskim. 

Właścicielom i użytkownikom wieczystym nieruchomości objętych decyzją o ustaleniu lokalizacji inwe-

stycji towarzyszącej inwestycji w zakresie terminalu zawiadomienie o wydaniu decyzji wysyła się na adres 

określony w katastrze nieruchomości. Doręczenie zawiadomienia na adres wskazany w katastrze nieru-

chomości jest skuteczne. 

W przypadku nieuregulowanego stanu prawnego nieruchomości objętych decyzją lub braku w katastrze 

nieruchomości danych pozwalających na ustalenie danych osobowych, w szczególności adresu zamiesz-

kania, właściciela lub użytkownika wieczystego nieruchomości, właściciela lub użytkownika wieczystego 

zawiadamia się o decyzji poprzez obwieszczenie.

Decyzja Wojewody Małopolskiego o ustaleniu lokalizacji inwestycji towarzyszącej inwestycji w za-

kresie terminalu regazyfikacyjnego skroplonego gazu ziemnego w Świnoujściu podlega natychmia-

stowemu wykonaniu z mocy prawa.

Strony lub ich pełnomocnicy, legitymujący się pełnomocnictwem sporządzonym zgodnie z art. 32 i 33 

Kodeksu postępowania administracyjnego mogą zapoznać się z treścią decyzji osobiście w Wydziale In-

frastruktury Małopolskiego Urzędu Wojewódzkiego w Krakowie, pokój 18, ul. Basztowa 22, po wcześniej-

szym uzgodnieniu terminu drogą telefoniczną: (12 39 21 612).

Zawiadomienie uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia, w którym nastąpiło obwieszcze-

nie w Małopolskim Urzędzie Wojewódzkim. 

Stronie postępowania przysługuje prawo złożenia odwołania od decyzji Wojewody Małopolskiego. 

Odwołanie wnosi się do Ministra Rozwoju i Technologii za pośrednictwem Wojewody Małopolskiego  

- w terminie 14 dni od dnia, w którym zawiadomienie o jej wydaniu w drodze obwieszczenia w Małopol-

skim Urzędzie Wojewódzkim uważa się za dokonane. Odwołanie od decyzji powinno zawierać zarzuty 

odnoszące się do decyzji, określać istotę i zakres żądania będącego przedmiotem odwołania oraz wska-

zywać dowody uzasadniające to żądanie.

W trakcie biegu terminu do wniesienia odwołania stronom przysługuje prawo do zrzeczenia się odwoła-

nia. Z dniem doręczenia Wojewodzie Małopolskiemu oświadczenia o zrzeczeniu się prawa do wniesienia 

odwołania przez ostatnią ze stron postępowania, niniejsza decyzja staje się ostateczna i prawomocna. 

Zrzeczenie się prawa do wniesienia odwołania skutkuje brakiem możliwości odwołania od decyzji oraz 

jej zaskarżenia do wojewódzkiego sądu administracyjnego.

Decyzja o ustaleniu lokalizacji inwestycji w zakresie terminalu wiąże właściwe organy przy sporządzaniu 

planów ogólnych oraz miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego.

Decyzja o ustaleniu lokalizacji inwestycji w zakresie terminalu jest wiążąca dla właściwych organów w 

zakresie wydawania decyzji o warunkach zabudowy i zagospodarowania terenu, decyzji o ustaleniu loka-

lizacji linii kolejowej oraz decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej.

Ostateczna decyzja o ustaleniu lokalizacji inwestycji w zakresie terminalu stanowi podstawę do doko-

nywania wpisów w księdze wieczystej i w katastrze nieruchomości. Wpisy dokonywane są na wniosek 

złożony przez wojewodę.

Obwieszczenie podlega publikacji:

-  na tablicy ogłoszeń, w Biuletynie Informacji Publicznej Małopolskiego Urzędu Wojewódzkiego w Krako-

wie (art. 8 ust. 1 pkt 3 i ust. 1a Specustawy);

-  na tablicy ogłoszeń, w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Miasta i Gminy w Wieliczce (art. 8 ust. 1 

pkt 3 i 4 Specustawy);

- w prasie o zasięgu ogólnopolskim (art. 8 ust. 1 pkt 3 Specustawy).

Zamieść 
nekrolog

Złóż 
kondolencje 

Dodaj 
wspomnienie

Kontakt:  

nekrologi@wyborcza.pl 

tel. (22) 555 55 55
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Real i Barcelona  
na wojnie z UEFA
Wabik dla kibiców z ca-

łego świata jest kuszący. 

Transmisje z nowych roz-

grywek dla elity – o dzi-

wacznej nazwie Unify Le-

ague – mają być dostępne 

za darmo.

Rafał Stec

W gabinetach menedżerów zarządza-
jących wielkimi klubami wciąż buzu-
je, za zamkniętymi drzwiami trwa fer-
ment mający przeobrazić futbol w biz-
nes na miarę naszych czasów. Najnow-
szą propozycję oficjalnie przedstawi-
ła spółka A22 Sports Management, 
utworzona dla zorganizowania Su-
perligi – zamknięta, dostępna tylko dla 
bogatych, miała zastąpić Champions 
League. Jej siedziba stoi w Madrycie, 
a Real i Barcelona pozostały jedyny-
mi zwolennikami – współudziałow-
cami – projektu.

Zresztą Florentino Perez, prezes kró-
lewskiego klubu, od dawna najgłośniej 
gardłuje za rewolucją. Uważa, że obec-
ny model piłki nożnej hamuje rozwój 
finansowy oraz zniechęca ludzi mło-
dych, grozi zmniejszeniem zaintereso-
wania dyscypliną.

To on miał zostać szefem Superli-
gi – wspieraliby go zastępcy, Joel Gla-
zer, czyli amerykański współwłaści-
ciel Manchesteru United, oraz Andrea 
Agnelli, kolejny z dynastii posiadającej 
od dekad Juventus – której powstanie 
ogłoszono znienacka z 18 na 19 kwiet-
nia 2021 roku. Akcję przeprowadzono 
pod osłoną w nocy, jak zamach stanu. 
W nowych rozgrywkach stałe miej-
sce mieli otrzymać ojcowie założycie-
le przedsięwzięcia: sześć klubów an-
gielskich (Arsenal, Chelsea, Liverpool, 
Manchester City, Manchester United, 
Tottenham), trzy hiszpańskie (Atlético 
Madryt, Barcelona, Real Madryt) oraz 
trzy włoskie (AC Milan, Inter Medio-
lan, Juventus). Zapraszano też Bayern 
Monachium, Borussię Dortmund i Pa-
ris Saint-Germain, które odmówiły do-
łączenia do spisku.

Kluczowy czynnik: pod względem 
finansowym sam udział miał być tam 
więcej wart niż wygrywanie. Każ-
dy klub miał otrzymać też prawo do 
pokazania czterech meczów na wła-
snej platformie cyfrowej. Precz z po-
średnictwem UEFA, po co dzielić się 
z przychodami.

Trybunał z Florentino  
Perezem
Do rozłamu nie doszło, ponieważ wy-
buchły gwałtowne protesty. Najpierw 
fanów – głównie angielskich – następ-
nie trenerów, byłych i aktywnych piłka-
rzy, władze lig krajowych, wreszcie FI-
FA zagroziła, że zawodników uczestni-
czących w Superlidze wykluczy z dru-
żyn narodowych, kary zapowiedziała 
też UEFA. Ogromna część środowiska 
sprzeciwiła się idei, która gwarantu-
je garstce potentatów czerpanie gigan-
tycznych zysków niezależnie od osiąga-
nych wyników.

Kolejne kluby zaczęły się wycofy-
wać, niechlujnie przygotowana ini-
cjatywa upadła po 24 godzinach, ostał 
się tylko tercet buntowników: Real 
Madryt, FC Barcelona, Juventus. Trzy 
miesiące później zrejterowali również 
turyńczycy.

Od tamtej pory Florentino Perez 
wielokrotnie publicznie znęcał się 
nad kształtem istniejących rozgrywek, 
oskarżając przywódców UEFA i FIFA 
o konserwatyzm, który wystawia na 
niebezpieczeństwo przyszłość futbo-
lu. I za kulisami nadal przekonuje, ne-
gocjuje, macherzy z A22 Sports Mana-
gement wymyślają kolejne zmodyfiko-
wane koncepcje nowych rozgrywek, 
które mają udobruchać sceptyków. Na 
przykład obiecuje dzielić się zyskami ze 
słabszymi klubami. Otuchy dodał mu 
wyrok Europejskiego Trybunału Spra-
wiedliwości, który w grudniu ubiegłe-
go roku orzekł, że reakcja UEFA i FIFA 
na założenie Superligi była sprzeczne 
z prawem unijnym. Zakwestionował 
monopol obu instytucji na prowadze-
nie wszelkich rozgrywek, a zarazem 
uznał ich rolę regulatora – byle dzia-
łały „transparentnie, bezstronnie, pro-

porcjonalnie, nie dyskryminując niko-
go” i nie blokowały nowych podmiotów 
wchodzących na rynek.

Najnowsza propozycja niedoszłych 
orędowników Superligi także jest re-
wolucyjna, ale kompromisowa. Zakła-
da, że do nowych rozgrywek trzeba bę-
dzie się zakwalifikować przez rozgryw-
ki krajowe, jak nakazuje tradycja, że nikt 
nie uzyska stałego członkostwa, że każ-
dy dostanie szansę. A22 Sports Manage-
ment – szefowie Realu Madryt i Barce-
lony milczą, choć wiadomo, iż ideę ak-
ceptują – zwróciła się też do UEFA i FI-
FA, by turniej autoryzowały i roznio-
sły szczegóły po wszystkich europej-
skich klubach. Wojna o wpływy w isto-
cie trwa, ale spróbujmy rozwiązać kon-
flikt polubownie.

UEFA znów 
w niebezpieczeństwie
Zasady rywalizacji Unify League 
– można to koślawo przetłumaczyć 
na Ligę Zjednoczenia – na razie zna-
my pobieżnie, ale widać, że będą zawi-
łe i osobliwe jak nazwa całej zabawy.

O trofea porywalizuje 96 drużyn, 
które zostaną zhierarchizowane na 
czterech poziomach: Star (Liga Gwiezd-
na), Gold (Liga Złota), Blue (Liga Błę-
kitna) oraz Union (Liga Związkowa). 
Dwa najwyższe przyjmą po 16 uczest-
ników podzielonych na dwie ośmioze-
społowe grupy, w dwóch niższych wy-
stąpi po 32 uczestników podzielonych 
na cztery ośmiozespołowe grupy, każ-
dy zmierzy się z każdym u siebie i na 
wyjeździe, potem nastąpią dwumeczo-
we ćwierćfinały, aż wreszcie o tytule 
rozstrzygną rozgrywane na neutral-
nym stadionie półfinały i finał. System 
opisujemy z grubsza, źródła różnią się 
między sobą w szczegółach. Autorzy 

zachwalają go jako „merytokratyczny” 
oraz – to teraz modny przymiotnik na 
futbolowych szczytach – „inkluzywny”.

Nęcą jednak przede wszystkim dys-
trybucją obrazu. Nie chcą sprzedawać 
praw telewizjom, lecz stworzyć wła-
sną platformę streamingową – dostęp-
ną w urządzeniach mobilnych i prze-
glądarkach internetowych, wzorowa-
ną na Netflixie. Subskrybenci mieli wy-
bór: albo oglądają całą ofertę za dar-
mo i muszą znosić reklamy, albo płacą 
za abonament i są od reklam wolni (to 
z kolei przejęte od muzycznego Spoti-
fy). Brzmi atrakcyjnie dla kibica, bo dzi-
siaj nieodpłatne transmisje z wielkiego 
futbolu prawie nie istnieją. A w takich 
krajach jak Polska podążanie za kolej-
nymi nadawcami, którzy przejmują pra-
wa, bywa zmorą, zmuszając do ciągłe-
go zmieniania dostawców lub wykupy-
wania wielu subskrypcji.

To wizja, której urzeczywistnienie za-
biłoby obecne kontynentalne rozgrywki 
– Ligę Mistrzów, Ligę Europy, Ligę Kon-
ferencji, za bieżący sezon ich uczestnicy 
otrzymają w sumie 3,3 mld euro – i stano-
wiłoby śmiertelne zagrożenie dla UEFA. 
Pozbawiona zysków z pośredniczenia 
zmalałaby do biurokratycznej instytu-
cji, która nadzoruje rywalizację regula-
minowo i organizacyjnie, np. wyznacza 
sędziów. Dlatego spór szybko nie wyga-
śnie, a chęć wyjęcia futbolowych trans-
misji spoza płatnych kanałów staje się 
coraz popularniejsza. Po zachodnich 
mediach coraz częściej krąży nieoficjal-
na informacja, że Saudyjczycy odwdzię-
czą się FIFA za przyznanie im mundialu 
również w ten sposób, że wykupią ak-
cje platformy DAZN, nabędą prawa do 
pokazywania przyszłorocznych klubo-
wych mistrzostw świata i udostępnią 
je za darmo, widzom z całego świata. +

Florentino Perez wielokrotnie 

publicznie znęcał się nad kształtem 

istniejących rozgrywek,  

oskarżając przywódców  

UEFA i FIFA o konserwatyzm,  

który wystawia na niebezpieczeństwo  

przyszłość futbolu

• W środę 

piłkarze Realu 

Madryt zdobyli 

Puchar Inter-

kontynentalny. 

W Katarze po-

konali Pachucę 

z Meksyku 3:0 
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